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Dziennik Zachodni
W y d a n i e  A B C U

Ludzie poważni i świadomi celu

O o b ie k ty w n e  sp o jrzen ie  
n a Polskę i Jej sp raw y

Prez. Bierut i prem. Cyrankiewicz 
udzielili w yw iad u  J. SteeFowi

Prasa amerykańska publikuje według „Johannes 
»̂teel Report on World Aifairs“ następujący artykuł 

gnanego radiokomentatora amerykańskiego, Steel‘a, 
N^óry niedawno przebywał w  Polsce.

(Copyright by „Czytelnik“ )
Rezydent Polski, Bolesław  B ie-*ut,Cni’ Z czaru.iącym uśmiechem od- 

i.Co ■e<̂ zŻ®ł m ' na n io je  pytanie : 
|L  ‘T y ś li o przem ów ien iu prezy- 

nta T rum ana ™ >-u,proklam ującego

W Chinach ciągle wojna
Historia
jednego konwoju
Ultradźwięk 
Sroźna broń przyszłości
to5 p_ 1 -
2we riw  ^ e j  Europie zyskało na-

»Cho • • ny  do larowei “ -mamy — oczywiście —
Stanie'; * ' an,e 0 wypowiedziach za 
*>0Iskim,yCł’ staim- nie jest
•hiesj obyczajem narodowym
% się w wewnętrzne spra-

Prg/13/0*1 narodów.“
hie j B ie ru t m ó w ił spokoj­
nego nve> złośliwości. Odpowiedź 
iak nai ała ten sam spokojny ton, 
ha nrof,fZednio> Sdy odpowiedziała rnoip gay onpowiedzia
p< % c ifv .pytan ie> co m yś li o Dro
i’kwie p ' M arsha lla  w  M o-
KoiUi/ij /^ tyczących u tw orzen ia
rZotie Jy’v k tó re j by zostało pow ie- 
c° 'vanir. ac ânie 5 ponowne opra- 
8ranir. /  Problem u niem ieckich 

Na Z acho dn ich .
ih iaj j  A  lem at po lsk i Prezydent 
’ ^ lo Dn», • ł edno do powiedzenia: 
hożą l>ana M arsha lla  jest
btoste ^ k «sją. To jest zupełnie 
'vień, ,, żadna zm iana postano- 
“ Slcie / ).'Vz/ę tych  w  Poczdamie i  
w c i a le iest dla Polski do p rzy-

W  j ^ /  bylo wyczuć, że człow iek 
aęchy \ to, co m ów ił. M a on 

’ aarak te ru , wspólne wszyst 
s 0® e®I>yin po lsk im  mężom 

Sodo - r’ i ną Pewność swej m i­
a n ie  , ° Sc '  nieograniczone od- 
cęlów n' (‘ W ypełnianiu po lskich 
o eści(. a r°dowych, k tó re  można 
dowa w  iednym  słow ie: odbu- j

^ e u i e  świata
?zczer y1 a' v ia łem  z tym  prostym ,
, P ó ł v • człow iekiem  przez dw ie 
„ r ażenj„ ln 'v i wyszedłem pod 
i? h a ch o i? ! że losy P o lsk i są w  

Ter, /ć w ie k a  n iezw yk łe j m ia - 
f«hi( n bvl"

że losy
ei

¡The r / » '/  ‘ -y a ruKarz w y w a r ł na 
f ledy h /a ta r te wrażenie i rzadko
tv rk .o y łe m  tak „ „  5,1,

h-,( w rażenie i rz 
eh\w;V6?n, tah wzruszony, ja k  

Tł°ko;n ‘ ' Sc|y mi powiedział ze 
w /h  uśnv ’ smu% m i zamyślo- 

'echem: „Św iat odnosi
ISj.....

h u '-  -g 6 rn ic y  w  P a r y ż u
P r iy ’D/ f .  ¡P A P .)  D o P a ry ż a  
■PofUkipL1 &el'fe'śaęja g ó rn ikó w  
ńeracj . \ - Qa zaproszenie Fe- 
Pt ł v p p l ia jg r a m tó w  P o ls k ic h  
re tic ia p  { 'G enera lna  K onfe- 

,a P ra c y ],

się do nas w sposób raczej mało 
przyzwoity; powinno się pamiętać, 
że Niemcy były napastnikiem, a 
Anglia przystąpiła do wojny, sta­
jąc w obronie Polski. Ostatecznie, 
wojna rozpoczęła się właśnie w 
ten sposób. Obecnie wszyscy bro­
nią Niemiec.“

Te słowa polskiego Prezydenta 
przypadkowo m ia ły  pewien od­
zew, gdy trochę później rozm a­
w ia łem  z prem ierem  Józefem Cy­
rankiew iczem , k tó ry  zauważył iro  
n icznie : „Prezydent Roosevelt o- 
świadczyl w  swoim czasie, że Pol­
ska jest natchnieniem świata. Wy­
daje się obecnie, że ci sami za­
chodni mężowie staną widzą obee 
nie W Niemczech natchnienie 
świata“ . P rem ier C yrankiew icz 
jest człowiekiem, który ma prawo 
do iron ii. Zdobył sobie to prawo 
podczas trzech la t w  niemieckim 
obozie koncentracyjnym w Oświę­
cimiu. Te trzy  ła ta  zostaw iły  swój 
ślad na tym  36-le tn im  prem ierze 
Polski. On również posiada te ty ­
powe dla  nowych po lsk ich mężów 
stanu cechy charakterystyczne —  
wszyscy on i są ludźm i poważnym i 
i zdecydowanym i. Nie klepią was 
po ramieniu. Przecierpieli wszyst­
kie nikczemności, jakie niemiec­
k i faszyzm mógł wymyśleć i za­
stosować wobec ludzi i są dzisiaj 
ludźmi o w ielkim  poczuciu god­
ności.

Pojęcie demokracji
A le  powracając jeszcze do p re ­

zydenta B ie ru ta : zapytałem  Szefa 
Państwa Polskiego, czy pożyczka 
am erykańska nie u ła tw iła b y  od­
budowy gospodarczej i w ykonan ia  
p lanu trzy le tn iego. Odpowiedź je ­
go by ła  następująca:

„Oczywiście, chcielibyśmy otrzy 
mać tego rodzaju pożyczkę na 
sprawiedliwych warunkach i bez 
powiązania z jakim iko lw iek wa­
runkam i politycznym i. Jeżeli je ­
dnak z taką pożyczką łączyło by 
się przypuszczenie, że zgadzamy 
się na amerykańską koncepcję 
demokracji, panującą obecnie w 
Grecji, — odrzucilibyśmy ją.“

T akie  same zdania w ypow ie ­
dzia ł wobec m nie p rem ier C yran­
k iew icz po.dczas d ług ie j rozmowy, 
jaką m ia łem  z n im  po w idzen iu 
się z Prezydentem. Prem ier, o 
k tó ry m  pow iedziałem  już, że jest 
człow iekiem  o raczej iron icznym  
umyśle, ośw iadczył to w  sposób 
następujący:

„W ydaje m i się bardzo w ą tp li­
wym, czy Stany Zjednoczone w y­
brały najlepszych, jakich mogły 
w danej chw ili znaleźć, interpre­
tatorów ideałów demokracji ame­
rykańskiej, wybierając osobników 
i elementy takie, jak  kró l grecki, 
generał de Gaulle i burżuazję nie­
miecką. Wątpię, żeby oni by li w 
stanie interpretować dokładnie 
prawdziwe znaczenie demokracji 
amerykańskiej.“

Jedno jest pewne: to, że prze­
m ów ienie T rum ana m ia ło  jeden 
w idoczny w yn ik , w p ływ a ją c  na 
stanowisko europejskich mężów 
stanu: okres „n ie  mogę dać k o ­
m entarza“  skończył się.

Wdzięczność dia UNRRA
Prezydent B ierut w yraził swą 

wdzięczność dla UNRRA. Powie­
dział: „Pomoc dana przez UNRRA

jest w ielka i  naród polski jest 
wdzięczny, pomimo, że otrzyma­
liśmy m niej niż inne narody, któ­
re m niej ucierpiały i które nie 
przyczyniły się w  tak znacznej 
mierze do wspólnego zwycięstwa“ .

Zapyta łem  o stosunki ze S ta­
nam i Z jednoczonym i. P rezydent 
B ie ru t ośw iadczył: „N ie ma pro­
blemów w stosunkach między na­
szymi obydwu krajam i. Polska 
chciałaby importować towary ze 
Stanów Zjednoczonych na warun­
kach kredytowych. To jest to, co 
rozumiemy pod pożyczką amery­
kańską. Potrzebujemy szczególnie 
bawełny, wełny i  maszyn dla ko­
palń węglowych. Wnosimy już 
swój wkład w  gospodarkę euro­
pejską, eksportując 25 m ilionów 
ton węgla rocznie.“

Podkreślając, że M in is ters tw o 
Propagandy i  In fo rm a c ji zostało 
zniesione, Prezydent zauważył: 
„C hcie libyśm y, żebyście pow ie­
dzie li ludziom , że od nikogo nie 
żądamy an i w ięcej an i m nie j, ty ł-  I 

(Dokończenie na stronie 2) 1

Świat został niedawno -wstrząśnięty wiadomością o potwornej katastrofie, która nawiedziła amery­
kańskie miasto Texas Gity. Jak wiadomo, w wyniku szeregu straszliwych eksplozyj setki łudzi 
straciły życie, większa część m iasta wyleciała w powietrze, a szerokie pożary dokonywały dalszego

dzieła zniszczenia
Na zdjęciu dokonanym z samolotu widać chmury czarnego dymu, które kłęb iły się nad; miastem

W  godzinach katastrofy Foto Keystone przez SAP.

Ś i i / i ę l o  tu d im i  p r c v c g
Odezwa KCZZ na 1 ¡Viaja

Warszawa W  zw iązku z obcho­
dem św ięta 1 m aja  K om ite t Cen­
tra ln y  Z w iązków  Zawodowych 
w y d a ł okolicznościową odezwę. 
W  odezwie te j czytam y m iędzy 
in n y m i:

Z górą 5« la t temu robotnicy 
Warszawy i  Lodz' wyszli po raz 
pierwszy na ulicę, aby zademon­
strować przeciw wyzyskowi ka­
pitału. by wołać o poprawę wa­
runków życia, o wyzwolenie na­
rodowe.

Po p ierw sze j w o jn ie  św iatow e j 
Polska odzyskała niepodległość 
ale do w ładzy na skutek rozb icia 
k lasy robotniczej i mas ludow ych  
doszli w tedy posiadacze k a p ita łu  
i  w ie lk ie j w łasności ziemskiej.

D z is ia j dzień 1 m aja je s t'ś w ię ­
tem  wolnego ludu, w  w o lne j O j* 
czyż nic. świętem współgospoda­
rz y  Polski Ludow ej, św iętem  
św iata pracy.

Po raz d rug i odkąd zwycięsko 
zakończyłyśmy wojnę, obchodzić

będziemy 1 maja, dzień so lida r­
ności p ro le ta ria tu  na ca łym  św ie 
cie. Dzięki o fia rne j pracy górn ika  
i hu tn ika , m etalowca i kolejarza, 
dzięki n iestrudzonym  w ys iłkom  
ogó łu  robo tn ików , in te lig e n c ji 
p racu jące j : chłopa polskiego, 
podnosim y z ru 'n  powojennych 
nasze życie gospodarcze.

Z przeglądu naszych zdobyczy, 
ja k i czyn im y w  dn iu  1 m aja, w o l 
no nam czerpać spotęgowane po­
czucie w łasne j s iły  * przeświad-

Zamyka się wielkie dzieła «emscy międzynaredowei

leszcze 66 dni działalności UNRRA
Warszawa (SAP). Od trzech dn i 

przebyw a w  W arszawie dy re k to r 
naczelny UNRRA. z W aszyngto­
nu, generał L o w e lł W. Rooks, k tó  
ry  z łoży ł w izy tę  Rządowi po l­
skiem u i  m is ji U N RRA w  Polsce.

W  piątek, 25 bm., generał L. 
W. Rooks m ia ł p rzy jąć dzienni­
ka rzy stołecznych i  koresponden­
tów  zagranicznych na specja lne j 
kon fe renc ji prasowej. K on fe ren ­
c ja  ta została jednak odwołana 
p raw ie  że w  ostatn ie j c h w ili z 
przyczyn na tu ry  technicznej. 
P rzedstaw icie low i SAP. udało się 
dotrzeć do generała, k tó ry  po 
k ró tk ie j rozmowie, wskazując dy 
rek to ra  b iu ra  prasow ego 'nacze l­
nej kw a te ry  UNRRA, p. Sydney 
M ore llo , pow iedzia ł: „Ten pan 
ma w ięcej czasu i  pow ie panu 
w ięce j“ .

—  Dlaczego generał Rooks nie 
chce przy jąć dziennikarzy? —  py 
tam y na wstępie dyrek to ra  S. M o 
rello.

—  Generał Rooks — ja k  ośw iad 
cza dyr. M ore llo  — nie lub i roz­
m ów  'z. dziennikarzami twierdząc, 
że nie jest ani politykiem , ani 
ekonomistą, lecz żołnierzem i  dla 
tego z zasady nie zabiera głosu 
w  tych sprawach, Generał Rooks

O iUtrl-' «1 o!» ł w.

i następnie we Włoszech. Będąc 
w  dowództw ie w o jsk  a lianckich 
na Ś rodkow ym  Wschodzie w  1944 
roku, naw iązał ścisłą w spó łp ra­
cę z UNRRA i organizował po­
moc dla  w yzw olonych k ra jó w  
ba łkańskich .

—- K iedy  ostatecznie zakończy 
UNRRA. swą działalność i- czy 
praca U N R R A  będzie kon tynuo­
wana przez inne organizacje?

-— Za 66 dni, licząc od dnia dzi­
siejszego — oświadcza dyr. Mo­
re llo  — UNRRA zakończy całko­
w icie swą działalność u Europie. 
Niektóre z naszych prac będą 
kontynuowane przez O. N. Z., 
na przykład Departament Zdrowia 
UNRRA został już całkowicie 
przejęty przez Międzynarodową 
Organizację Opieki Społecznej, 
pracującą w ramach ONZ. Ostat­
nio powstała również, międzyna­
rodowa organizacja dia pomocy 
rolniczej i dostawy żywności dia 
krajów  zniszczonych przez wojnę. 
W  stad ium  organizacji zna jduje 
się m iędzynarodowa organizacja 
op iek i nad uchodźcami różnych 
k ra jó w  europejskich.

Tworzenie tych nowych orga­
n izac ji przez Organizację N aro­
dów Zjednoczonych świadczy o 
tym , że praca U N RRA b y ła  i  jest.

w  dalszym ciągu potrzebna. Nie­
stety, fundusze nasze zostały już 
wyczerpane i  zmuszeni jesteśmy 
przerwać działalność.

W czasie naszej akc ji kupow a­
liśm y w  ca łym  świecie zaopatrze­
nie dla zniszczonych k ra jów , ope­
rowaliśmy w 75 różnych w alu­
tach, zakupując 24 m iliony ton 
towarów za łączną sumę 3 b ilio ­
nów dolarów. W  organ izacji na ­
szej pracow ało 24 tys. u rzędn i­
ków , przedstaw ic ie li 48 różnych 
narodowości europejskich, ame­
rykańskich , a nawet a fry k a ń ­
skich.

czenie o o lbrzym ich m ożliw oś. 
ciach aaiszej pracy i dalszej w a l­
k i o nasze szczytne cele, o zabez­
pieczenie i naszych granic, o peL 
ny  dobrobyt mas ludow ych.

Dzień 1 maja będzie dniem 
zjednoczenia sił pokoju, wolność! 
i demokracji całego świata.

Dzień ł  maja będzie dniem mo­
bilizacji da pracy i  do oszczędno­
ści, do wzmożonego własnego wy­
siłku  dla wykonania planów pro­
dukcyjnych. do w alki z biurokra­
tyzmem, nadużyciami i szkodni­
ctwem gospodarczym.

W  dn iu  1 m aja  demonstrować 
będziemy pod hasłem um asow ie- 
n ia . i wzm ocnienia zjednoczonego 
ruchu zawodowego — obrońcy 
praw  robotn iczych i  organizatora 
świadomego wysUKu na drodze 
ku  dobrobytow i. .

.Odezwa w  słowach końcowych 
s tw ie rdza:

Obchód .1 majowy to demon­
stracja nietykalności naszych gra 
nic no Odrze i  Nysie Łużyckiej. 
To wzmocnienie s ił pokojowych 
na całym śwecie,

Obchód 1 m a jow y to trw a ­
łość sojuszu z ZSRR i  państwa­
m i s ło w ia ńsk im i, to jedność wszy 
stldch państw  dem okratycznych 
to drogą przez prace i oszczędność 
ku wyższemu poziom owi życio­
wem u mas pracujących.

t f  p o n i e d z i a ł e k  u / L t t h ts  S i i c c c s *

Sprawa Palestyny w ONZ
Newy Jo rk . lo b ii-  w ł.) Do 

Nowego J o rk u  p rz y b y li ju ż  
p raw ie  wszyscy delegaci na se­
sję nadzw yczajną Zgromadze­
n ia  O gólnego O N Z w  spraw je  
P a les tyny , rozpoczynającą się 
w  ¡najb liższy poniedzia łek w 
T "\:ke Sucees

Państwa. a rabsk ie . , k tó -

ire w ys ia ły  rów n ież  swoich 
p rzedstaw ic ie li na sesję, od­
rzuca ją  wszelkiego rodza ju  
p ro je k ty  zm ierza jące do podzia 
łu  P a les tyny  względnie stw o­
rzenia ■/, n ie j państwa dwnnaro 
dowoścaowego. Ogłoszony tu  
w czoraj porządek dzienny o; 
brad te j nadzwyczajnej sesji 
przew idu je  sześć ou/niktow.
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Pożegnalni© oświadczenia min. spraw zagranicznych

Bevin i BidnulI sq dobrej myśli
Jest możliwość zbudowania pokoju na trwałych podstawach

MOSKWA, (obsł. w l.) M inister 
B ldault wraz z całą delegacją
francuską opuścił Moskwą dnia
25 bm. o godz. 20 czasu moskiew­
skiego z dworca Białoruskiego. 
Przyjazd delegacji na granicę 
polsko-radziecką, na stację-Brześć 
Litewski, spodziewane jest w  dniu
26 bm. o godz. 8 rano. Do Paryża 
przybędzie delegacja dopiero we 
wtorek, dnia 29 bm. Na dworcu 
Białoruskim  żegnali m inistra B i- 
dault liczni dostojnicy, radzieccy 
z wiceministrem Wyszyńskim na 
czele.

B ldault wygłosi! przed m ikro­
fonem krótkie przemówienie, 
stwierdzając, że m inistrowie nie 
szczędzili wysiłków i pracy, by 
zapewnić pokój Europie. Jeżeli 
w ysiłk i ich nie zostały uwień­
czone takim  skutkiem, jakiego się 
może spodziewano, to nie upraw­
nia to jednak do pesymizmu. Na­
stępnie m inister podziękował w 
serdecznych słowach za gościnne 
i życzliwe przyjęcie delegacji fran

cuskiej przez 
Moskwy.

władze i  ludność

" MOSKWA, (obsł. w l.) Przed 
wyjazdem swoim z Moskwy b ry­
ty jsk i m inister spraw zagranicz­
nych Bevin oświadczy! wobec 
dziennikarzy, że jedność 4 mo­
carstw została wzmocniona na

skutek szczerych wypowiedzi ioh 
przedstawicieli. M inister Bevin 
dodał, iż jest przekonany, że po 
ponownym rozpatrzeniu różnic 
poglądów, jakie zarysowały się 
podczas rozmów moskiewskich, 
będzie możliwe zbudowanie po­
koju na trwałych podstawach. 
Jest bezwarunkowo lepiej, by dla

stworzenia dobrego pokoju zu­
żyło się więcej czasu zamiast zbu­
dowania złego pokoju w  pośpie­
chu.

Odnośnie problemu niemieckie­
go min. Bevin stw ierdził, iż o- 
siągnięto znacznie większe postę­
py niż się tego spodziewał. W 
Niemczech stworzyć należy nową

Marshall o perspektywach porozumienia
Londyn. (PAP.) Korespodenci 

amerykańscy donoszą za pośred­
nictwem rozgłośni moskiewskiej, 
że m inister M arshall na konferen­
c ji prasowej w  Moskwie w  czwar 
tek wieczorem, zapytywany o per 
spektywy osiągnięcia porozumie­
nia ze Związkiem Radzieckim, o- 
świadczył:

„Sądzę, że istnieją duże szanse 
na osiągnięcie porozumienia w 
niedługim czasie, chociaż obecna

Znaczenie gospodarcze Targów Poznańskich
Szef Rządu Rzeczypospolitej, premier Cyrankiewicz, otwarł 

pierwsze po wojnie Międzynarodowe Targi Poznańskie. Fakt ten 
podkreśla wyraźnie doniosłość poznańskiej imprezy, która ma za so­
bą długoletnią już tradycję i  wielokrotnie stwierdzone dobre wyniki.

Targi nie są wystawą. Należy zwrócić specjalną uwagę na od­
rębność obu rodzajów przedsięwzięć, które mają odmienny charak­
ter i  odmienne cele. Wystawa, choćby międzynarodowa, ma cha­
rakter propagandowy. Obliczona jest na efekt zewnętrzny, na licz­
nych zwiedzających. Wystawa jest obrazem życia kraju, względnie 
niektórych jego dziedzin.

Targi są w swym założeniu składem próbek towarów, jakie ma­
my do zbycia. Ich celem są transakcje handlowe, ich klientelą ku- 
piectleo. O powodzeniu wystawy decyduje ilość zwiedzających, o 
powodĘbniu targów — ilość dokonanych transakcji.

I  to jest właściwy punkt wyjścia, to jest decydująca wskazówka 
tak dla organizatorów, jak przede wszystkim dla wystawców. Wy­
stawa jest w istocie swojej retrospektywna —  targi mają do speł­
nienia rolę na przyszłość, rolę zupełnie realnego pośrednika han­
dlowego. Rola tą nabiera szczególniejszej wagi wobec istniejącej po­
trzeby odbudowy naszych zakładów, wytwórczych. Wielu elemen­
tów tej odbudowy ńje znajdujemy w kró.ju, musimy uciekać' się do 
importu. Import wymaga pokrycia dewizami, których najobfitszym 
źródłem jest eksport.

Dotychczasowa Wymiana towarowa opierała się w przeważnej 
■części na eksporcie węgla. Eksport suroioców wszakże nie jest ko -. 
rzystny dla gospodarki krajowej i  dążeniem kierownictwa gospo­
darczego jest poszerzenie wachlarza towarowego, który winien objąć 
produkty zawierające w sobie większy wkład prac polskiego robo­
tnika. ...........

Albowiem praca rąk polskich jest właśnie najlepszym towarem 
eksportowym i dla zdobycia dewiz ją  właśnie, jako produkt obro­
towy, winniśmy wywozić, a nie surowiec, który jest żelaznym ka­
pitałem majątku narodowego.

Tego rodzaju eksport napotyka w dzisiejszych czasach na znacz­
ne trudności, wynikające w pierwszym rzędzie z braku dostatecznej 
orientacji zagranicznych kół gospodarczych w naszych obecnych 
możliwościach produkcyjnych. Z drugiej strony i  nasi kupcy nie 
posiadają dostatecznych danych o sytuacji na światowych rynkach 
handlowych. Polska nie znalazła się jeszcze w orbicie czynników 
stabilizujących równowagę międzynarodowego życia gospodarczego 
w tej mierze, na jaką zasłużyła swą pracowitością i  bogactwami.

Ze instytucja targów jest dobrym środkiem wymiany myśli i  u- 
sług pomiędzy różnorodnymi organizmami gospodarczymi, dowodzi 
fakt, że w tegorocznych Targach Poznańskich zgłosiły swój udział 
oficjalnie lub przez firm y przemysłowe i handlowe następujące 
państwa: Bułgaria, Czechosłowacja, Dania, Francja, Holandia, Ju­
gosławia, Meksyk, Węgry, Włochy, Szwajcaria, Szwecja i  ZSRR.

Fakt ten nabiera specjalnej wartości, jeśli go zestawić z udziałem 
państw obcych w  innych targach powojennych w Europie. W Pary­
żu, Lyonie, Sztokholmie i  Pradze udział zagranicy zamykał się w 
skromniejszych ramach, a tegoroczne targi w Brukseli będą się mo­
gły wykazać kioskami tylko czterech państw. Polska dotychczas 
brała udział w czterech imprezach targowych zagranicy, a miano­
wicie w Lyonie, Paryżu, Sztokholmie i  Pradze.

Wybór Targów Poznańskich jako organizatora i prekursora pol­
skich imprez targowych ma swoje uzasadnienie. Międzynarodowe 
Targi Poznańskie w czasie swojej długoletniej działalności przedwo­
jennej zyskały poczesna miejsce wśród targów zagranicznych i  tra ­
dycja ta nie zamarła podczas wojny. Organizatorzy imprez zagra­
nicznych, w których Polska brała udział, m ieli niejednokrotnie 
możność stwierdzenia w licznych rozmowach z wystawcami zagra­
nicznymi, jak dużą popularnością cieszą się jeszcze obecnie Między­
narodowe Targi Poznańskie.

Ze względu na konieczność zintensyfikowania naszej wymiany 
towarowej z zagranicą ~~ czemu, poza enuncjacjami decydujących 
kół gospodarczych, dał m. in. wyraz zjazd kierowników polskich 
placówek handlowych za granicą —  przemysł państwowy bierze w 
Targach Poznańskich wybitny udział. Kupcy zagraniczni będą mogli 
przekonać się naocznie, jak tendencyjne są wiadomości rozsiewane
0 Polsce powojennej, o je j bezradności w rozwiązywaniu powojen­
nych problematów gospodarczych, o niezagospodarowaniu Ziem 
Odzyskanych itp.

Drugi sektor, spółdzielczy, który coraz silniej wkracza na drogę 
międzynarodowej wymiany, występuje na targach z eksponatami 
wszystkich działów wytwórczości spółdzielczej. Wystawi więc w y­
roby włókiennicze, dziewiarskie, konfekcyjne, obuwie i  galanterię 
skórzaną, icyroby drzewne i meble, wyroby metalowe, maszyny
1 narzęcłzia rolnicze, wreszcie przetwory spożywcze, a wśród nich 
w ramach osobnego stoiska wyroby spółdzielni pszczelarskiej. Osób 
ho wystąpi spółdzielczość budowlana z papą dachotcą i  innymi ma­
teriałami budowlanymi, oraz spółdzielcza wytwórnia wag.

Sektor prywatny reprezentowany będzie przede wszystkim przez 
rzemiosło. W izpstk ie  dziedziny naszego życia gospodarczego znajdą 
swój wyraz w tym pionierskim na okres powojenny przedsięwzięciu, 
ułatwiając zorientowanie się w aktualnym układzie stosunków han- 
dlowo-przemysłowych w Polsce, oraz w możliwościach wymiany to­
warowej z zagranicą.

Krajowe sfery gospodarcze zdają sobie sprawę z korzyści tego 
rodzaju reu iii gospodarczej. Toteż przewidziano na czas trwania 
Targów szereg zjazdów specjalnych, między innymi zjazd f  achów- 
tóio włókienniczych oraz zjazd przedstawicieli inicjatywy prywatnej.

Państwo zaangażowało swój prestiż w imprezę Targów Poznań­
skich. Zorganizowanie Targów zostało zlecone uchwałą Komitetu 
Ekonomicznego Rady Ministrów, a honorowy protektorat nad nimi 
objął prezydent Bolesław Bieru ;  A. Z.

zwłoka może wydawać się przy­
kra.“  M inister M arshall dodał, że 
po rozczarowaniach ostatnich ty ­
godni, konferencja kończy się w 
nastroju pełnym nadziei na przy­
szłość, gdy W ielka Czwórka spo­
tka się ponownie w  Nowym Jorku 
we wrześniu, a w  Londynie w  l i ­
stopadzie.

Prasa angielska pisze:
Londyn. (PAP.) „Manchester 

Guardian“ zamieszcza korespon­
dencję z Moskwy Aleksandra 
Wertha, który podkreśla, że w  o- 
statnim  dniu panowała na kon­
ferencji moskiewskiej atmosfera 
optymistyczna. N ik t nie mógł się 
spodziewać — pisze Werth — za­
łatwienia problemu niemieckiego 
w term inie krótszym niż 2 lata. 
Na obecnej konferencji oczyszczo­
no w znacznym stopniu teren dla 
przyszłych rokowań.

Moskiewski korespondent „T i- 
mesa“ , Mac Donald podkreśla, że 
m inistrowie nie w iązali zbyt 
w ielkich nadziei z konferencją 
moskiewską. Jasnym było, że n ik t 
nie był przygotowany do czynie­
nia poważniejszych ustępstw, aby 
osiągnąć szybkie porozumienie. 
M inistrowie zadowolili się stw ier­
dzeniem swych stanowisk i przed 
stawieniem swych postulatów.

Na konferencji padały niejedno 
krotnie ostre słowa, lecz było by 
błędne, gdyby ktoś przypuszczał, 
że konferencja zakończyła się w 
atmosferze napięcia oraz, że o- 
becne różnice zdań są ostateczne. 
Wszyscy czterej m inistrowie w ie­
rzą, że nastąpi zbliżenie poglądów 
na następnych konferencjach lub 
w toku rokowań dyplomatycz­
nych.

W związku z tym nasuwa się py­
tanie, jak  długo Europa może w y­
trzymać okres chaosu i niepew­
ności. M arshall potw ierdził, że 
sprawa spotkania W ielkiej T ró jk i 
nie była przedmiotem dyskusji w 
czasie konferencji w  Moskwie.

strukturę polityczną, opartą o za­
sady demokratyczne.

Z powodu niemożności zawar­
cia paktu 4 mocarstw min. Bevin 
nie jest rozczarowanym, gdyż jest 
przekonanym, że następne spo­
tkanie m inistrów przyniesie poro­
zumienie. Gdyby St. Zjednoczone 
po zakończeniu pierwszej wojny 
światowej były gotowe przyjąć 
na siebie odpowiedzialność w ta­
kich rozmiarach jak obecnie, zda 
niem min. Bevina druga wojna 
światowa byłaby niemożliwa.

W sprawie traktatu z Austrią 
zauważył m in. Bevin, że gdyby 
problem ten mógł być rozwią­
zany jeszcze przed następnym 
spotkaniem W ielkiej Czwórki, 
m inistrowie byliby wówczas w 
możności poświęcenia całej swej 
uwagi sprawie Niemiec. (K)

Kradzież dokumentów
w komisji śledczej ONZ

•Bialogród, (PAP);
Tanjug donosi, iż z arcHiWU®1 
komisji śledczej ONZ 
ło memorandum EAM-u 
memoriał w  sprawie 23 ty*1?' 
cy uciekinierów albańskich * 
Grecji. Memoriał zaswtet 
szereg dokumentów, stvfl&  
dzających prześladowań1® 
mniejszości albańskiej w ^ re 
cji i  wykazujących, że 
wiedzialność ponoszą ko* 
faszystowskie w  Grecji t  0 
becnym ministrem bezp1® 
czeństwa Zerwasen na czek' 

Delegat albański złożył ^  
związku z tym protest, 
strzegaijąc sobie prawo PrzC __ 
stawienia komisji odpisu & e 
moriału. (w)

0 obiektywne spojrzenie na Polskę i Jej sprawy

Marshall w  Berlinie
Berlin, (obsł. w ł.) Gen. Marshall 

w wywiadzie prasowym udzielo­
nym dziennikarzom zagranicznym 
w Berlinie oświadczył wczoraj, 
że uzgodnienie różnic poglądów 
między w ielkim i mocarstwami 
będzie wymagało pewnego czasu.

ko to ,żeby powiedział prawdę. 
Mamy nasze trudności; nie prosi­
my o żadne upiększenia, chcemy, 
żeby ludzie przyjeżdżali i zoba­
czyli na własne oczy i prosimy ich 
jedynie o to, żeby b y li obiektyw­
ni i  żeby opowiadali jedynie to, 
co w idzieli.“

(Dokończenie ze strony 1-szej)

Nierozwiązany problem
Z moich rozmów z Prezyden­

tem Polski, Premierem j. m in i­
strem spraw zagranicznych Mo­
dzelewskim, wynika, że problem 
bezpieczeństwa przeciwko przy­
szłej agresji niemieckiej pozo­
staje nadal na pierwszym planie 
zainteresowań polskich mężów 
stanu. Pan prezydent B ierut o- 
świadczył m i: „Problem niemie­
cki nie został dotychczas rozwią­
zany. Powinno się poświęcić wię­
cej uwagi denacyfikacji i  demo­
kratyzacji. Może to być przepro­
wadzone przez zwalczanie ge­
stapo j innych leaderów nazistów 
skich, którzy nadal zajmują wiele 
wysokich stanowisk w  Niemczech. 
Jestem również zdania, że federa­
lizacja Niemiec nie jest wskazana. 
Powinny być wprowadzone loka l­
ne i okręgowe samorządy, ale po­
winna również być zwierzchnia 
centralna władza polityczna, któ­
ra będzie ponosiła odpowiedzial­
ność.“

Polska Jest państwem 
jednolitem

W sposób najbardziej zdecydo­
wany Prezydent wypowiedział się

o kwestii Ziem Odzyskanych. W 
głosie jego brzmiała niezachwiana 
stanowczość, gdy oświadczył: „N ie 
chcemy niczego więcej, ty lko  pra­
wa do życia. Nie chcemy panować 
nad żadnym innym narodem: nie 
chcemy ani kolonii ani dominiów. 
Państwo polskie jest dzisiaj pań­
stwem jednolitym . Jest to w ynik 
największego masowego przesie­
dlenia w h is to rii ludzkości. Nie 
mamy nic przeciwko ludziom, 
którzy nas nie lubią. Nalegamy 
jednak na to, żeby wygłaszano 
obiektywne prawdy o narodzie 
polskim. Obstajemy również przy 
niepodległości, ale niepodległość 
rzeczywistą opartą na zdro­
wych podstawach gospodar­
czych. Taką niepodległość Polska 
obecnie posiada w wyniku posta­
nowień, powziętych w Poczda­
mie, które zostały wykonane | 
przez nas, wspólnie i w  porożu- i 
mieniu z sojuszniczą komisją kon 
tro ll“ . " I

Powołując się na propozycję 
Marshalla w Moskwie, Prezydent 
oświadczył, iż propozycja ta mo­
gła być przedstawiona jedynie 
przez człowieka, który nie rozu­
mie w ysiłku ponownego osiedle­
nia“ . Prezydent dodał: „Dzisiaj 
w ielu naszych chłopów ma gospo­
darstwa przynajm niej pięciohek- 
tarowc. Jest to skutek reformy 
rolnej, którą byliśmy w stanie 
przeprowadzić dzięki terenom o- 
dzyskanym. Poprzednio cl chłopi 
musieli żyć na dwóch hektarach. 
Nie pozwolilibyśmy na to, żeby 
nasi chłopi ży li ponownie w takiej 
nędzy. Chcemy niepodległego życia

ność od dobrego humoru jak1**®* 
kolw iek innego mocarstwa".

Problem Żydów
Omawiałem również pro? , j 

pozostałych przy życiu Żyd0''.;, 
zapytałem Bieruta, czy antys*"
tyzm został ca i k owicie wyk°?"tl0 
nieny w Polsce. Odpowiedź -’c®0 
była prosta i wyraźna: „Jeżeli *
uzi o rząa państwa poisnies'’»  ̂
tysemityzm został wyełiininoW*? 
w 100 proc., istnieje jednakże 
szcze w pewnych kołach, gdyż * 
ska została wychowana ną aIl.,v 
semityżmie. Z trzech mllk)® j  
Żydów pozostało jedynie 20®-^ 
Rząd Polski pomaga im i nie 
dzi wysiłków, by oddać in* L. 
miejsce w polskim życiu na*1̂  
wym. Traktujem y ich jak P®* 
ków. Nie robimy jednakże ** - 
nych trudności tym, 
wyjechać“ .

którzy ^

Kiedy Warszawa wstanid 
z ruin?

Wzruszony do głębi widok)*1!!
ru in  warszawskich, zapyt®* 
Prezydenta, ile  trzeba będzie ^  
su, żeby odbudować to ongiś P1. 
ne miasto. Oto jego odpowie®5' 

„Trudno na to odpowie*®* 
Przypuszczam, że odbudowa " k j,  
szawy będzie wymagała 2® ^  
Może i  więcej, jeżeli będziemf ^  
ro b ili sami. Architekci 
pracowali plan 18-letni, ale if
po 18 latach Warszawa bed***
szcze daleka od tego, czym "U0 
przed wojną. Będzie to wym**

gospodarczego i negujemy zależ- I przynajm niej 30 la t“ .

Terroryści palestyńscy w walce

D alsze  za m a ch y  i napady
Jerozolima (obsł. w ł.). Człon­

kowie żydowskiej grupy terrory­
stycznej Stern powiadom ili kie­
rownictwo brytyjskie j po lic ji w 
Tel-A vivie  o dokonaniu zamachu 
na gmach po lic ji w  miejscowości 
Sarona. Równocześnie k ilku  człon

ków te j organizacji złożyło oświad 
czenia dziennikom palestyńskim, 
stwierdzając, że grupa Stern po­
nosi odpowiedzialność za wysa­
dzenie w  powietrze budynku bry­
ty jsk ie j po lic ji. (pf)

Jerozolima (obsł. w ł.). V7 kilka

m inut po godz. 11 terroryści ży­
dowscy wysadzili w powietrze bu 
dynek policyjny w miejscowości 
Sarona znajdującej się niedaleko 
Tel-Avivu. Stojący obok budyn­
ku samochód pancerny został 
kompletnie zniszczony. Ekipy ra-

Wtfu/iadl M H&mruj WaiBace’nt

„Polska poszczycić się może dużymi osiągnięciami“
Paryż (PAP). B. wiceprezydent 

Stanów Zjednoczonych, Henry 
Wallace, w  przededniu swego od­
lotu do Nowego Jorku, przyjął 
paryskiego korespondenta PAP, 
Mieczysława' Bibrowsklego i u- 
dzie lił mu wywiadu.

— Panie prezydencie — brzmią 
ło pierwsze pytanie — czy sądzi 
pan, że propozycje m inistra M ar­
shalla w Moskwie, kwestionują­
ce granice Polski na Odrze i  Ny­
sie, mogą służyć sprawie bezpie­
czeństwa w  Europie i pokoju 
świata?

Henry Wallace oświadczył w 
odpowiedzi: „N ie, nie sądzę“

W odpowiedzi na dalsze pyta­
nia Walizce zaznaczył: „Mam 
wrażenie,’ że nie ma w Stanach 
Zjednoczonych Polaka, który by 
niezależnie od przekonań po li­
tycznych — nie był zaniepokojo­
ny próbami podważenia granic 
zachodnich Polski“ .

Następnie Wallace oświadczył, 
że w swej działalności politycz­
nej walczy o pomoc Stanów Zjed 
noczonych dla krajów  zniszczo­
nych przez wojnę. Jedynym k ry ­
terium  pomocy powinien być sto­

pień zniszczenia i wymogi poko­
jowej odbudowy. Udzielenie zna­
cznych pożyczek na warunkach 
dogodnych dla krajów  zniszczo­
nych przez wojnę, zacieśniłoby 
współpracę międzynarodową i o- 
żywiłoby światową wymianę go­
spodarczą. Rozdziałem tej pomo­
cy powinna się zająć specjalna 
instytucja międzynarodowa, dzia 
łojąca pod kontrolą ONZ,

Na pytanie, jak ocenia dzieło 
odbudowy Polski, Wallace odpo­
w iedział: „Podczas niedawnego 
pobytu w Londynie zainteresowa 
łem się tą sprawą i mogłem u- 
tw ierdzić sie w przekonaniu, że 
mimo braku dostatecznej pomo­
cy Polska poszczycić się może 
swymi osiągnięciami w  dziale od­
budowy gospodarki narodowej, 
zwłaszcza w zakresie zwiększe-

Lubcka (obsł. w ł.). W środę 
udało się władzom brytyjskim  
ująć w  Lubece b. komendanta 
obozu koncentracyjnego w Pap- 
penbriick. W obozie tym zginęło 
k ilka  tysięcy., obywateli państw 
sojuszniczych i alianckich jeń-
cew wojennych, 'K i

nia produkcji i bardziej sprawie­
dliwego rozdziału dóbr. Pragnę 
poznać nową Polskę. W przy­
szłym roku odwiedzę może Pol­
skę i Czechosłowację“ .

W końcu prosił Henry Wallace 
o przekazanie — za pośrednic­
twem PAP — polskim czytelni­
kom wyrazów przyjaźni oraz ży­
czeń pomyślności w  budowie no­
wej Polski.

tunkowe
dnio po zamachu

zaalarmowane bc*T ^
przystąp'"f i ii

energicznej akcji. Wedlu? ^°w
czasowych wiadomościr -  2 ®9°*
by poniosły śmierć, 7 Asi
zaginęło. Korespondenci 
że budynek policyjny oraz P„yjy 
skie magazyny wojskowe . 
silnie strzeżone przez PollCJ 
tów.

Policja w Jerozolimie otiiL e * 
ła  telefoniczne zawiadom**^ pj 
uprowadzeniu przez członk® . jf 
nej organizacji terrorysty®* 
gun Zwei Leumi trzech 
brytyjskich. Posterunki P° .. 
ne wstrzymały komunika 
Jerozolimie, by w  ten 
ułatw ić akcję śledczą Pr0A. 
ną przez specjalne oddzî ^jaC® 
skowe we wszystkich <łzłe*L p®“ 
miasta. Ostatnie informacj 
dają o przecięciu dróg “  ¿o-
Tel-Avivem  a Saroną, ^L rrN r  
konano zamachu na 
licyjne i wojskowe.

m a g a fljg

Na kongresie Zw. Zaw. w Szkocji
Atflee o ignorancji Churchill*

Londyn (obsł. w ł.). Przemawia­
jąc na odbywającym się w  Szko­
c ji kongresie angielskich związ­
ków zawodowych premier b ryty j 
ski, Attlee, oświadczył, że W iel­
ka Brytania nie znalazła się po 
zakończeniu działań wojennych 
w tak ciężkich warunkach gospo­
darczych, jak po pierwszej w oj­
nie światowej. W pierwszych la ­
tach okresu międzywojennego pa 
nowa] chaos gospodarczy, nieno-

towany wzrost cen i  « ■ s S a
ga bezrobocia. Obęcnie ppyta®
wew nętrzna W ie lk ie j .
n ie w ykazu je  ta k ich  trUC,v 0 *® 

Odpowiadając na zar*“  fg *
chilla, Attlee podkreśl*'» .¡tył® 
skutek ignorancji teg®

‘ k r y « " . -  P? 
a K f ’L jdf!

spowodowany został 
głowy, odbijający się 
całości gospodarki pM  
Ulegał on bowiem radom ^  
Angielskiego
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W Chinach ciqgle wojna

«dobnie jak na całym świccie obchodzili Chińczycy w  Stanach 
^Jednoczonych bardzo uroczyście 35 rocznicę powstania swojej re- 
hubliki. Zdjęcie nasze przedstawia ambasadora chińskiego w USA 
sk" ■ K ‘ W ell>ngtona Koo( z lewej) ze swoją małżonką i  amerykań- 

JJn admirałem W illiamem D. Leahy (z prawej) w czasie uroczy­
stości W  ambasadzie chińskiej. Associated Pres s Foto dla Dzień. Zach

Pisa liśm y w  tych dniach, że nie 
ma w idoków  na zakończenie w o j­
ny dom owej w  Chinach. W ojska 
kom unistyczne za ję ły  ważny 
okręg górniczy CHinong - H ing, 
w o jska snarsz. Czang-Kai-Szeka 
zaś zdobyły stolicę kom unistów , 
Yenan. Obie walczące strony czy 
n ią  gorączkowe przygotowania do 
dalszych rozpraw  orężnych.

W  św ietle tych fa k tó w  nabie­
ra ją  szczególnej w ag i ogłoszone 
świeżo w  Londyn ie  ciekawe dane
0 pomocy, ja k ie j K uom in tangow i 
udzie la ją Stany Zjednoczone. Roz 
m ia ry  je j w  okrese, k tó ry  u p ły ­
ną ł od daty k a p itu la c ji Japonii, 
są bardzo w ie lk ie . W yćwiczenie
1 uzbro jen ie  w o jsk , przerzucanie 
d y w iz ji K uom in tangu  do Chin 
Północnych i  M andżurii, zaopa­
tryw an ie  w  sprzęt w o jenny i u- 
dzielenie. k red y tó w  na cele w o ­
jenne —  oto pobieżne wyliczenie 
usług, wyśw iadczanych przez Sta 
ny Zjednoczone Chinom. Równo­
legle do te j akc ji Am erykan ie  
prowadzą inną, polegającą na za­
k ła da n iu  w  Chinach licznych 
w o jskow ych baz m orsk ich i lo t ­
niczych.

W  okresie w o jny  z Japonią 
A m erykan ie  opracow ali p lan w y ­
ćwiczenia i uzbro jen ia  39 d y w iz ji 
chińskich. N ie wykonano go w  
pełn i, gdyż przygotowano do w a l­
k i ty lk o  20 d y w iz ji chińskich. Po 
klęsce Japon ii jednak, nie ty lk o

wyćw iczono i zaopatrzono w  u - 
zbrojenie pozostałych 19 d y w iz ji 
Kuom intangu, lecz stworzono w  
ta k i sposób dalszych 21 dyw iz ji, 
a w ięc łącznie dwa razy ty le , ile 
w  czasie ca łe j d rug ie j w ie lk ie j 
w o jn y  św iatow ej. Rzucono na w i­
downię s iłę w ie lką  — 22 arm ie, 
liczące 700 tysięcy ludzi. Częścio­
wo wyćw iczono i uzbrojono je ­
szcze cztery inne ahnie i 50-ty- 
sięczny ch ińsk i korpus po licy jny .

Od października 1946 roku  g ru ­
pa am erykańskich doradców w o j 
skowych zorganizowała w  C h i­
nach pięć szkół lo tn iczych i 22 
inne szkoły wojskowe. Są to szko 
ły  dla p racow ników  sztabowych, 
piechoty, a rty le r ii, mechaników, 
służby w yw iadow czej, samocho­
dowe i dla spadochroniarzy. W 
Tsin-Dao powołano do życia szko 
tę m a ryn a rk i wojenne j dla od­
dzia łów  desantowych. Ukończyły 
ją ju ż  trzy  g rupy absolwentów. 
Kadetów  m a ry n a rk i K uo m in ta n ­
gu w ysy ła  się na przeszkolenie do 
Stanów Zjednoczonych. Podobnie 
rzecz się ma z licznym i, o ficeram i 
i żo łn ie rzam i innych rodzajów  
bron i a rm ii ch ińskie j. Odbywa 
się to na rachunek ustawy dzier- 
żawnó-pożyczkowej.

A m erykan ie  prze transportow a li 
w łasnym i środkam i lokom ocji do 
Chin Północnych i M andżu rii 13 
a rm ii chińskich (około 480 tys ię­
cy ludzi) w raz ze sztabami i od-

W dfnäu dorocznego św iata

Harcerz polski dobrze zasłużył się Ojczyźnie
- A l  r ł n i n  . r y ■.... j i .  i , ■ . . . .  . .dzis ie jszym  Zw iązek

\v '; , swoje 
VVląze się
rze

Podsfcieso obcho- 
swnin docrooan© święto, 

orno z dn iem  św- Je
__ k to r y  — *.¡ak wiadomo

Jest patronem  harcerzy.
^ p T s tw o  po lsk ie  is tn ie je  

Piekę • ?  ’ n.la  tra d yc ję  ta;k 
*zcw - • - n le może się po- 
tnśi. \ C1;C łia rce ra tw o  żadnego 
"'arodp. Od pól w ieku  .p m fie  
^ tobą ono k w ia t młodzieży- 
K iryk '1 ■ " i  . a.m ' pa obczyźnie. 
fh<i\Va» rnej s :l y- . fizyoziri-e ; rłu- 
ton;,, d i'zym a ja  z dala od tyton
'h
h,
dzialmnÄ w ddki. Uczy odpowie- 

1PSC' in d y w id u a ln e j

Ä  r S Ä ah,rt
d y  są.

c,ą

spo 
woł i i 

m yś li, k to  
, z z iem ią. Każ- 

dU erz w ie  dobrze, iż w ar 
d i f °  ™Í6r!.zy »i« nezynnoś- 

«ania„ . ,5 . drug ich,' o fia rnośc ią  
ceń .mi, .ą.JJską ; pełna pośw ię- 
«twa Uzka dla N arodu ; Pań-

«ía-l.
. n io  rozum ie 
i e'n n ie

te j ide-olo- 
noze pojąć . tych 

n.ln.„ - >.-iaT, ja k ie  poiii-e 
fetią. n,<j f rze .lako lw ow sk ie  or- 
watoA&ii0 .w rześniow i obrońcy 
Ro o „ i ’ . la k o  tw ó rcy  „M a le - 

kabotażu“ , ja ko  ” łączn icy 
1 es'z-iC'ie -warszawscy po w

1 vI>arasol^.a ta l’ 0,nÓW ” Zośka“
SWo,?gCers!tW'° śląskie  ma też 
J^fcyćL; ,Wxa®ną ka rtę , k tó re j 
*5 iii!,..10 :!'to n ie może. Poczat

^li h!!?zyck o fia r,V J klep*" - - -

älßiji«;.; ,-ucŁraią czasów pi 
J rą k ^ to w y e h ,  k ie d y  to.a bx>tor7’i- _ ...- ’ P-

jęso s ię g a ją  czasów

Pd z B e ri
hc

przed- 
jln-

inia, gdzie ju ż

środka szkoleniowego na Bu- 
czu, k tó rego  rozg łos wyszedł 
poza gran ice P o lsk i, a lbo. b u ­
dową własnego sizybowiska. 
Letnią, po rą  Beskid Ś ląski ro i ł  
się od obozów harcerzy,, przy 
b y łych  z całej Polski.

A le  .P rzewodnictwo w o j. Gra 
żyńisfci-ego m ia ło  też s tro n y  u- 
jemnę. D ąży ł on do p o lity cz ­
nego podporządkow ania harce-r 
» tw a  sanacji, c zy li — w edług 
ówczesnego'żargonu — do zmja 
n y .o rg a n iz a c ji „bogo-ojczyżnia 
i;e j“, na „iiańs tw ow o- tw órczą“  
(czyta j: sanacyjną !). To jednak 
ch yb iło  zupełnie- „D o ły “  h a r­
cerskie o p a rły  się te j próbie. 
Zresztą te „d o ły “  z ch w ila  w y ­
buchu w o jn y  zosta ły same. 
K ie d y  harcerze śląscy g in ę li 
w .obron ić K a tow ic , pan G ra; 
żyńskj z g ru p ką  swoich ludzi 
u n ikn ą ł do W arszaw y, po tekę 
k ilkudn iow ego  m in is tra  propia 
gamdy, by potem przez „mo-st. 
zaleszczycki“  przenieść się do 
F ra n c ji ; tam  u tw o rzyć  samo­
zwańczy zarząd ZH P .

U d z ia ł harcerek i harcerzy 
w obronie K a to w ic  czeka na 
swego h is to ryka - W a lka  o 
p a rk  Kościuszki i wieżę spado­

chronow ą w yprzedziła  o 5 i.at 
-bohaterskie w yczyn y  ba ta lio ­
nów  harcersk ich  w  W arsza ­
w ie. Ok. 200 m łodych dziew­
cząt ; chłopców oddało w tedy  
swe życie- P ochw yconych roz ­
s trze liw ano  masowo, obok po w 
»tańców, w  podw órzu p rzy  u l. 
Zam kow ej, przed w a rsz ta tam i 
samochodowymi p rzy  u l. K ró l.  
Ja d w ig i, na hałdach ł gdzie wy 
padło. Znaczna ich część leży 
w  zb io row e j m og ile  panewnic- 
k ie j, resztę spalono w  g l iw ic ­
k im  krem .alorium .

M im o to ruch  harcersk i prze 
trw a ł ma Ś ląsku cały okres o- 
k u p a c ji w śród zaciekłych prze 
Śladowań Gestapo. Zjednoczo­
n y  ściśle z podziem nym  ru ­
chem zb ro jn ym , dostarczał naj 
śm ielszych łączn ików , przedzie 
ra jących  się do GG ; p rzyw o ­
żących ta jne  rozkazy z W a r­
szawy- In n i  d ruhow ie  w a lczy li 
w  oddziałach partyzanck ich . 
Ś ląski harcerz dobrze zasłużył 
się Polsce.

Dziś. po upadku h it le ro w ­
s k ie j przemocy, Zw iązek H a r­
cerstwa Polskiego zrzeszył zoo 
w u  liczne zastępy dziewcząt i 
ch łopców  oraz grom adzi n a j­

m łodszy narybek — prz-edszko 
le harcersk ie : „zuchów “ . Z w y 
pow jedzi wznowionego po w oj 
nie, a wydanego w  K a to w i­
cach d w u tyg o d n ika  harcerskie 
go „N a  trop ie “ , w id z im y , że 
Z H P  sto i nadal na s traży 
swych szczytnych ideałów. W  
numerze z 15 lu tego b r. czyta ­
m y :

„S za n u jm y  swą godność 
ludzką. B ądźm y życz liw i dla 
w szystkich lud-zi, bez w zg lę­
du na ich pochodzenie, rasę, 
przynależność p a rty jn ą , B ą ­
dźm y nastaw ien i na ra tunek 
człowieka... na uczynność — 
a n ie  na w alkę z innym  czło­
w iekiem . n ie 'm a w a lkę  z in ­
nym  Polakiem ... P rawa mo­
ra lne  są przecież n a jw a żn ie j­
szym znam ieniem  człow ie­
czeństwa“ -
W  dzis ie jszym  święcie h a r­

cerskim . w nabożeństwach, po­
chodach. w uczczeniu pam ięci 
poległych bohaterów , wresz­
cie w  zebraniach p rzy  „o g n is ­
k u “ , rozpalonym  wieczorem — 
w inno  w ziąć udz ia ł m o ra ln y  
całe po lsk ie  społeczeństwo.

Kazimierz, Gołba

dzia łam i służb pomocniczych. Sa­
memu ty lk o  lo tn ic tw u  Stanów 
Zjednoczonych Chiny są w inne z 
tego ty tu łu  z górą 300 m ilionów  
dolarów.

W  Stanach Zjednoczonych ogio 
szono, iż dostarczyły one Chinom 
po k a p itu la c ji Japon ii sprzętu i 
m ateria łów  wojennych na sumę 
602 m ilionów  dolarów. N iezależ­
nie od tego jednak Am erykan ie  
ud z ie lili K uom in tangow i k redy­
tów  na zakup tzw. „zbędnych“  
m ateria łów  wojennych, pochodzą 
cych z wysp na Oceanie Spokoj­
nym. Zdaniem prasy am erykań­
skie j —  łączna wartość tego sprzę 
tu, m a te ria łó w  i usług sięga za­
w ro tne j c y fry  czterech m ilia rd ó w  
dolarów, a w ięc sumy, o w ie le 
przewyższającej wartość pomocy, 
dostarczonej Chinom  w  czasie 
w o jny  z Japonią.

W brew  w ie lo k ro tnym  ośw iad­
czeniom ze strony kó ł m ia roda j­
nych w  Stanach Zjednoczonych, 
iż odstąpione Chińczykom  wspo­
m niane „zbędne“  m a te ria ły  w o­
jenne nie obejm ują uzbrojenia, 
stw ierdzić trzeba, że K uom in tang 
o trzym ał z tych w łaśnie źródeł 
250 bombowców, w ie lką  liczbę 
czołgów, około 50 tysięcy ton a r­
ty le r i i c iężkie j i le k k ie j i w ie le 
innych rodzajów  broni. Cały ten 
sprzęt bo jow y jest przeznaczony 
na cele w alki Kuom in tangu z w u i 
sł: am i kom unistycznym i.

Liczba am erykańskich dorad­
ców w o jskow ych w  Chinach się­
ga w ie lu  tysięcy. P o rt Tsin-Dao 
zna jdu je  się pod wyłączną ame­
rykańską adm in is trac ją  w o jsko­
wą i jest w  rzeczyw istości dzisiaj 
w ie lką  am erykańską m orską ba­
zą wojskową. W ie lk ie  wojskowe 
bazy lotr^cze Stanów Zjednoczo­
nych is tn ie ją  obecnie w  pobliżu 
wszystkich większych m iast chiń 
skich: Nankinu, Szanghaju, Han- 
kou, Kunmi.nu, Tsin-W an-Dao,

T ien-Tsinu , Su-Czou i  innych. W 
styczniu roku  bieżącegó p rzed łu ­
żono ważność zaw arte j w  okresie 
d rug ie j w ie lk ie j w o jn y - św iato­
w e j um ow y w  spraw ie współdzia 
lan ia  .i współpracy am erykańskie 
go i chińskiego w yw iadu  w o jsko­
wego. P rzy poparciu chińskich 
w ładz adm in is tracy jnych  i w o j­
skowych wszędzie w  Chinach 
dz ia ła ją  agenci am erykańskiego 
w yw iadu  wojskowego. O trzym u­
ją  oni d y re k tyw y  bezpośrednio z 
departam entu w o jn y  i m aryna rk i 
w  Waszyngtonie.

W szystkie te dane potw ie rdza­
ją  jedyn ie hipotezę o d łu g o trw a ­
łości w o jn y  domowej w  Chinaęh.

(w m v

Ile kosztowała 
nadzwyczajna sesja ONZ

N o w y  J o r  k. (PAP) Sekre­
tariat ONZ komunikuje, że 
koszt palestyński sesji ONZ mo­
że wynieść ponad 500 tysięcy 
dolarów. Początkowo miano na­
dzieję, że.koszt tej nadzwyczaj­
nej sesji da się utrzymać w gra­
nicach 160 iys. dolarów. Ponie­
waż jednak sekretariat nie ma 
wpływu na ograniczenie składu 
osobowego delegacji, prelim i­
narz musi przewidywać takie 
same wydatki, jak na każdej 
zwykłej sesji ONZ. Niemniej 
jednak istnieje tendencja oszczę 
dnościow a i  jeżeli liczebność 
delegacji zostanie ograniczona 
do jednej lub dwóch osób na 
każdą delegację, preliminowa­
na suma nie zostanie wydana. 
Waszyngton oznajmił, że jedy­
nym delegatem USA na tę se­
sję będzie stały przedstdwiciel 
USA w Radzie Bezpieczeństwa, 
Warren Austin, (w)

W Indiach powstał siedmioosobowy rząd tymczasowy, który Je­
dnak nic znalazł poparcia Moslem-Ligi. Na zdjęciu rząd indyjski 
z przedstawicielami prasy, po opuszczeniu pałacu wicekróla In ­
d ii w Delhi, któremu Złoży) przysięgę. Pierwszy z lewej to czo­

łowy przywódca Hindusów Pandit Nehru.
Associated Press Foto dla Dzień. Zach.
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Z  dziejów  »bitwy o Atlantyk«

| o c f i r i e g r o  l i o n u / o j i i
W okresie 5 i  pó ł la t „b itw y  o 

A t la n ty k “ , k tó rą  nie bez słuszno, 
ści nazwano najw iększą b itw ą  w  
dziejach ludzkości, na jważnie jszą 
ro lę odgryw a ł system zb iorow ej 
ochrony sta tków  hand low ych, ra ­
zem zgrupowanych, po k ilkanaś- 
cse lu b  k ilkadz ies ią t jednostek w  
jeden zespół, Zęspół ten, w raz z 
eskortą sk łada jącą się z szeregu 
le kk ich  jednostek eskortowych, 
ja k  kon trto rpedow ce i  to rpedow ­
ce, fregaty, ko rw e ty , i kanon ie r- 
k i. nosił nazwę konw o ju . Często­
k roć  — po p rzykrych  doświadczę 
niach dwóch pierwszych la t w o j­
n y  —  oprócz tych le kk ich  jedno­
stek, k tó rych  zadaniem by ła  o- 
brona kon w o ju  przed okrę tam i 
podw odnym i i  lo tn ic tw em , dawa­
no konw o jow i zabezpieczenie s j  
c‘ężkich k rą żo w n ikó w  i  pancer­
n ików . k tó re  m ia ły  go bron ić  
przed ew en tua lnym i atakam i cięż 
k !ch jednostek przeciw n ika . Poza 
tym  — i to także w  d rug ie j poło­
w ie w o jn y  — przydzie lano kon­
w o jom  jeden lub  w ięce j lo tn is ­
kow ców  pomocniczych, k tó rych  
sam oloty pow iększały eskortę 
konw o ju .

O przygodach jednego z takich 
•konwojów podaje a rty k u ł, za­
mieszczony 5 listopada 1940 roku  
w  no w o jo rsk im  piśm ie „The 
S tandart“ , za ty tu łow a ny: „ In n y  
„G ra f Spee“  p rzy  pracy?“  (G ra f 
Spee b y ł to — ja k  w iadom o —> 
n iem iecki pancern ik  „k ieszonko-

w y “ , k tó ry  —  grasując na P o łu ­
dn iow ym  A tla n ty k u  — zatopił 
jesienią 1939 ro ku  k ilkanaście  
a lianckich  s ta tków  handlowych, 
aż p rzy łapany 13 grudn ia prizez 
trzy  k rą żo w n ik i b ry ty jsk ie  u u j­
ścia Rio de la  P lata, został przez 
n ie  tak  ciężko uszkodzony, że po 
up ływ ie  4 dn i n ie  będąc w  stanie 
kon tynuow ać w a lk 1, u leg ł samo- 
zatopieniu się w  porcie M on te v i­
deo).

„Trzy różne wiadomości ze 
środkowego Atlantyku* wskazu­
ją n a  to, że niemiecki okręt 
nawodny, podobny do pancerni­
ka kieszonkowego „G raf Spee‘‘, 
zaatakował b ryty jski konwój,

O godz. 15,45 Radio Maekay 
odebrało depeszę donoszącą, że 
nieprzyjacielski okręt nawodny 
zaatakował konwój.

Radio Maekay donosi o o- 
trzymaniu wiadomości, że b ry­
ty jsk i parowiec pasażerski „Ran 
g itik i“  został ostrzelany przez 
nieprzyjacielski okręt klasy 
„G raf Spee“ . na środkowym 
Atlantyku,

Okrągło w dziewięćdziesiąt 
m inut później otrzymało Radio 
Maekay dalszą depeszę o ostrze 
liwaniu przez okręt wojenny 
brytyjskiego parowca Cornish 
C ity“ , k tó ry kursował między 
Anglią a Stanami Zjednoczo­
nymi.

Stosownie do w iadom ości, w  
kołach żeglugowych j  wojenno.

morskich panuje przekonanie, 
że znajdujące się w drodze sta­
tk i angielskie atakuje pancer­
n ik kieszonkowy, następca „Gra 
fa Spee“ . ,
W iadomości te i przypuszcze­

nia  b y ły  tra fne . Następcą „Grafa 
Spee“ , pancernikiem, atakującym 
konwoje brytyjskie był „A dm irał
Scheer“ , okrę t z k lasy ciężkich 
krążow n ików , zwanych . popu la r­
n ie  pancern ikam i „k ieszonkow y­
m i“ , b fź n ia k  „G ra fa  Spee“  i s łyń 
nego pancernika „D eutsch land“ 
(później „L ü tz o w “ ), tego samego, 
k tó ry  został zatopiony przez w ła ­
sną załogę niedaleko Ś w inou j­
ścia, w  k w ie tn iu  1945 roku.

„A dm 'ra l Scheer“  • przez k ilka  
miesięcy grasował na środkowym 
i południowym Atlantyku, a na­
wet na południowo-zachodnim O- 
ceanie Indyjskim . 1 w czasie swej 
wędrówki korsarskiej zatopił sto­
ki lkadziesiąt tys'ęcy BRT stat­
ków handlowych. Duże okrę ty  
a lianck-e po low ały na niem ieckie 
go korsarza zawzięcie, jednakże 
bez skutku, „A d m ira ł Scheer“  
m ia ł stanowczo więce] szczęścia 
o d " „G ra fa  Spee“ , a także i od 
„D eutsch landa“  k tó ry  w praw dzie  
p o w ró c ił z akc ji prowadzonej 
praw>e w  tym  samym czasie co 
„G ra f Spee“ , jednakże w  drodze 
pow ro tne j najechał na m inę i 
ciężko uszkodzony ledwo się do­
w ló k ł do ojczystego p o r tu

5 hstopada 1940 roku  „A d m ira ł 
Scheer“  natknął się na wielk* 
konwój b ryty jski i  niewątpliw ie 
zniszczyłby wszystkie, a w  każ­
dym  razie o lbrzym ią  większość 
jednostek konw o ju , gdyby nie bo 
haterska postawa jednego okrętu. 
B y ł n im  k rążo w n ik  pomocniczy 
„Je rv is  Bay“ , uzbro jony statek 
pasażerski o pojem ności 14,200, 
k tó ry  m ia ł powierzoną obronę 
konwoju. Oczywiście ze sw ym i 
dz ia łam 1 152 mm, niedużą szyb-, 
kością i  n ieopancerzonym  kadłu-* 
bem nie m ógł ani przez chw ilę  
być rów nym  przeciw n ik iem  dla 
n iem ieck:ego pancernika, uzbro­
jonego w  dzia ła potężnego k a l i­
b ru  — 250 mm, rozw ija jącego du­
żą szybkość — 28 węzłów  > po­
nadto s iln ie  opancerzonego. M ;- 
mo to  „Jervis Bay“  z miejsca 
zaatakował niemieckiego korsa 
rza, dając konwojowi czas na raz 
proszenie i  ucieczkę.

Śm iały a tak b ry ty jsk ieg o  k rą ­
żow n ika  pomocniczego um o ż liw ił 
u ra tow an ie  się 20 s ta tków  z kon ­
w o ju  liczącego 29 jednostek. Z 28 
s ta tków  hand low ych 19 by ło  an­
g ie lsk ich (w  tym  wym ienione już  
uprzednio „R a n g it ik i“  o po jem ­
ności 17.000 ton i „C orn ish  C ity “  
— 5.492 tony). 4 szwedzkie. 2 be l­
g ijsk ie . 1 grecki i  1 po lsk i (S/s 
„P u ck “ ) k tó ry  b y ł też n a jm n ie j­
szym sta tk iem  konw o ju , o pojem 
ności zaledw ie 1.066 toń,

„Jervis Bay“  — 29 jednostka 
ka konwoju — po nierównej wal 
ce z dużo silniejszym przeciwni­
kiem zatonął. Wraz z nim zginą! 
zaokrętowany na nim dowódca 
konwoju kontradm irał Mantby 
' dowódca okrętu, komandor Fe- 
gen. K om andor Fegen odznaczo­
ny został pośm iertn ie  n a jw y ż ­
szym b ry ty js k im  orderem  w o jen ­
nym  „V ic to r ia  Cross“ . Sami Ntem 
cy przyznali", że gdyby n'e nad­
zwyczaj śm ia ła akcja „J e rv is  
Bay“ , za top iliby  z pewnością 
p rzyna jm n ie j kd ka  angielskich 
sta tków  w ięcej.

„A d m ira ł Scheer" po pow rocie  
z te j w yp raw y  nie odniósł ju ż  
żadnych sukcesów aż do kresu 
swej k a r ie ry  w  k w ie tn u  1945 ro ­
ku w  K ilo n ii,  gdz’;e został zato­
p iony a lia n ck im i bom bam i lo tn i­
czym 1.

S/S ..Puck“  pływ ał w  konwo­
jach jeszcze przez trzy lata i do­
piero w  październiku 1943 roku 
zginął w  porcie Bari, podczas nie 
spodziewanego nalotu niemieckie­
go. Równocześnie z nim  zatopio­
ny został „Lwów“1 (1.409 ton), zaś 
naładowany benzyną syntetyczną 
„L e w a n t“  szczęśliwie ocala ł. Sze­
reg innych sta tków  a lianck ich  teg* 
nął podczas tego w y ją tk o w o  s il­
nego i  skutecznego na lo tu  nie­
m ieckiego na nowozałożoną przez 

^a liantów  bazę w  B ari. (ZAP)

Jer»y PerU*
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Przyznanie nagród m. Poznania
Poznań. (PAP). Ńa wniosek ju ry  

Nagród W ojewody Poznańskiego, 
przyznano następujące nagrody 
na rok  1947;

G łów ną nagrodę artystyczną w  
sumie 75.000 zł. mgr. Zdzisławowi 
Kempińskiemu, kons erwa torow i 
wojewódzkiemu, za rewelacyjne 
odkryc ie  zabytków architekto­
nicznych w Katedrze Poznańskiej, 
w kościele ka tedra lnym  w  Trze­
mesznie oraz w kościele SS N or­
bertanek w  Strzelnie.

Nagrodę lite racką , w  sumie 
,50.000 zł. —  dr. Wacławowi K u­
backiemu, docentowi Uniwersyte­
tu  Poznańskiego, za „Studia h i­
storyczno-literackie z epoki M ic­
kiew icza“ .

Nagrodę plastyczną, w  sumie
50.000 zł. — artyśc ie -m ala rzow i 
S tan is ław ow i Szczepańskiemu.

Nagrodę muzyczną w  sumie
50.000 zł. — dr. Zygmuntowi La-
toszewskiemu, dyr. Opery Po- 
znaósiej, za działalność m uzycz- . 
na. :

Nagrodę tea tra lną  w  sumie 50 
tysięcy zł. — Barbarze B ittnerów - ; 
nie, artystce Opery Poznańskiej, j 
za kreacje  tańca artystycznego.

Nagrodę naukow y w  sumie 50 
tys ięcy zł. —  prof. dr. Zygmunto­
w i Wojciechowskiemu za zorga­
nizowanie i  prowadzenie In s ty tu -  , 
tu  Zachodniego.

Na tranzytom jjm  punkcie środkowe) Europy

W porcie szczecińskim rozpoczyna się ruch
Szczecin. Po z im ow ej przerw ie 

w  porcie szczecińskim rozpoczyna 
się na nowo ruch. M iasto i p o rt 
przygotow ują  się w  dużym  tem ­
pie do przeładowania tow arów  i  
to zarówno w  im porcie , ja k  i  w  
eksporcie. Poza tym  Szczecin za­
czyna zabiegać o tranzyt. P ie rw ­
sze ła d u n k i tranzytow e zostały 
ju ż  zapewnione przez władze ra ­
dzieckie. Do polskich składów 
naftowych w  porcie centralnym 
zawijać będą tankowce radziec­
kie, by załadowywać tu transpor­
ty  syntetycznej benzyny, impor­
towanej z radzieckiej strefy oku­
pacyjnej w  Niemczech.

T ranzy t ma objąć rów nież i to ­
w a ry  czeskie. Są ju ż  pewne w ia ­
domości, że w  k ró tk im  czasie 
Czesi otworzą w Szczecinie swój 
konsulat, który zajmie się zorga­
nizowaniem  spraw tranzytu czes­
kiego przez port szczeciński. W ię­
ksze f irm y  czeskie w ykazu ją  ju ż  
zainteresowanie m ożliwościam i 
pracy w  porcie szczecińskim. Cho 
dzi o magazyny, miejsca prze ła­
dunkowe, m ożliwości handlowe 
po rtu  szczecińskiego, sprawy że­
g lug i na Odrze itp .

Trzeba stw ierdzić, że Szczecin 
w łaśnie posiada najlepsze możli­
wości tranzytowe wszelkiego ro 
dzaju towarów, idących z krajów  
skandynawskich do basenu nad- 
dunajskiego. P ort szczeciński jest 
tym  na jw ażn ie jszym  centrum , 
przez k tó re  muszą przechodzić 
w  no rm a lnym  uk ładz ie  stosunków 
gospodarczych tow ary, idące z 
pó łnocy na po łudn ie  Europy i  od­
w ro tn ie . W  Szczecinie spotykać 
się p o w in n i im porte rzy  i  ekspor­
te rzy tych tow arów  i  tu  pow inny 
być zaw ierane najważniejsze tra n  
sakcje pom iędzy kupcam i różnych 
k ra jów . N a tu ra ln ie  należy stwo­
rzyć d la  m iędzynarodowego han­
d lu  odpowiednie w a run k i. D la te­
go Izba Przemysłowo-Handlowa 
wystą:pila z projektem zorganizo­
wania w  Szczecinie Targów To­
w arów  Tranzytowych. T T T  —  
tak w  popu larnym  ju ż  skrócie w  
szczecińskich sferach hand low ych 
nazywają się p ro jektow ane ta rg i, 
pomyślane jako p u n k t w  k tó rym  
spotka się kupiec szwedzki z czes 
k im  czy węgierskim , przem ysło­
w iec angie lski z kupcem  radziec­
k im  lub. austriackim . Szczecin

Zamierzenia Ministerstwa Kultury I Sztuki

Organizacja ż^cia artystycznego

przeprowadzony przez prezesa 
Żarz. Grł- Z w. P o lsk ich  A r t y ­
stów  P las tyków , p ro f. D yb o w ­
sk im , na tem at zam ierzeń i po 
l i t y k it  M in is te rs tw a  K u ltu r y  i  
S z tuk  i , w  dziedzin ie orgm iiza- 
c.j; życ ia  artystycznego.

Jeżeli chodzi o p o lity k ę  M i­
n is te rs tw a  w  dziedzin ie porno 
cy _ dla a rtystów ' j  pop ieran ia  
twórczości, te będzie orną szła 
przede w szys tk im  po Mmii w y ­
datkow an ia  funduszów ma z.a- 
ku p y  dzieł sztuk; w zględnie za

Pielgrzymka stanowa 
do Piekar

Katow ice. O rdynariusz diecezji 
ś ląskie j, ks. b iskup d r S tan isław  
A dam ski w yd a ł w  zw iązku z o r­
ganizowaną w  niedzielę 4 m aja 
bież. roku  p ie lg rzym kę stanową 
do P iekar Ś ląskich orędzie, w  
k tó rym  oświadcza m. in . : 

„M łodzieńcy i mężowie ka to lic ­
cy! Pójdziem y do P iekar Śl., aby 
sobie uprosić potrzebne łaski. 
Tam, gdzie w  pokornej m od litw ie  
kró low ie , hetm ani, w o jew odow ie 
i rządcy Narodu naszego k lęka li, 
tam  u stóp P an ienki P iekarsk ie j 
i  m y wszyscy w  prze łom owym  
czasie pow ojennym  szukać będzie 
m y s iły  i mocy.“

P rogram  p ie lg rzym k i jest na­
stępujący: godz. 10,30 —  suma 
p o n ty fika ina  na K a lw a rii —  J. E. 
ks. b iskup A dam ski; kazanie — 
J. E. ks. d r  Kom inek, A dm in. Apo 
s to lsk i w  Opolu. Odnowienie ś lu­
bów jasnogórskich; godz. 13,30 — 
godzina stanowa (oddzielnie dla 
mężów i  m łodzieńców); godz. 15 
—  nabożeństwo m ajowe —  J. E. 
ks. b iskup B ieniek. Słowo arcy- 
pasterskie —  J. E. ks. b iskup 
Adam ski.

Warszawa (P A P ) O sta tn i | m ów ienia, urządzania  ko n ku r- 
num er wychodzącego w  K ra - i sów ; stypend ia , 
kaw ie „P rzeg lądu  A rtyw tyez- | Celem pop ieran ia  twórczości 
nego“  zamieszcza w yw iad, 1 M in is te rs tw o  postanow iło  siwo

rzyć doroczną państw ow ą ua- 
girodę plastyczna, a rc h ite k to ­
niczną oraz nagrodę ®a pracę 
z dziedziny te o r ii i k r y ty k i  a r 
tystyczne.i- N ag rody  to będą 
przyznane jeszcze w  bieżącym 
roku . R ów nież w  dziedzinie 
p rzem ysłu  lartystycianego M i­
n is te rstw *; p row adzi akcję  po­
p ie ran ia  twórczości przez za­
ku p y  w zorów , przeznaczonych 
do p rodukc ji przem ysłow ej. 
Dotychczas zakup iono pomad 
dwa, tysiące wzorów- 

.M in is te rs tw o  dążyć będzie 
do nas ilen ia  komsumcii tw ó r ­
czości a rtys tyczn e j. AA ty m  ce 
łu  przeprowadzane są rozm o­
w y  z C e n tra ln ym  Urzędem 
P lanow ania  na tem at opirocen 
to wami a kosztorysów  naw y c ii 
budow lj • na rzecz wyposażenia 
plastycznego- R ów nież w ty m  
celu p opa rty  -/ostanie p ro je k t 
,,Mecemalu Ludow ego41.

P rzew idyw ane  jest u tw orze­
nie p rzy  M in is te rs tw ie  szere­
gu in s ty tu tó w  ja k :  P las tycz­
nych, A rc h ite k tu ry  i  im. Jeże­
l i  chodzi o u tw orzen ie  G a le r ii 
S z tu k i W spółczesnej, to  odno­
śny p ro je k t Zw iązku  P la s ty ­
ków  je s t obecnie opracow ywa 
ny przez D epartam ent P la s ty ­
k i i Naczelna D y re kc ję  Muze­
ów. P rzew idu je  się u tw orzenie  
Galeria S z tu k i Współczesnej 
w ««eireigu m iast, p rz y  czym  w 
Piic-trwszykn rzędz ie  są ’M anę 
r>od uw ago W arszawa. Poznań. 
Gdańsk i W rocław .

Ponieważ w  wwiązku -/. de­
k re tem  o re je s tra c ji dzieł szt.u 
k i pow sta ły  w  społeczeństwie 
fa łszyw e pogłoski o, .m ożliwo­
ści ich  na c jo na liza c ji, co w p ly  
ueło u jem n ie  ma siłę  ita by ty­
cz- obrazów, rzeźb, ry c in  itcł-.

pro f. Sferynkiewięz p ros i o w y 
rażenie cp in i; M in is te rs tw a  w  
te j _ sprawie- W  odpowiedzi 
sw o je j M in is te r  z naciskiem  
podkreś lił, że p lo tk i te są n a j­
zupe łn ie j fa łszyw e ; bezpod­
stawne.

Następnie M in is te r  poruszy ł 
sprawę szko ln ic tw a  a rtys tycz ­
nego^ zaznaczając, że re fo rm a  
w te j dziedzin ie została prze­
prowadzona w  k ie ru n k u  p rz y ­
stosowania szko ln ic tw a  do w y  
m ogów naszego życia-

będzie międzynarodowym ryn ­
kiem, na którym  ustalane będą 
ceny i warunki przewozu posz­
czególnych towarów-. T u dokony­
wane będą prze ładunki, tu  doko­
nywane będzie przetw arzanie 
n iek tó rych  tow arów , tu ta j będzie 
tow a r magazynowany, pakowany, 
oceniany itp . A  w szystkie te czyn 
ności w ym aga ją dużego w k ładu  
pracy ludzk ie j. Ten w k ła d  pracy 
będzie daw a ł nasz robo tn ik , k u ­
piec i  inżyn ie r, dz ięk i czemu ty ­
siące lu dz i znajdą stałe za trud ­
nienie i  chleb.

Statut Targów Towarów Tran­
zytowych jest już opracowywany.
Będą to targ i, odbiegające zupeł­
nie s tru k tu rą  swą od w szystkich 
znanych dotychczas w Polsce, 
gdyż będą ograniczały się ty lk o  
do towarów , k tó re  pó jdą tra n zy ­
tem  przez p o rt szczeciński.

B y  stać się tak  poważnym  o- 
środkiem  hand low ym , ma Szcze­
c in  o trzym ać odpowiednie po łą­
czenie kom un ikacy jne  nie ty lk o  
z kra jem , ale rów nież i  z zagra­
nicą. W opracowaniu jest rozbu­
dowa połączeń lotniczych, krajo­
wych ja k  i  zagranicznych. W 
związku z tym przyznane zostały 
kredyty na rozbudowę lotniska w 
Bębiu pod Szczecineni. Odrem on­
towane m ają  być hangary i  na­
praw ione lądowisko. M iasto o- 
trzym a połączenia lotnicze z 
Gdańskiem, Wrocławiem j Kato­
wicami, Łodzią i Bydgoszczą. 
Szczególnie ważne jest połączenie 
Szczecina ze Śląskiem. Przecież 
Szczecin —  to po rt Śląska.

Niezależnie od połączeń k ra jo ­
wych, m iasto i po rt otrzym a ró w ­
nież połączenie lotnicze z waż­
niejszymi ośrodkami za granicą.

Sprawa przerzucenią prom u z 
G dyn i do Szczecina om awiana 
by ła  ju ż  n ie jednokro tn ie . Stanę­
ło  jednak na p ie rw o tnym  p ro je k ­
cie: prom szwedzki przybywać 
będzie do Świnoujścia — War­

szawa. Wprawdzie port szczeciń­
ski posiada dogodniejsze w a ru n ­
k i dla p rzy jm ow an ia  prom u, jed-

BelgUkie audyc e radiowe 
o Polsce

W a r s z a w a .  .PAP). Duże **'. 
interesowanie sprawami polsku®1 
okazuje radio belgijskie. W 
dniach przed mikrofonem 
brukselskiego wygłoszone zostały 
dwie pogadanki pt.: „Ruch l* elj 
racki w  Polsce podczas okup*®1

nakże droga do Św inoujścia jest I * Po oswobodzeniu“ . .
o 60 km  krótsza. ” j W dniu 29 marca radio belgu'

Nie m n ie j zyska i  Szczecin. M ia  s*tie  wysłało do portu w  Antwer* 
sto będzie leża ło  na trasie w ie l- P*» wóz transm isyjny z re P ^ ] 
k ie j m agistrali komunikacyjnej rem> celem przeprowadzenia 
Sztokholm — Praga Czeska, i ten wiadu z kapitanem polskie?“ 
fa k t w p ły n ie  n iew ąp liw ie  na o- transatlantyckiego parowca »** * 
żyw ienie m iasta i  po rtu  j *o ry “ ’ który, po dokonaniu T

W porcie szczecińskim przepro ™ontu w «fokach Antw erpii, nita 
wadza się w  c h w ili obecnej sze- S1® _w Pierwszą podróż
reg większych prac remonto 
wych. O dbudowuje się w ięc m a­
gazyny i dźw igi, rem ontu je  na­
brzeża, przeprowadza połączenie 
telefoniczne i  insta lac je  e lektrycz 
ne itp . W ykonu je  się rów nież 
pierwsze prace związane z u tw o ­
rzeniem  tu  bazy dla naszych ry ­
baków dalekomorskich. Nad K a ­
nałem  P a rn ick im  wybudowane 
zostaną w ie lk ie  magazyny śledzio 
we, k tó re  będą m og ły pomieścić 
dużą ilość im portow anych z za­
granicy śledzi. Postępuje odbu­
dowa chłodni, m on tu je  się warsz­
ta ty  naprawcze dla  statków .

P o rt szczeciński jes t go tow y do 
w ykonyw an ia  swej pracy. (ZAP.)

Przejęcie agend Min. Inf.
WARSZAWA, (tel. w ł.) W zwią 

zku z likw idacją M inisterstwa In ­
form acji i  Propagandy odbyło się 
dnia 22 kw ietnia oficjalne prze­
jęcie agend M inisterstwa przez 
m inistra K u ltu ry i Sztuki St. Dy­
bowskiego. M inister Dybowski 
podkreślił dotychczasowe zasługi 
pracowników M inisterstwa i  U- 
rzędu In form acji i  Propagandy.

Prace nad uzgodnieniem apa­
ratu i agend Inform acji z agen­
dami M inisterstwa K u ltu ry i Sztu 
k i będą sic odbywały przy czyn­
nej współpracy podsekretarzy 
stanu dr. W idy-W irskiego i  J. 
Drewnowskiego oraz kierownicze­
go personelu M inisterstwa In fo r­
macji.

do Ame­
ry k i

Reportaż dźwiękowy został 
samego dnia nadany na \vszvsikie 
rozgłośnie belgijskie, w ram»®“  
aktualności dźwiękowych.

Zmiany w dniach 
bezmięsnych

Warszawa. (A P I) Zarządzenie®1 
m in is tra  A p ro w iza c ji zostały wPt’° 
wadzone następujące zm iany c‘° 
rozporządzenia o dniach bezmię­
snych, w związku ze zbliżają'''')®1 
sic dniami świątecznymi w  mU®"

W poniedziałek, wtorek i 
(28, 29 i 30 hm. został dozwolą®^ 
obrót miesem, jego przetwór»®® 
oraz tłuszczami zwierzęcym' 'y 
sklepach żywnościowych i rzeźni­
czych, straganach oraz we wszvst'  
kich przedsiębiorstwach handlo­
wych. Natomiast zakaza,ny zest» 
obrót mięsny dla wymieniony®® 
przedsiębiorstw w dniach 1 — J 
maja.

W  przedsiębiorstwach gastrono­
m icznych. gospodnich i stołów­
kach obow iązują dn i bezmićs®e 
bez zmian.

OLSZTYN. Według danych 
ewidencji ludności, na dzień 1 
tnia br. Olsztyn liczy ł 44.344 m ieSjj' 
kańców, w  tym  22.864 kobiet i  2lJ" 
mężczyzn. Należy zaznaczyć, że O1' 
sztyn należy do najbardziej P**®* 
łudnionych miast w  Polsce.

Ruch kolejowy z Czechosłowacją uregulowany
Podpisanie umoiup tu Raciborzu

RACIBÓRZ, (fg) W dniach 21 i  22 
bra. na stacji kolejowej Chałupki 
odbyła się między przedstawiciela­
m i Polskich Kolei Państwowych i 
Czechosłowackich Kole i Państwo­
wych konferencja w  sprawie zawar­
cia umowy granicznej dla stacji 
zdawczo-odbiorczej Chałupki, regu­
lującej ruch kolejowy z Czechosło­
wacją na przejściu granicznym Cha­
łupk i — Vrbice (Bohumin), który 
ma być podjęty z dniem 4 maja br.

Konferencja przedstawicieli , obu 
zaprzyjaźnionych narodów, prowa­
dzona w  atmosferze przyjaźni, do­
prowadziła do porozumienia i  spi­
sania umowy granicznej. Podpisa­
nie umowy odbyło się w  środę 23 
bm. w Raciborzu, w  obecności de­
legacji Czechosłowackich Kolei Pań 
stwowych z prezesem dyrekcji oło- 
munieckiej,- d r Hambalekiem na 
czele i  delegacji Polskich Kole i Pań 
stwowych z dyrektorem inżynierom 
Olędzkim na czele.

Goście czechosłowaccy w  liczbie 
25, przybyli przed południem do Ra­
ciborza pociągiem specjalnym, w i­

tani na dworcu kolejowym, przystro 
jonym  flagami narodowymi i  zie­
lenią, w  im ieniu miasta przez pre­
zydenta Lelonka. W im ieniu delega­
c ji czechosłowackiej odpowiedział 
prezes Hambalek.
‘  Z dworca udano się do gmachu 

starostwa, gdzie w  sali posiedzeń 
PRN odbył się uroczysty akt pod­
pisania umowy. Tu w im ieniu rzą­
du w ita ł delegację czechosłowacką 
starosta powiatowy Marchewka. 
Podkreślił on, że pierwszy raz przyj 
mujemy w Raciborzu gości czecho­
słowackich oraz zapewnił, że bę­
dziemy żyć zgodnie jako najbliżsi 
sąsiedzi i  wzniósł okrzyk: „Niech 
żyją wspólne demokracje łudoWe!“ . 
Odpowiedział prezydent miasta Mo­
rawskiej Ostrawy, wskazując, że 
dwa bratnie sąsiednie narody, jak 
Czechosłowacja i  Polska, mają 
wspólne cele.

Z kolei zabrał głos prezes dyrek­
c ji katow ickie j P. K. P., inż. Olędz­
ki, oświadczając, że akt podpisania 
umowy jest wynikiem  wspólnej 
pracy. Zakłady przemysłowe w  W il­

kowicach (dyrektorzy dr Habenicht 
i  Polaszek) pomogły do odbudowy 
mostu na Odrze pod Boguminem. 
Dzięki temu pójdą przez Racibórz 
transporty z Polski do Czechosłowa­
c ji i  odwrotnie. Przewozić się bę­
dzie produkcję polską i  czechosło­
wacką, a nawet rudę szwedzką i in ­
ne surowce z zagranicy.

Prezes dyrekcji ołomunieckiej, dr 
Hambalek złożył raciborzanom ser­
deczne podziękowanie i  oświadczył. 
„Polscy i czechosłowaccy kolejarze 
rozpoczęli wspólną i  braterską 
współpracę. O twieramy nową lin ię  
kolejową, która przyczyni się dó 
jeszcze większego zjednoczenia obu 
narodów.“

Radca dyrekcji katow ickie j, dr 
Wojewodzie, odczytał polski tekst 
umowy, składający się z 21 para­
grafów i 12 załączników. Nastąpiło 
odczytanie czeskiego tekstu umowy, 
po czym podpisali dokumenty pre­
zesi kolei czechosłowackiej i pol­
skiej, d r Hambalek i  inż. Olędzki. 
Dodatkowy protokół podpisali w

im ieniu Cz. K. P. d r Weiss, a v 
im ieniu P. K. P. inż. Malwitz.

Po uroczystym akcie podpis*®1̂  
i  zwiedzeniu Cukrowni oraz fa®1",, 
k i elektrod węglowych „P iani* [ 
przyjmowano gości czechosło»'8*;. 
k ich obiadem w sali re s ta u ra c
„Zacisze“ . W czasie obiadu v,'y?« 
szono szereg przemówień i toast® ' 
Prezydent Lelonek jako gospoś®1 j 
miasta powitał gości z zagrani®? 
wszystkich uczestników. Odpo'vl 
dział prezes dr Hambalek. 
Marchewka wzniósł toast na ®ze . 
prezydenta Czechosłowacji. B)’eZ j 
Olędzki podniósł zasługi polski® 
czechosłowackich kolejarzy nad ,

ansy® 
sio-

Mazurzy mieszkają na Pomorzu Zachodnim
Słupsk. W ycofujące się z Prus 

W schodnich w o jska niem ieckie 
postanow iły peizostawA poza so­
bą bezludną pustynię, na k tó re j 
zwycięzcy nie zna leźliby nawet 
żywej duszy. Cała ludność Prus 
W schodnich m ia ła  być ewakuo-’ 
wana „czasowo“  do c h w ili gdy 
„n iezwyciężone dyw iz je  SS po 
przepędzeniu n ieprzy jac ie la  za­
bezpieczą znowu spokój m iesz­
kańcom  wschodnich p ro w in cy j 
Rzeszy“ .

A le  wydarzenia historyczne 
ro z w ija ły  się w  dalszym ciągu 
n ekorzystn ie dla N iem iec i  w  ich 
w y n ik u  ludność ewakuowana z 
Prus W schodnich znalazła się w  
różnych częściach Rzeszy i  na 
różnych obszarach. Poważny od­
setek' te j ludności, k tó ry  zdążono 
Co praw da przerzucić poza W isie, 
dla którego jednak droga za Odrę 
została przez posuwające się szyb 
ko oddz ia ły  po lskie  i radzieckie 
odcięta, pozostał na Pomorzu Za­
chodnim i to przede wszystkim tv 
rejonie powiatu słupskiego, sła- 
wnieńskiego, bytomskiego.

Oto h is to ria  w yjaśnia jąca fa k t

przebywania w  te j c h w ili na Po­
m orzu Zachodnim , a p rzyna j­
m niej we wschodnich pow iatach 
wojew ództw a szczecińskiego ty ­
sięcy M azurów  i W arm iaków .

Los tych ludzi, szczególnie w 
pierwszym  okresie włączenia tych 
ziem do Państwa polskiego b y ł 
n iebyw ale ciężki. Przecież w ła ­
dze adm in is tracy jne, k tó re  na te 
tereny przyszły . n ’¿ jednokro tn ie  
nie o rien tow a ły  się w  sytuac ji 
dem ograficznej tych obszarów. 
W szystkich m ieszkających na 
dawnych ziem iach niem ieckich 
uważało się za N iem ców, a je ś li 
k tó ry  z tych „N iem ców “  m ó w ił 
po polsku, to tym  gorzej d la  n ie­
go. bow iem  na pewno określano 
go ja ko  „vo lksdeutscha“  lu b  zdra j 
cę spraw y po lskie j. N ik t wówczas 
nie przypuszczał, że wśród lud­
ności znajdującej się na tych te­
renach, a ewakuowanej tu z Prus 
Wschodnich mogą znajdować się 
Polacy. Zagadnienia te b y ły  n ie ­
byw ale odlegle. Najważnie jszą 
sprawą była  kw estią  ew entua l­
nego szybkiego wysied len ia  tego 
elem entu poza Odrę. O tym , by 
w śród te j ludności szukać Mazu- i

ró w  czy też W arm ia ków  n ik t  nie 
m yśla ł.

I  nie ulega w ą tp liw ośc i, że M a­
zurzy i  W arm iacy b y lib y  ju ż  w  
te j c h w ili w  dużej m ierze poza 
Odrą, gdyby nie P o lsk i Zw iązek 
Zachodni. P laców ka PZZ. w  Słup 
sku na polecenie w ładz cen tra l­
nych rozpoczęła badania terenu i  
w yszukiw an ie  osied li zamieszka­
łych  przez S łow ińców . Ekipa je ­
chała od osiedla do osiedla i 
wszędzie zbiera ła in fo rm acje . 
Przede w szystk im  pytano o te 
spraw y sołtysów , w ó jtó w , księży 
i nauczycieli. Z  zebranego m ate­
r ia łu  w yn ika ło , że owszem Sło- 
w iń cy  są. lecz obok n ich  jest 
jeszcze grupa ludności n iem ie js- 
cowej. k tó ra  m ów i po polsku, a 
k tó ra  d o . S łow ińców  się n ie  p rzy ­
znaje. Badania poszły dalej i 
wówczas okazało się, że tych, któ 
rzy do powiatu słupskiego przy­
by li z Prus Wschodnich i mówią 
Po polsku jest znacznie więcej 
aniżeli wszystkich razem S łow iń. 
ców. Ta ludność napływowa, to 
zarówno ka to lic y  ja k  i  protes­
tanci.

Tak w ięc p o h u k iw a n ia  za Sło- 
w ińcam i p rzyczyn iły  się do od­
k ryc ia  bo co na jm n ie j
kilka, t ' ’ - osób I-'ząeej grupy 
P olaków  z Prus Wschodnich.

Ludnością tą postanowiono s'ę 
ja k  na jprędze j zająć, ponieważ 
los je j b y ł nie do pozazdroszcze­
nia. W ysied len i z w łasne j z 'em i 
z odrob iną odzienia i żywności 
ż y li z dn ia na dzień, oczekując 
swej k o le jk i w  ! ..wyjeździć za 
Odrę“ . Dopiero akc ja  uśw iadam ia 
jąea i  opieka p rzyczyn iły  się do 
tego, że zaczęli inaczej patrzę,', 
na swą przyszłość, P o lsk i Z w ią ­
zek Zachodni u ro cho nu ł specja ł, 
ną poradnię prawną, prowadzoną 
przez miejscowego adwokata, k tó  
ry  rozpoczął od pisań1 a M azurom  
w n iosków  w e ry fika cy jn ych , wn.io 
sków o przydzia ł gospodarstw 
itp.

T ak w ięc p !erwszy k ro k  został 
zrob iony. Uśw iadom iono ludność, 
ie  n ie  potrteebuje ona jechać za 
Odrę. K ro k ie m  drug im  było prze 
ew d z ia ła n ie  propagandzie n ie ­
m ieckie j. k tó ra  na tym  terenie 
by ła  prowadzona dość szeroko, 
N iem cy n a w o ły w a li do um acnia, 
n ia  niem czyzny i  zapew nia li, że 
„na leży p rze trw ać ty lk o  okres 
prze jściowy, a w k ró tce  znowu 
wrócą tu  w ładze niem ieckie , k tó ­
re odpow iedn io p o tra k tu ją  tych 
k tó rzy  zdradz1!) niem iecką o jczy­
znę“ . N a tu ra ln ie , że taka p ropa­
ganda nie  p rzyczyn iła  się do 
wzrostu ilośc i w n iosków  w e ry fi.

kacyjnych. tym  w ięcej, że wśród 
ludności k rą ż y ły  w ieści o tym , 
ja k  to dobrze jest w  Niemczech, 
ja k  w ładze n em ieckie op ieku ją  
się ludnością wysiedloną itp .

Propagandzie k łam  zadały je d ­
nakże fa k ty ; oto na terenie po­
w iatu zaczęły już przychodzi l i ­
sty od osób, które nawet dobro­
wolnie udały się za Odrę. L is ty  
te donoszą, że w Niemczech sy­
tuacja  jest ciężka, że b ra k  jest 
żywności, że wysiedleńcy m iesz­
ka ją  w  obozach i o trzym u ją  m i­
zerne w yżyw ien ie . Ogólnie więc, 
iudność m :ejscow,a zaczyna w ie ­
rzyć. że w  Rizeszy nie jest tak  
różowo, ja k  to  m a lu ją  ten obraz 
podziem ni n iem ieccy propagan­
dziści.

A k c ją  PZZ. da ła  poważne w y ­
n ik i. Około 800 Mazurów złożyło 
już wnioski o weryfikację i otrzy 
mało polskie obywatelstwo. B lis­
ko 2000 wniosków czeka na orze­
czenie kom isji. Nie ulega w ą tp li­
wości, żę w  na jb liższym  czasie 
napłyną znow u poważne ilości 
w n iosków . D zięk i rozsądnie prze­
prowadzonej a k c ii żaden autoch­
ton —  jVl ażur. W arm iak czy też 
S łow im ec me pow in ien  opuścić 

ra ju  (ZAP)
Czesław Piskorski

ściem do skutku umowy tran 
wej. Nadinspektor . kolei czec®01 
wackich, Bordoysky, scharakte®? 
wal stosunki polsko-czechosło)v‘‘“- 
kio w  dawniejszych dziesię®10̂  
ciach na Śląsku Cieszyńskim.
zabrali głos przedstawiciele

zą®fpolitycznych:' Libera (PPR).
(PPS), p rz e w o d n i® ^ ..Karp iński ___ ...

PRN Baurek (SL) i wojska. W ...

raZcZ®e 
'Z®'

cu prezes kolei Hambalek r 
szcze podziękował za serd 
przyjęcie i gościnność. W toku P ‘ 
mówień, wzniesiono jeszcze ®z- 
toastów m. in. na cześć A rrn®  
chosłowackiej i  je j głównodowo 9 
ccgo, tudzież na cześć pre rii 
Czechosłowacji. 0,

W godzinach popołudniowy®® 0, 
ście czechosłowaccy odjecha®  ^  
ciągiem specjalnym do C®a*Ul_.2 
gdzie nastąpiło pożegnanie P ^ r

ci®starostę, prezydenta miasta 
rzyszących im osobistości. “ 1 0gć 
podkreślali gościnność i serde® 1 j,  
z ja k im i spotkali się na ziemi 
skiej, zwłaszcza w Raciborzu, ‘ ^  
tak samo jak czeska Opawa 1®" 
trzech czwartych w  gruzach-

Nowa placówka bada^c^
Warszawa (PAP) W  Z a k r y ją  

Upezpieezeń Społecznych 
się pierwsze posiedzenie 
Naukowo-Łckarskiej, Pb^Aefc1 
przez M in is tra  Pracy « 
Społecznej.

W  posiedzeniu w z ią ł 
cem in ister G iebartow ski, .cj lJ  
przem ów ien iu swoim  P®^. pia '
rolę i  znaczenie te j noWftiu ’b®' 
cówki naukowej, jako org» v pias 
dawczego, op in iodaw czego '„¡c- 
kodawczego w zakresie „ro d '
twa ubezpieczeniowego 1
laktyk i. wy®raj

Przewodniczącym Rady 
ny został jednogłośnie Dr T"r;peZ' 
K unicki — naczelny łekaiz 
pieczalni w  Lodzi.
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W .  o b r a d  W f í t / % 1  w e  W r o c ł a w i a

W ciągu 10 dni zaorano sto tysięcy ha ziemi
Wrocław. (St) Dolnośląska 

Wli-N. odbyła w  p ią tek, 25 k w ie t-  
pla br. posiedzenie plenarne, 
przewodniczący W ydzia łu  W oj., 

m gr, P iaskow ski z łożył uzu- 
k?‘n:a.iące sprawozdanie z prac 
Wydziału za okres od c h w ili u- ! 
konstytuowania się W ydzia łu  do 
;  _ grudn ia 1946. Z dodatkowych 
wyjaśnień przewodniczącego na 
nterpelacje radnych w yn ika , że 

Prz.y poszczególnych starostwach 
a.a terenie Dolnego Śląska odbył 
"'9 szereg kursów dokształeają- 
yck dia pracowników samorzą- 

. owych, w których uczestniczyło 
kilkuset pracowników. W przygo- 
°w a iiiu są dalsze kursy. Na za- 
żuty radnych w  spraw ie n ie jed­
n e g o  usta lan ia  nazw m ie jsco- 

, ° Sc;. przewodniczący zakom uni- 
°Wął że sprawą tą zajm ie sie 
Psc:aina kom isja  przy Polskie j 

rjkadem ii Um iejętności, k tó ra  do- 
j l  usta liła  jednolite nazwy

l* *20 miejscowości na ogólnąHo
Sk:). Ponad 4.000 na Dolnym Slą-

Jeśli chodzi 
trole 
blu,

o inspekcje i kon - 
e samorządu na niższym szcze- 

Praca ta by ła  u trudn iona 
2 Powodu b raku  s ił inspektor- 
“ : ‘ch. W  roku  1946 W ydzia ł dy ­
sponował zaledwie dwoma in ­
spektorami. Ustalan ie b. w łąsno-
k i i  m ;en*a samorządu poniem iec- 

go napotyka na duże trudności 
Powodu b raku  ksiąg hipotecz­

n y -  P rzew°dniczący podkreś lił 
eJ konieczność re d u kc ji pe r­

sonelu samorządowego. Jeden 
pracownik w inien przypadać na 
500 mieszkańców.

V i
KTO ODPOWIADA ZA BRAK 

OPAŁU
Na teren ie w o j. wrocławskiego 

daje się zauważyć m asowy od­
p ły w  p racow ników  zarówno sa­
m orządowych ja k  i adm in is trac ji 
ogólnej od innych gałęzi pracy, 
szczególnie przem ysłu. W  Legn icy 
np. przez b iu ra  Zarządu M ie j­
skiego przew inęło się w  ciągu 
4 miesięcy ub. roku  około 600 p ra ­
cow ników . Za katastrofalny brak 
opału dla szkół w  okresie ubie­
głej zimy w inę ponoszą wyłącznie 
Zarządy gmin i m iast, gdyż za­
opatrzenie szkół w  opał leży w  
zakresie czynności Zarządów 
gm in i m iast, a nie W ydzia łu  W o­
jewódzkiego.

Na zakończenie przewodniczący 
zaapelował o ścisłą współpracę 
samorządu z w ładzą a d m in is tra c ji 
ogólnej dla dobra zarówno samo­
rządu ja k  i Państwa.

W  zw iązku ze sprawozdaniem, 
Rada uch w a liła  szereg w niosków  
poszczególnych k lubów , m ających 
na celu usp raw iren ie  dalszej 
działa lności samrządu na D o lnym  
Śląsku. Rada zaleciła W ydzia łow i 
m. in. zorganizowanie kursów  do- 
szkoleniowych, opracowanie sche­
m atu potrzeb k u ltu ra ln y c h  i o- 
św iatowych, przeprowadzanie kon 
tro li w  teren ie p rzyna jm n ie j 2 
razy w  ciągu rol^u w  każdym  po- , 
w iecie, przeprowadzenie należyte j

XSQCOflOOOOP
¡4Do nabycia we wszystkich księgarniach

W. Lidin: P o szu k iw ac ze
•■POSZUKIWACZE“ to książka o ludziach - twardych, o lu ­

dziach idei,' pracy i czynu.
Czyta się ją  z niesłabnącym zainteresowaniem od pierwszej 

do ostatniej strony.
W. L id in : Syn 
Jelan Foldes: Muszę wyjść 

zamąż
G. Kaus: Zakochani 
G. Kaus: Przejazd 
G. Kaus: Jutro o dziewiątej 
z . Sztaba: Giełda przestaje 

notować

V icki Baum: Podróż 
Vicki Baum: K arze ł U lle  
M. Łuczyńska: Z nran a  w a rty  
M. Ostenso: Korzeń M andra ­

gory
Em il Ludwig: Trzej T y ta n i 
Ph. Gibbs: Czerwona Rzeka 
Ph. Gibbs: Zęby Smoka 

W PRZYGOTOWANIU:
.M arion i  Życie“  i „M a rio n  i M ężczyźni“
- „D z ika  jest rzeka“  i  „Agnieszka i H e k to r“ .
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V icki Baum _  
Louis B rom fi°łd

k o n tro li nad działa lnością urzę - I 
dów stanu cyw ilnego oraz usta­
len ie  regu lam inu prac W ydzia łu  
W oj. W zw iązku z masową u - 
cieczką p racow n ików  z samorzą­
du, Rada żąda poczynienia starań
0 poprawę b y tu  p racow ników  
przez zrów nanie płac pracow ni­
ków  samorządowych i państwo­
w ych z p łacam i w  innych zawo­
dach.

Rada p rzy ję ła  sprawozdanie 
W ydzia łu  do w iadomości, w y ra ­
żając podziękowanie tym  człon­
kom  W ydzia łu, k tó rzy  p rzyczyn ili 
się w yda tn ie  do uspraw nienia 
działa lności samorządu te ry to r ia l­
nego.

Dyskusja nad sprawozdaniam i 
d y re k c ji w ro c ław k ie j i je len io ­
górskie j Państw. N ieruchom ości 
Z iem skich, została odłożona do 
następnego posiedzenia a spra-/ 
wozdanie przekazano podkom is ji 
ro lne j dla zbadania gospodarki w 
tych dyrekcjach.

Inż. Kaza lski, pe łnom ocnik w o j. 
a k c ji siewnej, zre ferow a ł do tych­
czasowy stan a k c ji na terenie 
Dalnego Śląska. Tegoroczna akcja 
wiosenna rozpoczęła się z praw ie  
20 dn iow ym  opóźnieniem w  po­
rów nan iu  do roku  zeszłego, na co 
w p łynę ła  zbyt długa zima. Począ­
tek a k c ji o rk i i siewu na terenie 
Dolnego Śląska p rzypad ł na
1 k w ie tn ia  br. w  n iektó rych  po­
w iatach natom iast dopiero pó 
świętach, około 9 kw ie tn ia , gdyż 
pewne obszary zna jdow a ły się 
przez dłuższy czas pod wodą.

SPRAWA TRAKTORÓW
W  pierwszej dekadzie kw ie tn ia , 

jak w yn ika  ze sprawozdania, za­
orano okuło 30.000 ha, obsiano 
11.000 ha. W akcji brało udzia ł 730 
traktorów. Ten stan m ógł zagro­
zić poważnie w ykonan iu  p rzew i­
dzianego planu. D la  całkow itego 
w ykonan ia  p lanu D olny Śląsk 
potrzebował 1.800 trak to ró w , z 
czego 270 dla osadników. W 
pierwszej dekadzie TOR (Tech­
niczna Obsługa R oln ictw a), daw ­
ne PPT i MR. nie stanęło na wy­
sokości zadania. B ra k  tra k to ró w  
na D o lnym  Śląsku odczuwa się 
zdaniem pełnom ocnika, , ju ż  od 
pó łto ra  roku.

W  zw iązku ze stw ierdzeniem  
niedomagać w  pracy trak to ró w , 
od 15 k w ie tn ia  br. powołano do 
życia; specjalną kom is ję  dla skon­
tro lo w a n ia  terenu i uspraw nienia 
dalszej pracy oraz usunięcia p rzy ­
czyn medomagań. K om is ja  z u - 
działem  w icew o j. Barchacza, pe ł­

nom ocnika a k c ji siewnej, delega­
ta D e legatury Dolnośl. N a jw yż ­
szej Izby K o n tro li Państwa, dy­
rek to ró w  PNZ. z Jelen ie j G óry 
i  W rocław ia, Z w iązku  Samopomo­
cy Chłopskie j oraz TOR. przepro­
wadziła kon tro lę  w  k ilku n a s tu  
powiatach, Szczególnie w  pow ia r 
ta-ch północnych. Komisja stw ier­
dziła niedociągnięcia w poszcze­
gólnych stacjach obsługi trakto ­
rów, brak części zapasowych i 
kredytów, zbyt pochopne oddawa­
nie do remontu maszyn, które w 
ciągu k ilku  godzin można było 
na miejscu naprawić, ponadto 
niewłaściwe podejście do trakto ­
rzystów.

W  Lu ba n iu  komisja odbyła 
konferencję  z udziałem dyre k to ­
ra Departam entu M in . R o ln ic tw a, 
D ru tto  oraz naczelnego dyrek to ­
ra TOR. Na kon fe ren c ji uzgodnio­
no szereg spraw, o trzym u jąc p rzy ­
rzeczenie pomocy k red y to w e j na 
rem onty tra k to ró w  i dla PNZ. 
Wydano szereg zarządzeń, m a ją ­
cych na celu natychm iastowe u - 
sunięcie dotychczasowych nie­
domagać. Do słabej akcji w pierw 
szej dekadzie kw ietnia przyczyni­
ło się również przewożenie przez 
niektóre traktory materiałów ped 
nych, zamiast rzucenie ich do

pracy w  polu. Obecnie m ate ria ł ’ 
pędny przewozi się samochodami, I 
by maszyny w ykorzystać całko­
w icie do prac w  polu. S tra ty  z te­
go powodu w yraża ją  się opóźnie­
niem a k c ji na około 13.000 ha.

W zw iązku z przeprowadzoną 
kon tro lą , druga dekada kw ie tn ia  
dała a k c ji siewnej nadspodziewa­
ne w y n ik i.  Akcja rozw ija się o- 
beenie zgodnie z planem, powięk­
szyła się ilość czynnych traktorów 
do 997. W idać rów nież kolosa lny 
w ys iłek  zarówno ze strony osad­
n ików  ja k  i zespołów tra k to ro ­
wych.

Na 20 k w ie tn ia  zaorano dotych­
czas 131.000 ha obsiano 87.000 ha.
W ciągu 10 dn i obszar zaorania 
pow iększył się w ięc o przeszło 
100.000 ha ziemi. Dotychczas nie­
czynnych jest jeszcze 407 trakto ­
rów, które wymagają pewnego 
remontu i części zapasowych. W 
nabliższych dniach ma nadejść 
na teren Dolnego Śląska 170 t ra k i .. 
to rów  z w o j. poznańskiego. U - i rea llzacJę planu, 
spraw n i to akcję i  pow iększy I prze amano legendę 
ilość maszyn przeznaczonych dla 
osadników,

27 MILIONÓW  ZŁ. KREDYTU
P lan tegorocznej w iosennej a k ­

c ji s iewnej p rzew idu je  obsianie i  i jego dalszej działalności.

zaoranie 575.000 ha ziem i, z czego 
na osadników przypada 485.000 
ha, na m a ją tk i państwowe 90.000 
ha. We czwartek, 24 bra. Dolny 
Śląsk otrzymał przez Bank Rolny 
27.COO.OOO zL kredytu na orkę u 
osadników. Kredyt ten w  na jb liż­
szych dniach zostanie rozprowa­
dzony na poszczególne powiaty.

W  dyskus ji radn i po dkre ś lili 
n ierealne obliczenia pełnom ocnika 
co do m ożliwości pracy trak to ­
rów, zbyt wygórowaną cenę za 
pracę tra k to ró w  u  osadników. 
Karygadnym  jest zm arnowanie 
405 ton owsa w  elew atorach w roc 
ławskich, zna jdu jących się tarń 
od m aja 1946. Jak się, okazuje, 
zboże to w /g  stw ierdzenia S tac ji 
Oceny Nasion w  Poznaniu, nie 
nadaje się w  zupełności do siewu. 
Sprawa ta została przekazana do 
K o m is ji Specjalnej.

Pełnom ocnik a k c ji siewnej ape­
lo w a ł do członków o pomoc w 
akc ji siewnej, gdyż wym aga ona 
wspólnego w y s iłk u  całego społe­
czeństwa dolnośląskiego, musi 
bowiem  być w ykonana ca łkow i­
cie, pom im o opóźnienia i trudn o ­
ści. W ymaga tego interes zarówno 
gospodarczy ja k  i po lityczny. 
W spólny w ys iłe k  um oż liw i pełną 

Już dotychczas 
o n iem ożli­

wości zagospodarowania przez 
Polaków  Ziem  Zachodnich.

Na zakończenie W RN. dokonała 
reorganizacji W ydzia łu  W oje­
wódzkiego, celem uspraw nien ia

B rzeg — m iasto  przyszłości
Ruiny zaniku piastowskiego z X IV  w.

Brzeg- ( jr )  K ręgosłupem  
ostoje. ro ln iczego pow ia tu

na dogodne położenie k o m u n i­
kacy jne  na szlaku K atow ice-

brzeskiego jest m iasto  w ydzie- ¡Szczecin i na ro z w ija ją c y  się 
Lome Brzegt bogate w h is to ry -  | pom yś ln ie  przem yśl. N a jh r ir-
-zną. P rzeszłość i ro k u ją c e  ró w  

noczońnlp! w ie lk a  przysz łość. O
dzie j może reprezentacyjną  
je s t ira rb a rrra . jedna z na iw ie

przeszłości świadczą- przede ikszych w E urop ie ,
| w szys tk im  ru in y  zam ku pias- 
j [ow akiego i ka ted ry , poeho- 
| Izace z p-ooz. 14 w ieku.
| Muzeum. Z iem i P n s te w s k ie j. 
m-eczczpce s je .w  skrzyd le  zam­
ku, op ieku je  się zabytkam i te j 
nrr-.i a re j y /e n r nm etow skie i, 
Mó-ra w y ro k ie m  h is to r i i  w ró ­
ciła rq n o w n :o do P o lsk i. Mią-5- 
tó 'ros rada  obecnie 12 tys- m ie ­
szkańców wobec 32 tys. nrzed 
wolną- Idezba ta wzrośnie na- 
p-ew-n-o ze w zględu na duża i- 
1 o ś ć -w o ln y c h  dom ów  i m :e- 

• kań  wyim-gaia-oych jedynie 
drobnych rem ontów . W  krakc-e 
z’*ganżz,acii jest 
dzielni a _ nresz-kamtówa k tó ra  
za im ię  s ię t.y m  problemem.

P rzyszłość B rzegu przedsta­
w ia  się ko rzys tn ie  z-e względu

a n a jw ię ­
ksza w  Polsce, mogąca za trud­
n ić  1-200 ludz i.

Duże pe rspektyw y ' s tw arza­
ją  dw ie cu k row n ie  — jedna 
..W ró b h n “  p rzerab ia jnoa dz'-en
oj® 14 tye. k w in ta li bu raków , 
d ruga  ,B rzeg “ , k tó re j odbudo­
wa przew idziana je s t w  3-let- 
n im  P la n :e. bedzie p rzerab ia ła  
w  _ ro ku  1949 18 tys- k w in ta li 
dziennie.

M ły n  w odno-narow y. zakład 
w ik lin k irs -k i. k tó ry  będzie plan 
tować 400 It i  w ik l in y  do uży t­
ku  wewnętrznego ; na eks- 
p ' 'r t .  duża fa b ryka  cuk ie rków  

zresztą sr-ół- |,.0 d ra ‘‘. fa b ry k a  ka rto n u , u ru -
........-  — ehemi-oma eegie-linia. zakłady ce

ra-miczne. b ro w a r i fa b ryka  
fo rtep ianów , przeprow adzają­
ca obecmtó rem on ty , s tw arza ją

up rzem y- 
miasta- Z 
N i emcó w  

ty lk o  od 
500

nie ^az* teraz do stodoły. W ie lk ie  to by ło  zabudowanie bo K a lo ta  
ty o- n ieborakiem . Z jednej s trony m ieściła się sta jn ia , a z drug ie j 
hie_°vvraa- W ozownia i s ta jn ia  b y ły  na k ry te  wspólnym  dachem, 
brak f ryW anym ’ a w i(ic ta przestrzeń by ła  ja k b y  izbą z dwoma 
sk r ’h iacym i ścianami. W ięc się je  postaw iło  z desek, na silnych 
ty li aC^  prZy sta*n i ' wozowni. D y li tu  nie by ło  żadnych, 
gjv t0 mocno udeptane i ub ite  k lepisko, odgrodzone w ysokim  ok rą - 
do 01 Pmem- Jekeś p robku, w jecha ł wozem w yładow anym  sianem 
^  . °dp ly , to wóz się w  n ie j p raw ie  zm ieścił z koniem . Zostało tam  

1;ow i jeszcze ja k i m e tr przed kopytam i, zostało i w  ty le  ty le  samo 
sta -Zadnią liar£l- Przecież w iadom o, że p rzy  w yk łada n iu  siana na 
^ i n i ę  lu b  wozownię, zależy, gdzie gazda uznał za lepsze złożyć — 

Sl się podciągnąć nieco, żeby prosto do o tw o ru  w a lić  kupy  siana 
S id łach.

* h i^ t0?°?a nak ry ta  była  g ru bym i pó łto rów kam i, bo chłop m usiał 
thńv <aUZ°  m ie3sca na górze, składa jąc siano, koniczynę, owies, w  
z znowu kącie zboże. W yżej, ponad powałę podciągnięte ściany 

v na s ta jn i i wozow ni m ia ły  w  środku w ycięte o tw ory. Parę 
do • V’ w b ity c h  pomiędzy w e łn iankow e omszenie tw o rzy ło  drabinę 
rń łó°ŁW° rU' Przy m łóceniu staw ia ło  v; o tw ó r rynnę  z desek, i ja k  
ty szła maszyną, to jeden chłopak m usia ł Jy lko  siedzieć tam, 

*’ 0lzei na s ta jn i i  spuszczać po ryn n ie  załadowane na górze snopki. 
oi:oclo ła  stała p raw ie  zawsze pusta, bo dziadek nie lu b ia ł, żeby 

^ ^ t a w i a ć  wozami, ja k  to  by ło  u  innych  gazdów we zwyczaju. 
tyye, Przecież osobną wozownię, naum yśln ie  postawioną, żeby nie 
Z0l^ ' ' lSaó ciągle m nóstwa sprzętu i  nie niszczyć go za każdym  ra - 
Po't-' ^  Przacież st°óo ła  by ła  ciągle na jakoweś roboty gazdowskie 
pr2,rzebna- Na wiosnę składało się w  n ie j w y k ra w k i do sadzenia, 
4W :m w al°  zboże. W lecie zwoziło śię świeżą traw ę, by dorzucić do 
do}- ° 'V krow om , n im  się je  w ypędzi na pastw isko. W  jes ien i sto- 
chŁa- ^y!a na jbardz ie j zajęta. Siano, zboże, owies przez nią  prze- 
się°az!ly ’ 3ak  te ty lk o  ściągnięto z pól. Potem  szły bu rak i, k tó re  
potr,na stodołę zwoziło, by je  obciąć z naci. Nać leżała w  stodole, 
ra faZel)na dla k rów . Przez stodołę przechodziła obróbka lnu , ja k  
to ; ‘e’ m ićdlenie, tarcie. Do stodoły zwoziło się kapustę, a czasem 
ja t  .na n iej, szło je j szatkowanie, k tó re  gazda nie nazw ał inaczej 

9żaniem. Przez stodołę przew a la ła  się zim ą m łócka.
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gę)-, . ^ eb m iły  m ocny Boże! I le  to w id yw a ła  ta stodoła ludzk ich  
ślal p 5 Par n tk  do tyka ło  je j p rzy  przeróżnych zajęciach — pom y- 
nym *ti anek, gdy się tak  p rzyg ląda ł dz iw nym  oddrzw iom , zam yka­
ł y .  a W ielkie poprzeczne drągi, opatrzone na końcu mocną, że- 
R e-ia ‘ Ptytą. A le  w net m u się przypom niało, ja k  to w  domu, skoro 
trz y j porn?r,-i?ę, p -zy zwózce s:°na i odbierała od niego z w ide ł, pa­

na nią j ak  urzeczony, że aż ojciec m usia ł go poganiać do ro -

6S

M aryna nie odzywała się przez chw ilę  nic. A le  za to K upcow i 
rozw iąza ł się język. L u b ił on przeróżne kro tochw ile , a zwłaszcza lu ­
b ił kobietom  dokuczać i  m ów ić im  sprośności.

—  Baba, w icie, rozpalona. N ie ¿ iw ,  przecie chłopa nie ma — 
p rz y p ija ł uparcie. —  A  może by was tak, M aryna, przygasić.

—  S tu lc ie  pysk — w a rk ła  M aryna  -r- bo powiem  dziadkow i i już  
tu  się w ięcej nie pokażecie u  nas.

—  No, no! Wiecie? Pow oli, żebym ino ja  czego nie powiedział. 
Oczka widzę, ja k ie s ik  zapłakane. No, no! T rza m i jeszcze iść do 
Franka.

—  O tw arte  d rzw i — w a rk ła  M aryna i wyszła ze stodoły.
N ie pozostało m u w ięc nic, ja k  iść do F ranka  rzeczywiście.
Ten siedział na tra w n ik u  T rzym a ł w ie lką , w e łn is tą  owcę, z le­

w e j s trony m ia ł rozłożoną chustę i  kupkę w e łny  dopiero co us trzy - 
żonej. Owca leżała spokojnie i  c ie rp liw ie . Pozwalała w yw racać sobą 
na w szystkie strony. T y lk o  n iebieskie oczy przewracała n iespokoj­
nie. M a low a ł się w  n ich ból, że je j znowu odbierają ciepłe ubran ie 
i  będzie m usiała trząść się z zim na — a zarazem m alowała się w  je j 
oczach jakaś rezygnacja, świadoma, że i  tak  n ic nie p o tra fi zrobić 
przeciw ko lu dzk ie j chciwości. W ięc czekała spokojnie na koniec tej 
n iep rzy jem nej operacji. A  F ranek nie b a w ił się z n ią  zbytn io . C hw y­
ta ł ją  za we łnę i  przew raca ł ją  to na bok, to na grzbiet. Nożyce m i­
ga ły w  jego rękach ja k  b łyskaw ice. O j, gdy ten chłopak chciał, to 
robota pa liła  m u się w  rękach. K up iec stał i pa trzy ł z podziwem  na 
robotę Franka. Takiego strzyżenia nie zobaczy się przecież prędko.

—  K tó rą  ju ż  strzyżesz? — zapyta ł go ciekawie.
—  Sto p ię tnastą —  odpow iedział parobek poważnie i  s trzyg ł da­

le j. —  No, wiesz już?
—  Jakoż m i to godosz? —  t ro b i ł m u K up iec w yrzu t. W iedzia ł 

przecież dobrze, że K a lo ta  an i nie ma ty le  owiec, a jeszcze uraz iło  
go i to, że V anek, chociaż tam  w praw dzie  gazdowskie dziecko, 
a nie zwyc-®j..;y parobek — ale zawsze przecie sługa —  śmie m u tak 
m ów ić nie prżez wy.

—  Tak, jako  się pyto-sz —  o trzym a ł odpowiedź.
—  Ja tu  zaraz będę w iedz ia ł —  m ru kn ą ł urażony i poszedł do 

s ta jn i, sto jącej otwoirem. Zobaczył wszystkie owce. Z w raca ły  na 
niego pysk i i  beczały sm utnie, ja kby  dopom inając się o najstarszą 
towarzyszkę ze stada.

—  Dopiero p ierwsza —  m ów ił, stojąc znowu nad F rank iem  —  
a tu  przecie ju ż  na po łednie oddzw onili w  kościele.

—  W iesz co, ty  pokrako? —  m ó w ił m u F ranek spokojnie, po­
w o li, n ie  p rze ryw a jąc  an i na chw ilę  roboty, an i naw et spojrzenia 
ha niego nie k :eru jąc. —  T y  m i ino godzin i  ow iec nie rachu j. M n ie  
an i sam s ta ry  K a lo ta  nie rachuje. Wiesz, bo jo  ow iec rachować też
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s ilne  podstawy nod 
s low  :-cnio pow ia tu  i 
liczby  ponad 20 tys, 
no 'os i alo obecnie 
2-500—3.000. p rzy  czym  o-ii 
autochtonów-

W  u b ie g łym  ro k u  p laga m y 
szy zm-t-wzyła w  w ie lk im  step 
u lu  p lony, w  n iek tó rych  po­
w iatach do 80%. O dczuć,! się 
b ra k  inw entarza  żyweg- . h"; k  
tra k to ró w - T ra k to ry  m aja  zao­
ra “ w  ty m  ro k u  23.700 ba-

Bardzo poważną bontczlca 
je s t b rak  z ia rna  siewnego- Na 
ogólne zapo trzebow an ie : 900 
ten  przyznano ty lk o  100 ta i.  
Dobrze ¡zorganizowana iest 
spó łdz ie ln ia  gminna. _Zw. Sa- 
m-opomocy C h łopsk ie j, k tó re j 
o b ró t p rzew idz iany  je s t _iia '<"2 
m ilio n y  zł. B rzeg może s:v; po* 
za ty m  pochw alić p ierw sza na 
D o ln ym  Ś ląsku ca łkow ic ie  ara 
d io fonizow aną szkoła po-w:-zecb 
-na-

Częste p rzy ja zd y  tu& iru  o p o l­
skiego. k ino . organ izacje  m ło­
dzieżowe. dobrze zorganizowa­
ny U rzą d  W F  -i P U  unrwer* 
sy te t ludow y w  zaniku lo-io-w 
«kim , g im naz jum , liceum  ogół« 
nc-kształcac-e. liceum  spóltfc ie ł 
cze i pedagogicznie ja k  ró w n !ą& 
4-3 szko ły powszechne stanow ią  
poważne pozycje w dziedzinie 
ku ltu ra ln o -o św ia to w e j 
. Żywo p ra cu je  Tow. P rz y ja ­
c ió ł Żołnierza, zwłaszcza że na 
te ren ie  m iasta  zn a jd u je  s ic jea  
pestka w ojskow a, k tó ra  , n lk. 
ta rczyń sk im  na czele odzna­
c z y ć  eię w y b itn ie  u ratow aniem  
dr-ewnćnego mostu na Odrze.

Zobowiązania skarbowe 
kupieclwa dolnośląskiego

W rocław  (st). Z in ic ja tyw y  Izby 
Przem ysłow o-H andlow ej odbyła 
się w  lo ka lu  Izby konferencja  
przedstaw ic ie li zrzeszeń kup iec­
k ich  z terenu Dolnego Śląska w  

p raw ie  sp ła ty należności skar­
bowych. za urządzenia sklepowe 
i rem anenty po-niemieckich to­
warów .

Narady zagaił dyr. Izby  Przem. 
H and low ej dr. Jan B lum . Po re ­
feracie dra Kazim ierza Rakow­
skiego o przeciążeniu Ziem  O- 
dzyskanych opłatam i, w yw a ża ła  
się ożyw iona dyskusja.

W  w y n 'k u  obrad postanowiono 
ja k k o lw ie k  n ieaktua lną jest już 
sprawa z likw id ow a n ia  należność: 
za pomocą rycza łtow e j spłaty, na 
wniosek delegatów kupiec! v/a z 
Jelen ie j G óry opracować i  przed­
staw ić Rządowi p ro je k t kom pro­
m isowy, k tó ry  by um o ż liw i! ku - 
p iee tw u w yw iązan ie  się z zobo­
w iązań wobec Skarbu bez nad­
wyrężen ia podstaw v egzystencji 
licznych placówek handlowy ch.

WROCŁAWSKA 
WYTWÓRNIA CHEMICZNA

posiada stale na składzie 
na jlepszej jakości

H i t u

F a r b y  o i e j n a  

L a k i e r y

Wrocław, Bolesława Krzywo­
ustego 89. 1881
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Skład reprezentacji Polski
na mecz z Sofii?

W a r s z a w a .  W związku z 
meczem piłkarskim  pomiędzy re­
prezentacją Polski a reprezenta­
cją Sofii, mającym odbyć się w 
dniu 3 maja w Warszawie, kapi­
tan PZPN, płk. Reyman ustalił 
prowizoryczny skład naszej dru­
żyny.

Przedstawia się on następująco: 
w bramce Borucz — Polonia War­
szawa, rezerwa Brom (Ruch) w o-

ub. środę treningowy mecz z 
czeską drużyną ligową SK Bra­
tysława.

Goście okazali się dla reprezen­
tacji A ustrii przeciwnikiem rów­
norzędnym. Pokazali grę szybką 
i ładną a przy szczęściu mogli 
zawody rozstrzygnąć na swą ko­
rzyść.

Mecz zakończył się wynikiem 
remisowym 2:2. Do przerwy Bra-

bronie Szczepaniak — Gierwa- j tysfawa prowadziła 2:0.
towski (Polonia) w pomocy Wąsko 
(Legia), Legutko (Wisła), Szczurek 
(Legia) i Wapiennik (Wisła). W 
ataku — Baran (ŁKS), Gracz (W i­
sła), Gendera (Warta), Nowa 
(Garbarnia), Pytel (AKS) i Och­
mański (Polonia).

Skład ten może jeszcze ulec 
zmianom.

Huddersfield —  Holandia 
4:1 (1>1)

Rotterdam. Pierwszoligowa d ru ­
żyna angielska „H udders fie ld  
T ow n1: pokonała w  Rotterdam ie 
reprezentację p iłka rską  H o land ii 
w stosunku 4:1 (1:1).

Mecz ten b y ł spotkaniem  tre ­
n ingow ym  reprezentacji H o land ii 
przed m iędzypaństwowym  me­
czem z Belgią, k tó ry  się odbędzie 
w A n tw e rp ii 4 maja.

Austria —  SK Bratislava 
2:2 (0:2)

Wiedeń, (obsł. w ł.). Reprezen­
tac ja  p iłka rska  A u s tr ii przygoto­
w u jąc  się do spotkania z rep re ­
zentacją S zw a jca rii rozegrała w

W pierwszej połowie bramki dla 
Bratysławy zdobyli: Kubala w 
18 minucie oraz Welish w 21 min. 
Austriacy wyrównali po przerwie 
strzelając przez Deckera dwie 
bramki w 25 i 38 min.

*

Bruksela (obsł. w l.). Spotkanie 
p iłka rsk ie  m iędzy reprezentacją 
p racow n ików  spółdzielczych BeL 
g ii i F ra n c ji rozegrane na stad io­
nie brukse lsk im  zakończyło się 
zwycięstwem  Belgów w  stosunku 
3:0 (2:0).

Kolejarze węgierscy 
zwyciężają w Sofii

Sofia (obsł. w ł.). O dby ł się tu  
m iędzynarodowy tu rn ie ) p i łk a r ­
ski d rużyn ko le jow ych  z udzia­
łem drużyny węgierskie j i r u ­
m uńskie j.

W f in a ło w y m  spotkaniu, odby­
tym  w  obecności 25 tys. w idzów , 
reprezentacja ko le ja rzy  w ęg ie r­
skich pokonała drużynę Lokom o­
tyw a z S o fii w  stosunku 3:2.

2 E  g B i a n s M .

Śląsk najsilniejszym Ośrodkiem szermierczym
K a t o w i c e .  W dniu wczo­

rajszym rozpoczęły się mfcstrzo 
stwa szermiercze Polski k ljs y  B.

W szermierce zawodnicy dzielą 
się na 3 zasadnicze grupy w za­
leżności od umiejętności, zdolno­
ści, czy wyników. Grupy te, to 
Klasa A, B i C.

Początkujący szermierz, po od­
byciu kilkumiesięcznego treningu, 
zostaje dopuszczony do walk na 
planszy i pierwsze jego zawody, 
to popularnie zwane wśród szer­
mierzy: „Pierwszy krok szermier­
czy“ . Członek kom isji Polskiego 
Związku Szermierczego przyglą­
dając się walkom początkujących, 
przenosi zawodników wykazują-

Rewia motocyklistów
Slaska

K atow ice. Jak  już  donosiliśmy, 
w  niedzielę dn ia 27 bm. nastąpi 
na Ś ląsku otw arcie  sezonu m oto­
cyklowego.

Z okazji te j odbędzie się w  K a ­
tow icach zjazd m otocyk lis tów  z 
całego okręgu śląsko-dąbrowskie­
go z następującym  program em :

Z b ió rka  uczestników o godzinie 
8.30 rano przed gmachem w o je ­
wództwa . Po złożeniu raportu  
przez kp t. okręgu wojewodzie gen. 
Zawadzkiem u i przedstaw icie lom  
arm ii, nastąpi w y jazd  na nabo­
żeństwo do kościoła katedralnego. 
Po poświęceniu maszyn o godzi­
nie 11 odbędzie się p rzy ul. 3-go 
M a ja  defilada, a następnie ra id  
propagandowy przez Załęże, Cho 
rzów, H a jd u k i i Dąb.

O godzinie 15 na torze żużlo­
w ym  w  H ajdukach, k lu b  m oto­
cyk low y „Pogoń“  organizuje 
„w iosenne“  M iędzykłubów e W y­
ścigi M otocyk low e“  z udziałem 
czołowych zawodników. Dochód z

cych postępy do Klasy C, a spe­
cjalnie dobrze walczących, wyka­
zujących błyskawiczną orientację 
i dobre opanowanie broni, może 
przenieść do Klasy B.

W klasie B znajduje się w te j 
chw ili największa ilość zawodni­
ków. Co roku odbywają się m i­
strzostwa te j klasy, i co roku de­
legat PZS-u przenosi niektórych 
zawodników do Klasy A.

Ciężka jest przeprawa w klasie 
B. Trudno się z n ie j dostać do 
e lity  mistrzów. Pretendentów jest 
w ielu, a nieraz tylko  dwóch lub 
trzech zawodników uzyskuje kla ­
sę A. Tacy szermierze jak Na­
wrocki, Banaś czy W ójcik czekali 
po kilka  la t na awans do te j klasy.

Najsilniejszym ośrodkiem w 
zawodach będzie, jak zwykle O- 
kręg Śląski, posiadający k ilka ­
naście sekcji szermierczych.

Drugi ośrodek, mający jedną 
tylko, ale ruchliwą sekcję szer­
mierczą — to Kraków, gdzie So­
kół grupuje wszystkich szermie­
rzy miasta.

Na Śląsku wre praca pod okiem 
trenerów: Czepionki i W alnika 
w Katowicach, w Gliwicach AZS 
a w Czeladzi Sekcja Szermiercza 
ćwiczą bez trenera pod okiem 
starszych szermierzy. W Jeleniej

Górze — Łapiński dawny zawod­
n ik Łodzi, obecnie na Ziemiach 
Odzyskanych szkoli kadrę nowych 
zawodników'.

Kraków trenuje bez fechmi- 
strza. A-klasowcy: Sołtan, Za­
wadzki, i Czyżowski pomagają 
młodym, odczuwa się brak olim ­
pijczyka Friedricha, który mimo 
iż należy do sekcji szermierczej, 
mimo iż mógł by wnieść dużo 
rutyny, wspaniałych ćwiczeń, nie 
pracuje czynnie.

W ielka niewiadoma — to Po­
znań. Od niedawna przy fabryce 
Cegiełskiega istnieje sekcja szer­
miercza pod kierunkiem  fechmi- 
strza — Pietrzyńskiego. Niestety 
brak od nich wiadomości i dopie­
ro pierwsze wystąpienie Pozna­
niaków na zawodach w Katow i­
cach wykaże ich formę.

Słabiej reprezentowane będą: 
K. S. „Dźwig“  z Gdyni ćwiczący 
z trenerem zawodnikiem i kie­
rownikiem sekcji w jednej osobie 
— Jacewiczem, oraz Łodzianie, 
którzy na mistrzostwa wyślą m ło­
dych zawodników z Międzyszkol­
nego Klubu Sportowego i z AZS-u.

Startować będzie koło osiem­
dziesięciu zawodników w trzech 
broniach: floret, szpada, szabla, 

(T. Md

Słucham y radia
OGÓLNOPOLSKI PROGRAM POLSKIE^ 
RADIA Z UWZGLĘDNIENIEM AUDYCYJ 
LOKALNYCH ROZGL. KATOWICKIE-1 

Niedzie/a. daia 27 htn.

6.55 sygnał i zapowiedź poranna s taC*jjj 
7 00 sygnał czasu i p-eśń poranna. 7 
muzyka. 8 00 dziennik poranny. S 29 
powiedź programu na dzień 1 bieżący ®"\ 
koncerf życzeń (1 część). 8 55 pogada.11*  ; 
Łódzkiej Rodziny Radiowej, 9 00 Test* 
mant Mieszka I, 10 00 transmisja 
czystości odpustowych św. Wojciecha

uff

Cĥ il*

Gnieźnie, 11 57. sygnał czasu i hejn* ’ 
12 05' poranek symfoniczny, 13 30 NienlĈ  
po wojnie, 13 40 audycja dla św 
w iejskich, 14 recenzje, 14 35 
Biura St.udiów, 14 40 Tea^r W.yobraźn*' 
15 20 Koncert, 16 00 dziennik popołudn10 
wy, 16 20 audycja literacka , 16 30 koD 
cert, 17 00 Podwieczorek przy mikrofon1®» 
18 15 10 minut poezji, 18 25 audycja 
skową, 18 55 z życia kulturalnego, ^  . 
Uśmiech j piosenka, 19 40 akt,ualnoCS(j 
dźwiękowe, 19 57 sygnał czasu i .
20 00 dzienn-k wieczorny, 20 20 
rozrywkowa. 21 00 Z szerokiego św^t*'
21 10 f-ransmisja koncertu Jerzego Ga^7’ 
2135 U naszych przyjaciół, '22 05 wr;â ° 
tnoścj sportowe, 22 15 koncert ozki®st r .̂ 
tanecznej, 23 00 ostatnie wiadomości dz|®̂ . 
nika radiowego, 2315 program 
następny, 28 25 . muzyka taneczna

dzi®°
piy£’

23 55 streszczenie wiadomości dzień11*1
radiowego, 24 00 
ogólnopot skiego.

zakończenie pr°£ri

•k»
a®1*

p e d

Łamigłówki
Zycie, jak to już ktoś słusznie 

zauważył, jest dosyć skompliko­
wane. I  aczkolwiek sprawy, któ­
re to życie kom plikują, są naj­
rozmaitszego gatunku, to jednak 
każdy przyzna, że najbardziej 
wpływają na owe komplikacje

te j im prezy przeznaczony jest na j zagadki. Zagadki bywają takie i 
rozw ój m otoryzacji k ra ju  i na owakie, ciekawe i nieciekawe, w
powodzian.

Kronika Dolnego S l q s k a
W A Ł B R Z Y C H . (Les) W  d n iu  23 

bm. zameldowano kradzież pasa 
skórzanego w kopalni w Białym 
Kamieniu, dokonaną w  nocy. Śledz­
two w toku.

W A Ł B R Z Y C H . (M ie ch ) Z  końcem  
lu te g o  b r. d z ie rż o n io w s k i P U R  c de­
b ra ! z R e fe ra tu  O sied leńczego S ta ­
ro s tw a  P o w ia to w e g o  i  z U rzę d u  L i ­
k w id a c y jn e g o  rzeczy  po n ie m ie ck ie , 
k tó re  począw szy od d n ia  7 m arca  
począ ł w yd a w a ć  o b d z ie la ją c  w  ten  
sposobi 7 ty s ię c y  osób re p a tr ia n tó w , 
z d e m o b ilizo w a n ych  ż o łn ie rzy , in w a ­
lid ó w , b. w ię ź n ió w  p o lity c z n y m  i 
a m n e s tion ow an ych .

W  a k c ji  p rz y d z ie la n ia  w s p ó łp ra ­
c o w a ły  z P U R  P o w ia to w a  Rada Z w . 
Z a w o d o w ych , P o ls k i C ze rw o ny  
K rz y ż  i  P o w ia to w e  K o ło  In w a lid ó w  
W o je n n ych .

iu streszczeniu
rżane p rz e d w o je n n e j w a rto ś c i 1500 
zł. P odo bny  w y p a d e k  m ia ł ró w n ie ż  
m ie jsce  w  w a rsz ta c ie  k o ło d z ie js k im , 
na leżącym  do p a ńs tw , m a ją tk u  w  
Ja ku b o w ica ch , gdzie  sk ra d z io n o  1 
pas skó rza n y  i  p ięć  pasów  p a rc ia ­
nych .

ZĄBKOWICE. (Miech) Nieznani 
sprawcy skradli z pomieszczenia 
szkółki kraw ieckiej dla dziewcza.t 
w Przedborowie, pow. Ząbkowice,

2 maszyny do, szycia tzw. pierście­
ni ówki. Dochodzenia w tej sprawie 
prowadzi M. O.

Z Ą B K O W IC E . (M ie ch ) K o ło  b. 
W ię ź n ió w  P o lity c z n y c h  za łoży ło  o- 
s ta tn io  w  Z ą b ko w ica ch  b a r i sk lep  
m a te r ia łó w  O dzieżow ych d la  u z y ­
skan ia  ź ró d ła  dochodów  p ie n ię ż ­
n ych  na pom oc sw ym  cz ło n ko m  ja k  
ró w n ie ż  w d o w o m  i  s ie ro to m  po p o ­
le g łych .

każdym  razie jest ich sporo, co 
spraw ia, że my, t. zn. ludzie s ta ­
teczni i n ie fraso b liw i zam iast spo 
ko jn ie  sobie wypoczywać i m a­
rzyć o n iebieskich m igdałkach, 
m usim y zajm ować się rozw iązy­
waniem  zagadek, gdyż inne j rady 
na to nie ma.

Na p rzyk ład  niedawno o trzym a­
liśm y z R ybn ika  szereg a la rm u­
jących lis tów  w  spraw ie w y ja ­
śnienia następującego pisma, ja ­
k ie  w ie lu  obywatelom  i obyw a­
te lkom  rozesłał m ie jscow y P ow ia ­
tow y  Zarząd Zw iązku W a lk i M ło ­
dych:

„Zawezwanie.
Dnia 17 kw ie tn ia  1947 br. za­

w iadam iam y, że Oby w  . . .  jest 
wezwany o d s t a w i ć  s i ę  o

godz. 18-lej u Obyw. Paździora 
daw n ie j Matuszczyk.

Z góry zaznaczamy, że tutejsze 
zaw iadom ienie proszę ze sobom 
przynieść.“

Wszyscy więc obywatele i oby­
watelki, którzy to „Zawezwanie“ 
otrzym ali zaklinają nas na wszy­
stkie świętości, byśmy w yjaśnili 
zagadkę zawartą w słowie „od­
stawić się“ . Jak to należy rozu­
mieć? I  na czym „odstawić się“ 
ma polegać . . .  ?

Niezmiernie więc żałujemy, ale 
my też nie potrafim y te j zagadki 
rozwiązać. No trudno, nie potrafi­
my.

Drugą taką zagadką nie do roz­
wiązania jest pierwsza zwrotka 
niedawno wydanego drukiem 
„Hymnu Związku Ogrodników i 
Osiedl Działkowych Okręgu Ślą­
sko-Dąbrowskiego“ . Zwrotka ta 
ma taką treść:

„W  ogrodach naszych Polskie 
dziecię

Z przecudnych k w ia tó w  w ieniec 
plecie,

A  lud  radośnie h y m  e n śpiewa

I  sztandar dum nie nam ,i 
powiew3-̂

W jak i sposób można śpię",* 
h y m e n ? I  do tego jeszcze ra . ” 
śnie . .. ? Ach, niestety nie WI 
my, nie w iem y. . .

Z kolei dowiadujemy się t  P® 
wnego nadesłanego afisza, że:

W  niedzielę, dn ia 27 kwiel'10® 
w  sali Pow ia tow ej Rady ZwUI? 
ków  Zawodowych w  B ie lsku 00 
będzie się 

Uroczystość
O d s ł o n i ę c i a  Szfandaru , 
Pow ia tow ej Rady Związh0. „  

Zawodowych w  B ie lsku - B iaW ' 
Kto więc ten sztandar zasł®ł,1j 

że go trzeba teraz odsłaniać- 
No i wreszcie Księgarnia Wy­

syłkowa M. Stawarza w Często®0 ■ 
wie w  swoim prospekcie 
mowym poleca m. in. takie 'Y'* 
sne wydawnictwo:

„Tabe le M ałżeńskie tzw. 
lendarz m ałżeński“  z objaśrU 
niam i.

S z c z e g ó l n i e  p o ż ą d  a ® '  
w  o k r e s i e  p r z e d w i e l k  
n o c n y m .

Dlaczego szczególnie w okre® 
przedwiełkanoenym? D  1 a c * 
go. . .??? v

N i e j a k i * -

W A Ł B R Z Y C H . W  o d b y ty m  n ie ­
d a w n o  w  W arsza w ie  k o n k u rs ie  śpię 
w a czym  Y M C A  2 nagrodę zdo by ł 
m ieszka n iec  W a łb rzych a  J e rzy  H ab 
d a n k  K o zu b sk i.

W A Ł B R Z Y C H . (M ie ch ) B ie la w ­
sk ie  S tow arzyszen ie  K u p c ó w  P o l­
sk ich  p o d ję ło  a kc ję  pom ocy p o w o ­
dz ianom , o p o d a tk o w u ją c  sw ych 
c z ło n kó w  n ieza leżn ie  od w p ła co n ych  
ju ż  in d y w id u a ln ie  sum , p o s ta n a w ia ­
ją c  zebrać na ten  ce l 100 tys . z ło ­
ty c h  Część za d e k la ro w a n e j sum y 
S tow arzyszen ie  ju ż  w p ła c iło  K o m i­
te to w i P om ocy P ow odz ianom ,

P R Z E W O R Z Y N . ( jr )  W  p a ń s tw o ­
w y m  m ły n ie  w  P rze w o rzyn ie , pow . 
s trze le ck i, s k ra d z io n o  d w a  pąsy skó

Ujęto nieuczciwego 
listonosza

Lwówek ( jr ) .  Ja k  ju ż  dono­
s iliś m y  swego czasu, ma te re­
n ie  _ urzędu pocztowego we 
L w ó w k u  oraz agencji poczto­
w ej w  H e n ryko w ie , »tw ierdzo 
no w ypadk i k radzieży z ame­
ryka ń sk ich  paczek i w yc ią g a ­
n ia  7. l is tó w  poleconych do la ­
rów . W  to ku  przeprowadzo­
nych dochodzeń w te j spraw ie  
aresztowani zosta li, k ie ro w n ik  
agenc ji pocztowej. W eso łow ski 
oraz p ra k ty k a n t techniczny, 
Je rz y  B u t. L is tonosz  Józef Po 
lie h t, k tó re m u  udowodniono 
kradzież 4 paczek a m e ry k a ń ­
sk ich . zdołał zbiec.

N a  podstawie rozesłanych 
lis tó w  gończych, n iesum ienny 
p ra co w n ik  został o s ta tn io  p rzy  
trzym a n y  na terenie K rakow a- 
P o lic h t w ykaza ł w ie le  pom y­
słowości i sp ry tu , w kłada jąc 
do paczek na m ie jsce skradało 
nego tow aru , s ta ro  szm aty i 
c iężark i w eeLu u trzym a n ia  
przep isow ej wagi. O dstaw iono 
go do dyspozycji p ro k u ra to ra  
te- 0 . w Je lenie j Górze i

umiem. O j, um iem  rachować i  zęby, i gnaty, i zioberka i k u d ły  na 
łb ie. Um iem  dobrze rachować.

Teraz dopiero spo jrza ł na kupca i p rze rw ał robotę, ja kb y  czekał, 
co ten odpowie na to wezwanie. W oczach b łysną ł m u cień k rw io - 
żerczości. Nos się m u nieco bardzie j p rzekrzyw ił. Szerokie bary 
w yp rostow a ły  się nieco, pod koszulą u w y p u k liła  się k la tk a  p ie r­
siowa, ja k  kow a lsk i miech.

— A  to cholerny zbó jn ik  —: pom yśla ł kupiec.
— To co? — odpowiedział — będziesz-się b ra ł od razu do b itk i 

ze mną?
— Jak chcesz, to i w  te j sekundzie. P rzy sam dusiu! N ie p ie rw ­

szy tw ó j łeb pomacom — odpowiedział Franek spokojnie i siedząc 
na ziemi, pa trzy ł na kupca wyczekująco.

— Widzisz, ja k i honorny! M aryna zła ja k  suka, a ten znowu 
bodzie ja k  byk. Cóż się ta k  razem palicie?

— Ja za M arynę nie odpowiadam, ty lk o  za siebie — odcią ł mu 
F ranek —  T y  se do M aryn y  idź ja k  chcesz. Ino  się p iln u j, żeby ci 
tw o ja  stara zam iast m nie łba  nie zoszczypała. A le  od m oich owiec 
i  od m oich godzin to c i wara. Bo to nie z M aryną  robota, ty lk o  ze 
mną. A  jo  rachować umiem.

K up iec w idz ia ł, że z tym  zaw alidrogą lep ie j nie. zadzierać. Po- 
m am ro ta ł jeszcze pod nosem i odszedł.

F ranek s trzyg ł dale j ow ieczki jedna za drugą. Zdarzenie z k u p ­
cem w p ra w iło  go w  dobry hum or. W idzia ł, że się kupiec z ląk ł, w ięc 
będzie siedział cicho. Przede w szystk im  spraw ia ło m u to zadowo­
lenie, że kup iec na jw idoczn ie j uc iek ł przed nim . O, bo on by nie 
ustąpił. Szkoda m ów ić. N ie us tąp ił jeszcze n ikom u, to by się i przed 
ta k im  m am lokiem  n ie  za ląk ł.

U c ich ły  w  n im  niedawne wzburzenia. Na c h w ilę  rozpogodziła 
się jego dusza. Nożyce c iachały we łnę żywo. Owce, wypuszczone 
spod jego rę k i o trzepyw a ły się żywo i z wesołym  bekiem  lec ia ły  na 
tra w n ik  do słoneczka, ja k b y  im  by ło  zim no w  cieniu. F ranek pa­
trz y ł za każdą na chw ilę , bó badał, czy nie na rob ił zby t dużo i zbyt 
w ie lk ic h  ka rbów  p rzy  strzyżeniu.

—  G ładz iu tk ie  —  pow iedzia ł do siebie z zadowoleniem.
M yś la ł sobie potem o losach tych zw ierząt, k tó re  taką przysługę

oddają człow iekow i, że życie gazdy nie może się bez n ich  obejść. 
P o r tk i z owcy, sweter z owcy, kapelusz z owcy. Poczciwe zwierzę. 
Pójdzie  w e łenka do prania. Porozwiesza się ją  ró w n iu tko  na płocie 
i  będzie schnąć w  złocistych prom ien iach słońca. W ybie le je , zm ięk­
nie, zb ije  się do kupy. A  potem, kiedyś wieczorem, śiedną se n ie ­
w ias ty  na zydelkach i dale jże cuchrać. Szybko gonić będą pa luszki, 
niteczkę od n iteczk i w p raw n ie  rozdzie lając, dopóki nie zrob i się 
z czystej w e łny  kupa pierza. W tedy on przyn iesie kręp le , nie dużs
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stalowe szczotki, uw iąże jedną u ław y, położy na n ią  trochę ueuch 
rane j we łny, przeciągnie drugą parę razy. N iteczk i się rozdzi®  ̂
jeszcze bardzie j, ułożą jedna ko ło  d rug ie j rów n iu tko , n iby  rozcz® 
sane w łosy dziecka. Będą tam  pogw ark i przy te j robocie, dowcipy 
opow iastki. Baby potem zasiądą do ko łow ro tków  i wrzecion. 
snują cien iu tką, a ró w n iu tk ą  nić, długą, bez końca. Jedne zgra0 
nym i nóżkam i będą obracać k o ło w ro tk i, inne przysiada kądziele 
wrzeciona w arkną , k o ło w ro tk i zabuczą — przy jdz ie  w ieczornic ■ 
P ozw ija  się n ic i na m otow id ła , pasmo za. pasmem. M aryna P°te 
zasiądzie do warsztatu,, założy osnowę, on je j na cew ki ponaw ^ 
przędzę, ona się zakolebie w  szerokich biodrach, w a rkn ie  warszu* 
tkack i, „buch, buch!“  p rzyb ije  się każdą przewleczoną n itkę .
zaczną w a lić  poukładane p ła ty  wełn ianego płótna, woda je go:,ra.ca

wyparzy, zim ną ściągnie, a m ło ty  cięgiem w ym łóci. W yjdz ie  sU^ ng 
g ładziu tk ie , b ie lu tk ie , a grube na palec. Rozłoży się go znowu 
żerdziach do słonka, w yciągn ie co s iły  w  garściach. W y s c h n ie .

A  potem, chłopie,, to se p o r tk i możesz dać uszyć kraw cow i, 
kowne, z w zo rzystym i parzenicam i, w yszyw anym i ró ż n o k o lo ro  
włóczką, z n ieb iesk im i lam pasam i po bokach. A lbo  i  cuchę ° a’ __ 
sporządzić paradną i ciepłą. A  i żonce apcoski uszyjesz, afbo PaI1 
to fe lk i, co i la ta  w  n ich  pochodzi. •

F ranek rozm arzył się na dobre. O sta tn ia już  owca by ła  pod
nożycami, a on ciągłe sobie .rozważał - te -gospodarskie zabiegi- 
w a ło  m u się, że sobie w e łnę przyrządza. W idzia ł siebie przy

Zda-
wie'

ezornicy przędzalnej, w  swoim  domu, w  gronie szanujących , 
sąsiadów i  pom ocnych: sąsiadek. Żonka m u chodziła po w y o b r  
słodka ja k  anio ł, p rzy tu lna  ja k  marzenie, pieszczotliwa ja k  ho . 
Tw arz m ia ła  de lika tną  H e li, ale ram iona toczone, pu lchne i c 
czerwoną M aryny.

W ypuścił ostatnią, owcę spod nożyc i pa trzy ł, ja k  pę-dziłf ^  
stada z radosnym  bekiem. P rz y jrz a ł się m iłośnie tem u swój® 
k ie rde low i. P ow iód ł okiem  po ciągnących się swoich zagonach, 
k tó rych  zaczynało się ju ż  życie zielenią.

D rzw i od stodoły skrzypnęły. Pewnie jego żonka-gażdzinka 1 
do niego się p rzym ilić , bo je j ju ż  tęskno samej w  domu. ^

Franek, skończyłeś z wełną? — odezwał się donośny, och« 
nieco głos K a lo ty .

— Heluś, Heluś! Dziewczyno kochana, gdzieżeś? — zaw yło W 
pierzchające marzenie.

— Trzeba by powóz napraw ić, bo śruby od re s o ró w  poPuS ^  
ły  —  pom yśla ł. Już -m ia ł się do tego zabrać, skoro chw yc iły
gle wspom nienia H e li. H e j, ja k b y  to ona żonką b y ła  w  doinU, 
się rob iło ! Jeszcze i jak . Żałość w kra da ła  się w  jego (iu-szę Ja'c 
Prasnął śrubociągam i i  w yb ieg ł z w o zow n i
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Dyrekcja Lasów Państwowych Okręgu łódzkiego w Łodzi
poszukuje:
V. inzynierów-architektów, mecha­

ników i elektryków,
2. techników (absaiw. licealnych 

szkół technicznych), architek­
tów, mechaników i elektryków  
z tf̂ plomomi i praktyką,

3. wykwalilikawanych w przemy­
śle drzewnym monterów me­
chaników oraz

A, monterów elektrotechników in­
stalacji siły.

Uposażenie — ryczałtowe według umowy.
Zgłoszenia wraz z życiorysami kierować należy osobiście lub listownie
pod adresem: Łódź, Dyrekcja Lasów Państwowych, Zachodnia 63,
Biuro Techniczne, pokój 66 (tel. 251-60 wew. 28). (PAP) 1823

l i  I  /V  o
f o t o
P R O J E K C J A
SPRZEDAŻ rw A %.VT AVA KUPNO

2

W A R S Z A W A ,  UL. BRACKA NR 13

S zc ze p a ń s k i Janusz
la t 14, uczeń, wysoki c. blondyn, w mundurze 
uczniowskim, bez dokumentów, wyszedł w 
dniu 17 kw ietnia 1947 r. z domu i me wróci!. 
O łaskawe zawiadomienie rodziny lub M ilic ji 
proszą rodzice Szczepańscy, Jelenia Góra, u li­
ca Okrzei n r 14a. 1928

Kupim y większą ilość

F O R N IR Y
or/cchow.-oliwkowej, m irtowej itp. oraz

S Z E L A K U
Zgłoszenia Biuro Ogłoszeń „PAR", Kraków, 

Rynek Główny 46, dla „1197". 1922

Odznaki
wojskowe, szkolne, kolejowe i harcerskie
z numeracją, guziki metalowe wszelkie, 
go rodzaju poleca w każdej ilości

W ytwarnii G alanterii M etalowej
FIRMA FR. KOJ
Częstochowa, A leja N. M. Panny 8,

tei. 21-91 (PAP) 1927

S p r z e d a m y

f i amocłiód
„ S t e y e r  220" w do­
brymi stanie. Gliwice, 
tel. 5S -82 . 1883

Państw. Wytwórnia 
W in i Soków Nr 8 
Wałbrzych, u l. M lckle 
wieża 14, tel. 39-171 

SKUPUJEMY 
B E T E L  KB  

różnych rozmiarów 
oraz

K O B K I
do butelek w nie­
ograniczonej ilości. 
Płacimy każdą cenę.

1853

S P O Ł E M
Wydział Produkcji -  Dział Przemysłu Konserwowego

W A R S Z A W A ,  ULICA GRAŻYNY 13

poszukuje:
Producentów maszyn i urządzeń techn. dla 
fabryk przetwórstwa owocowego jak:

1) przccieraczki do owoców,
2) prasy hydrauliczne do produkcji soków,
3) nalewarki dozujące do soków,
4) zamykaczki puszek i sterylizatory kon­

serw,
5) płuczki do butelek,
6) kotły otwarte, mieszadła i aparaty próż­

niowe podgrzewane parą, emaliowane 
i z m etali kwasoodpornyeh,

7) pompy kwasoodporne do pulp owoco­
wych 1 soków,

8) płuczki, krajalnice i suszarnie do wa­
rzyw i owoców, transportery, elewatory 
itp .

a także firm  chłodniczych produkujących, re­
montujących lub instalujących urządzenia 
chłodnicze w skali fabrycznej.

F irm y państwowe i  prywatne proszone są
0 nadsyłanie prospektów z opisami urządzeń
1 zakresu wykonywanych robót pod wyżej
wymieniony adres. (PAP) 1857

P o s z u k u j e m y :
1 KIEROW NIKA do biura kosztów własn. 
1 BUCHALTERA konto-korencistę 
1 TECHMIKA-ELEKTRYKA 
1 TECHNIKA-KONSTRUKTORA (mech.)
3 ELEKTROMONTERÓW samodzielnych 

Zgłoszenia do biura personalnego walcowni 
„Renard“ w Sosnowcu, u l. Niwecka 1.
(PAP) 1912

»F O T O  L E O N  A R O  S I E M A S Z K O  i
zawiadamia Szan. Klientelę, że mieści się w 
nowym lokalu, Katowice, M ickiewicza 1, te­
lefon nr 316-54. Kupno — Sprzedaż: aparaty 
film y, papiery. 1933

Państwowe Nieruchomości Ziemskie — po­
szukują

samodzielnej kierowniczki
do prowadzenia domu wypoczynkowego w 
Karpaczu, pow. Jelenia Góra.

Posada do objęcia natychmiast. O ferty (po­
danie, życiorys, odpisy świadectw i  referen­
cje) należy kierować pod adresem: Zarąąd 
Okręgowy P. N. Z. Cieplice Sląskie-Zdrój, 
u l. Jagiellońska 2. 1930

Siatkę je d n o litą
cło ogrodzeń, tynków i robót betonowych

sprzedaje

„SPÓJNIA" Przemysłowo - Handlowa 
K rików , Basztowa 8. — Tel. 553-74. 1921

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

Centralne Warsztaty Samochodowe Zjedno­
czenia Hut Szkła Okręgu Śląska Dolnego w 
Polanicy - Zdroju (Puszczyków) — poszukują 
zaraz:

5 samodzielnych monterów 
samochodowych do podwozia

2 monterów na silniki spalinowe
2 elektromonterów samo­

chodowych
Reflektuje się na siły ty lko  pierwszorzędne, 

pracujące samodzielnie.
W arunki do omówienia, mieszkanie zapew­

nione. . 1932

S półdzie ln ia  P racy
Rzeźniczo-Wędliniarska

Zagłębia Dąbrowskiego z odp. nad udziałami 

C e n t r a l a  km o

w Bądzisie, ul. Małaefeewskiege nr 10
HURT! DETAL!

Poleca swoje wyroby pierwszorzędnej jakości. 
S k l e p y :  Będzin, u l. Małachowskiego nr 10. 
Sosnowiec, Orla 18. Czeladź, M ilowicka 107a.
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DO S P A WAN I A !
Wszelkie chemikalia do spawania aluminium, 
mosiądzu, miedzi, brązu, żeliwa i stali oraz 
inne przybory kupisz najtaniej w firm ie

I A M H A Ł A D A ,  KATOWICE
ul. Warszawska 21 w podwórzu. Tel, 355-76 

Wysyłka również za zaliczeniem. 1923

szkolne, biurowe, świetlicowe, mieszkalne oraz wszel­
kie wyroby z drzewa jak zabawki, pralki, sedesy, 
Skrzynie, inspekta i t. d.

poleca

CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU DRZEWNEGO
w Warszawie

Delegatura Biała-Bielsko, ulica Gyniarska 10

j Ostrzega się
przed zakupem maszyny do pisania „Con­
tinental" n r 957983 z długim wałkiem skra­
dzionej w Państwowej Centrali Handlo­
wej w Wabrzychu, w dniu 12 kw ietnia br.
1925

CENTRALA ZAOPATRZENIA HUTNICZEGO 
w Katowicach, u /. Zamkowa 12

zakupi lO maszyn 
do p i s a n i a

z normalnym wałkiem, w barJ10  dobrym ufanie.
Oferty z podaniem marki, roku produkcji 1 ceny, prosimy 
składać bczpóśredn:o do Centra]!. (PAP) 19J8

j  | Państwowy Bank Rolny Oddział w Katowicach
o g ł a s z a

PRZETARĆ l%/IEOGRAI%/iCEO/%ir
n a  w s i j lk o n a n l fs  r » b ó <  s l n i a r s h l c H

przy odbudowie i nadbudowie domu mieszkalnego Państwowego Banku 
Rolnego przy ul. Krakowskiej 48 w Katowicach.

Podkładki kosztorysowe oraz warunki przetargowe wydaje i  iniorm acyj 
udziela Sekretariat Oddziału Banku w Katowicach, u l. Warszawska 14, 
w godzinach urzędowych.

Składanie ofert do dnia 6 maja br. do gedz. 10. Otwarcie ofert nastąpi 
tegoż dnia o godz. 11 w lokalu Oddziału Banku w Katowicach.

Wymagane wadium wynosi zł 50.000.
Państwowy Bank Rolny zastrzega sobie prawo: zwiększenia lub zmniej­

szenia ilości robót, wyłączenia pewnych pozycyj robót i  powierzenia inne­
mu przedsiębiorstwu, wyboru oferenta bez względu na wysokość oferowa­
nej sumy, unieważnienia przetargu bez podania przyczyn, jak również pra­
wo uznania, że przetarg nie dał wyniku. (PAP) 1937

M c u M i im i i i i i iH w i n w w f i

Zje d n o c z e n ie  p o l s k ic h  f a b r y k  Śr u b ,
NITÓW i CZĘŚCI KUTYCH 

Bytom, ul. Powstańców Warszawskich nr 14
O g ł a s z a

przetarg nieograniczony
dostawę i zainstalowanie urządzeń dla s iły  i 

jT^atla elektrycznego dla Starobielskiej Fabryki 
os w Wapienicy koło Bielska. Instalacja składać 

^  będzie z:
}• 1 głównej rozdzielni

9 Podrozdzielni, zmontowanych z przyłączni- 
kami

p Przewodów i m ateriału instalacyjnego.
Ibf 0^!itadki ofertowe, w arunki przetargu oraz 
,j3 °rmacje otrzymać można w Zjednoczeniu Pol- 
tóm * 'al)ryk Śrub, N itów  i Części Kutych, By- 
q 7?> ul. Powstańców Warszawskich 14, Wydział 
^  .udowy i Rozbudowy (II piętro) oraz w biurze 

•erekcji Fabryki Kos w Wapienicy koło Bielska, 
«■«misyjne otwarcie ofert nastąpi w  dniu 10 

g .,3a °  godz. 11 w Zjednoczeniu Polskich Fabryk 
rub, N itów  i Części Kutych, Bytom, ul. Po- 

drv,. nc°w Warszawskich 14, w  Wydziale Odbu- 
a°£ y  i Rozbudowy.
■tyy,°Pńszczalnym jest złożenie oferty również 
tu i, C2n’L> na dostawę m ateriału względnie wy- 
^K.znie na roboty montażowe. (PAP) 1938

PODZIĘKOWANIE!
„ niezliczone dowody pomocy i szczere- 
j>° współczucia, okazanego nam po bardzo 
nieśnej stracie naszej najdroższej i  na j­

ukochańszej córki i  wnuczki

Barbary Przybyła
^yrażamy tą drogą gorące podziękowanie 
j^ezesowi Zw. b. Więźniów Politycznych 
knw  Wielebnemu ks. katechecie K ubi- 
¿W i W iktorow i, Hufcowej Żeńskich D ru- 
sek ,Harcerskich p. K ita jkow skiej Janinie, 
rj rptarce p. Lerczak Joannie, wszystkim 
M ^ n°m  Harcerskim, które licznym 

kłem  uczciły Jej ostatnią drogę.
L . Przybyło, W. Maczkowie

ZJEDNOCZENIE FABRYK C E M E N T U  R. P.
poszukuje s iły  wykwalifikowanej na stano­

wisko
głSerm A/sniiiiM

Ś m i a i i i c i j
do cementowni „Podgrodzie“ w Hermanowi- 
caeh, Dolny Śląsk.

Uposażenie według umowy zbiorowej. Po­
dania wraz z życiorysem, odpisami świadectw 
należy kierować do Zjednoczenia Fabryk Ce­
mentu R. P. Sosnowiec, ul. 3 Maja 22, W ydział 
socjalny. (PAP) 1935

c U n i e w a ż n i e n i a

ZJEDNOCZENIE FABRYK CEMENTU R. P. 
w SOSNOWCU

o g ł a s z a

przetarg
n i e o g r a n i c z o n y
na załadowanie na wagony PKP podstawione na 

bocznicę huty „Katarzyna" w Sosnowcu 
600 TON ŻUŻLA

O ferty w  zalakowanych kopertach należy skła­
dać w Zjednoczeniu Fabryk Cementu w  Sosnow­
cu, w Sekretariacie technicznym do dnia 1 maja 
1947 r. Ślepe kosztorysy otrzymać można w Se­
kretariacie technicznym, gdzie udziela się rów ­
nież wszelkich inform acji.

Dyrekcja Z. F. C. zastrzega sobie dowolny w y­
bór oferenta, lub unieważnienie przetargu bez 
podania przyczyny. (PAP) 1936

UNIEW AŻNIAM zgubione za 
świadczenie obywatelstwa poi ! 
takiego oraz zameldowanie na 
nazwisko W ilk  Helena, Bytom 
p], Strzelców Bytom skich 7.

7116 g

UNIEWAŻNIAM zgubione za­
świadczenie obywatelstwa, poi 
ski-ego na ;::t::wigkp ^ mała 
Zofia, zamieszkała <v Zabrzu, 
Łukasińskiego 14. 707’3g

UNIEWAŻNIAM zgubione za­
świadczenie obywatelstwa poi 
ękiego tia nazwisko V i-gnla 
Malgorzafa. zaiire jąka ła  w Ta. 
brzu, Grunwaldzka 39. 7074?»

UNIEWAŻNIAM sk ra iłio a e  za
świadczenie obyw atdsf,w j poi 
ckiego na nazwisko Nowak 
Stefania, Bytom, pl. Słowian 
ski 2. 71152

UNIEWAŻNIAM zgubi©:«:* le­
gitym ację szkolna nr. 1656 
wSNSG w  Katowicach na na 
.zwiœko Kope-1 Tadeusz. K a to ­
wice. ‘ 7105?

UNIEWAŻNIAM zgubioną kar i 
tę rejestracyjna wy.daoą p m z  . 
RKU na nazwisko Jan Ha | 
rych.___________________TUtóg |

UNIEWAŻNIAM k o n c ie  ko | 
m iniarqką na Radków, dowód j 
osobisty v ' potwierdzeni* za­
meldowania, na nazwisko Zdz' j 
sław K o llr ja j. -1654 ;

UNIEWAŻNIAM kartę ewaku­
acyjną wydaną przez Pełno­
mocnika Rządu na i-izw isko 
Buchert Bolesław. 2S56<1

UNIEWAŻNIAM zgubioną kar­
tą  RKU wydaną w Świdnicy, 
na nazwisko Danie]czyk Jan. 
Kużn:ce Świdnickie, oow. Wal 
brzych. SgriOd

UNIEWAŻNIAM zgubione do­
kum enty, świadectwo obywa- 
'e lsk ie  wydane przez Staro­
stw o Będzin, świadectwo szkol 
ne oraz ws ze]k:e świadectwa 
tożsamości na nazwisko F ija ł­
kowski Alfred, B iały Kamień, 
Pionierów 10 (Wałbrzych).

2247 J

UNIEWAŻNIAM skradziona le 
giąymację służhową nr. 4737/1 
ra  nazwisko Macłąiek Genowe 
fa, legitymae.jp kolejową na 
nazwisko Gajkowska Genowe 
fa o ra t odpis aktu ślubnego.
Katowice. "104g
UNIEW AŻNIAM Y zgubioną kar 
ł ' i  re jestracyjną nr. 1576, > 
sklepu spożywczego, daj a 
zakupu 27 stycznia 47 r. cena 
1500 zł, Andrzejewski Henryk, 
Chanów, Katow icka 35. 7102g

UNIEWAŻNIAM zgub o: c do­
kum enty, dowód OpOblfcTY wv 
sławiony przez gminę P*ijcza 
zaśw-i ad ożeni e n \ o ra Ine: 11- g '• t  > 
mację. PPS; Oddz:ał Cieszy11, 
odcisk palca. Franedczek Kai 
harczyk, ur. 4. 12. 1.907, Szara 
pow: Żywiec: Uczciwego zna 
]azcę pro.s-i się o zwrot l oku- 
men t ów ’ zft w jnagnidieiUęni

UNIEWAŻNIAM skradzione do 
k urn en * y. zaświadczenie re je­
s tra c ji' RKU Tarnów, kart©
ewakuacyjną i dowody toż<a- 
mości osoby na nazwisko Gra­
bówek' Karo]. Solice-Polne. 
Mackiewicza 11 (Wałbrzych).

2244(1

UNIEW AŻNIAM  zgubione < za- 
świadczenie RKU na nazwie ko ! 
E ryk  Szynawa, K a to»vice-Li- I
gota. * 7099g |

pod adres: Cieszyn 
Czerwonej 39.

UNIEWAŻNIAM dowód 
mości koma. W łaściciel 
czak Wojciech, Morawa. 
Nysa.

Ann

UNIEWAŻNIAM zgubiono za­
świadczenie obywatelstwu p o l­
skiego oraz zameldowan e, Soł 
tv ęek W a]|er, Bytom*, Piekar­
ska 9. 7191g

UNIEWAŻNIAM zgub: ore ta 
świadczenie ''obyw afe l $1 va poi 
»kiego' nr. 5953 oraz zameido- 
wan-e na nazwisko Owczarek 
Klara, Bytom ; Łagiewnicka 17.

7192 g

tozpa
Lasz

D O W .

2253d

UNIEW AŻNIAM  skradzione do 
kum enfy: kant? rozpoznawczą, 
zaświadczenie RKU Nowy Targ 
legitym ację instrukto rską  Pu 
^VP, książkę żeglarską PZŻ, 
czerwone prawo jazdy nr. 2438 
wydaną w' Bydgoszczy ; inne. 
wystawione na nazwisko Hen 
ry k  Fr on czak. Znalazcę- proszę 
o zwro.f za wyagrodzeniein 2000 
zł, za za]lcze-ni6m pocztowym 
Warszawa, Podchorążych 57, 
Henryk Fronczak ]ub odniesie­
nie: Bytom, Katow icka 9, Dom 
sanita rny. 707og

UNIEW AŻNIAM zgubiono do­
kum enty: m etrykę urodzenia, 
¿lus&rs&i dypjom  m strzowek: 
i świadectwo przemysłowe ns 
nazwisko Kowajskł Tadeusz 
Wrocław, K ilińskiego • 9/9.

,7131fi

UNIEWAŻNIAM zgubioną ksią 
żeczkę wojskową ha nazwisko 
Workicwicz Bolesław, Nysa.

2254d

UNIEWAŻNIAM skradziona kai 
tę rozpoznawczą, legitym ację 
służbową, wydaną przez W o­
jewódzki Urząd S]ąsko-Dąbrow 
ski, leg itym ację Izby Lekar­
sk ie j i Związku Lekarzy w 
Katowicach, kartę ItK U  Sk:ef 
niewice i inne dokumenty na 
nazwisko dr. Sfai-sław May, 
Głuchołazy, Lompy L  Z-wrof 
do*kumentów z.a wynagrodze­
niom. 2255d

UNIEW AŻNIAM skradzione do 
kutnehfy, paszport niemiecki 
z fo tografią, m etrykę dwojga 
dzieci, paszport żony oraz 
wszelkie inne dokumenty na 
nazwisko Przybylak Wlndy- 
slaw, Sobiecin; pow. Wał- 
b rzyo^ 2245d

UNIEWAŻNIAM skradzioną kat 
te rejestracyjna; dowód Os«- 
b iq 'y  i in.ne dokumenty. Ogó­
rek "Franciezeik; W :elka Wieś 
pow. Świdnica. 718lg

UNIEW AŻNIAM skradzione do 
kum enty; dowód re je f:trac3*! 
wojskowej RKU Kłodzko, zie­
lone prawo jazdy, świadecfwo 
ukończeń a 7-kl. szkoły po- 
wszechnoj:. m etrykę urodzenia 
na nazwisko BaRtyń^kł Bole­
sław. r 176g

UNIEWAŻNIAM zgubiony ka r­
tę re jesf/acyiną  RKU 
chowa na nazwisko Kuśmiersk* 
Józef, Byfo in : M afe jk i 11.:i96g

UNIEWAŻNIAM zgubi-oią ]* 
gitymacje Po]ifechnik : i lą p k  ej 
na nazwisko Sałacki Roman.

7139g

UNIEWAŻNIAM skradzione kar 
ty  żywnościowe, dowód osobi­
s ty . Jarzyna Marta. Ruda 81.

7203S

UNIEWAŻNIAM zgubione cztł 
wone prawo jazdy nr. 1411: 
wydane przez Okręgowy Urząd 
Samochodowy w Katowicami 
na nazwisko O strow ski Bole 
sław. 7162g

UNIEWAŻNIAM skradzone du
■ kumenf.y. legitym acje r łn ib o  
wą W oj. Centrali Handlowcy, 
ka rtę  rozpoznawczą i inne na 
nazwisko Duch Marian: S-em** 
nowice, Sienkiewicza 4. .159g

UNIEWAŻNIAM zgubione za 
świadczenie tymcMsowe zio
żen a przysięgi wierności Pan 
c-twni Polskiemu; na ua z w lako 
Drbańczyk S*efan, 
Paderewskiego 8.

UNIEWAŻNIAM zgubione
esarowe zaświadczenie narodo- 
w oici p od k le i i 'l in ę  
mc-ufy. Maria Ga]us. 714-g

UNIEWAŻNIAM tymczasowe 
zaświadczeni obyw ate lstw a
ools-kiogo r.a nazwisko DlzbJ?- 
t»‘ .Onschc. Oiwie«.
Kolberga 15. iHOg

UNIEWAŻNIAM zgubioną kc ':> 
żecz-kę wojskową. Kablu« Woj 
ciech Brusy, T’° 'v Strzelin.pow. Strze]in.

2275-1

UNIEW AŻNIAM zgubioną ka i 
te  rozpoznawczą, legMymactę 
Ubezpieczałn’ Społecznej, ks^ą 
żec7/kę wojskową j  inne doku 
menfy . na nazwisko Ignacy 
W ojs oraz kartę  rozpoznawczą 
na nazwisko Józefa W o jV -P r1’ « 
n ik ; Grunwaldzka 24. 2284d

UNIEWAŻNIAM skradz'one 2 
zaświadczenia obywatelstwu 
polskiego, wydane przez Sta 
róśtwo w Prudniku na na^wi- 
c-ko Przrkjewnifc Roman 
Marfa R «Jô ,tyn '» , gm. M " ,  
n ik , pow. Prudnik. 8*814

UNIEW AŻNIAM skradńoMl ka;
to  ewakuacyjną wydaną w* 
W ladywostoku na nazwisko 
Dadiko Michał, Bytom- Po 
wciańców Warszawafceb ¡Mł- 
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KROJCZY na bieliznę i ubra­
nia robocze potrzebny do fa 
b ryk i konfekcyjnej. Zgłosze­
nia Przemysł konfekcyjny * 
.;W uka“  Zabrze, Walnośc 
299. 7065}:

POTRZEBNY zdolny krawie 
męski. Dorociński, Katowice 
Warszawska 57, m. -6. 7026g

RETUSZER A(kę), operatora, 
względnie jaboranta(kę) ope 
ratora ty lk o  s iły  pierwszorzęd­
ne przyjmę zaraz. Zgłoszenia 
Fofo „M imoza“  Zabrze, ul. 24 
Stycznia 2. 707 lg

C ZELADNIKA krawieckiego, 
zdolnego przyjmę. Neumayer, 
Kafowice, Kościuszki 2. 7070g

PRACOWNICE zręczne, umie 
jące sżyć na maszynie poszu­
ku je  od zaraz pracownia,, drew. 
niaków. Wynagrodzenie dobre. 
Kafw ice, K ilińskiego 38. 70682

POSZUKUJEMY od zaraz wy­
kwalifikowanego buchaltera 
bilansistę lub buchalferkę pro 
wadzących księgowość prze 
myślową. O ferty prosimy k ie ­
rować Czytelnik Chorzów 
Wolność-’ 4 pod .,475“  6724?

DWÓCH czeladników krawiec- j 
kich i podręczna od zaraz po- i 
trzebni. Jednlcki Franciszek: 
Świętochłowice, Wyzwolenia 
17. 7167?

CZELADNIK krawiecki na da 
że sztuki potrzebny zaraz Ka 
fowice II ,  Krakowska 22: Go 
rący. 7161 u

POTRZEBNA ekspedientka c-«. 
kierniczo-kawiarniana z pra.k 
tyką. Kawiarnia Teatiapia 
flfcerackiego 4. 7154c

CZELADNIK kraw iecki bardzo 
zdolny potrzebny do Salonu 1 
krawieckiego. Kafowice, Mic­
kiewicza 14, parfer. 7260g

ELEKTROMONTERA samodziel 
nego z dużą praktyką w mon 
fażu połączeń POMIAROWO 
STERUJĄCYCH w rozdziel­
niach wysokiego napięcia. Wy 
kwalifk-owanego fachowca do 
montażu elektrycznych MA 
SZYN WYCIĄGOWYCH przyj 
mie natychmiast Biuro E lek­
tryczne Zjednoczenia Projek- 
fowo-Monfażowych: Katowice 
Zamkowa 3. ' (PAP) 2262d

POTRZEBNA panienka od 14 
j —- 16 la} do prac pomocni 

ezych w warsztacie hieliźniar 
skim ; Kafow ice; Szopena 4. m

TECHNIK dentystyczny obez­
nany w pracach jąboraforyj- ' 
nycii i technicznych poszukuje 
posady. O ferfy Czyteln ik Cho­
rzów' pod ,;5252“ . 7208g

ZDOLNY; m łody poszukuje za- i 
jęcia jako pracownik biurowy ■ 
ze znajomości;] księgowości. O- i 
fe rty  C zyte ln ik  Chorzów: Wo| 
ności 4 pod ,,L “ . 7200g

TECHNIK mierniczy z p ra k ty ­
ką poszukuje posady w K a to ­
wicach lub .oko-lićy. Oferty Czy 
te jniik Kafowice pod ,;7731“  

7175g

; INTELIGENTNA, władająca ję - 
i zykam i; poszukuje w Ka»owi- 
! cach posady gospodyń: u sa \ 

modzielnego zamożnego pana j 
, Chętnie zajmie się wychowa j 
f  niem dziecka. Referencje na ; 
| żądanie. Zgłoszenia Dziennik j 

Zachodn' Byfom  pod . Kazi 
nr era“ . 7261g

DOBRY ogrodnik kwśaciarz z 
i dłuższą p rakfyką  i szkołą pa 

szukuje posady. Oferty Czy- 
: 'e ln ik Sosnowiec, Warszawska 
: 1 pod „R o ln ik “ . 7257g

7152g

I
i DYPL. PEDICURZYSTKA Z 

10-/etnią P R A K TY K A  PRZYJ 
MIE PRACĘ. OFERTY CZY 
TE LN IK  KATOWICE POD „P E  
DICURE“ . 7239?

ELEKTRYKÓW  . w a r^ ta fo w  
ców uzwajaczy zati*udnl na 
pierw az o rz ę d ny ch warunkach 
warsztat E lektro. Wrocław. 
T ra u g iiffa  98. Pisemne zgło­
szenia. Prosimy podać prze­
bieg pracy i warunki. 0982g

DWÓCH czeladników Krawiec 
k ich : pierwszorzędne s;dy po 
szukuje. Zakład krawiecki Z. 
Michalak, Chorzów', K atow ic­
ka  9. 7058g

CZELADNIK krawiecki na szt-n 
k i damskie poszukiwany. Zgłn 

1 szenia Kafowice, Pierackiesro 
| 15/3. 71492

- POTRZEBNA pomoc jomowa 
i z gotowaniem do malej rodz’- 
! nv. W arunki dobre Wiado 
! mość Kafowice. Sobleskieg • 
| 13. m. 4: godz. 9—12. 7172g

i FRYZJERKA, dobra siła po 
; frzebna od zaraz, Sosnowiec 
! Targowa 10. 7256g

FACHOWCA do wyrobu ki- ! n n Tn^ D v v  ,- T T 1 T T  
fó w  okiennych przyjm iemy: I PC^BZEBNY czeladnik kra.
Katowice, , k k  poczt,' 62. i « » * •  . Ka,'?wlce

. -noio- i Jordana 21. Modrzejowsk'.
________  7253g
PR ALNIA Chemiczna Irena1' 
poszukuje prasowaczki i dęta 
szerki. Wiadomość: Czesfócho 
wa. K ró fka  44. (PAP) 2171d

SŁUŻĄCA zdolna, pracowifa: 
pofrzebna zaraz. Koppel: M - 
kołów, Janiny 9, teł. 212-4.% 

7262?

DOBRZE PŁATNY ZAWÓD
uzyskasz kończąc rządowo 

upoważnioną
SZKOŁĘ SAMOCHODOWA 
w Zabrzu, ul. Sienkiewicza 
30- Czas trwan!a kursu 6 
tygodni Praktyka garażo­
wa w warsztatach szkolnych 
Dla przyjezdnych bezplatn* 

kwatery.

ZATRUDNIMY natyęhndasi 15 
robotników. ‘ Sosnowieckie Za­
k łady Wapienne i Kamienioło­
my: Sosnowiec, ul. P io trkow ­
ska 10, 7*235?

FRYZJERKA manicurzysfka. 
pierwszorzędna siła potrzebna 
na sezon le fn i. Zgłoszenia z 
podaniem warunków: Kłodzko, 
firm a „C je o “ . 22404

PAŃSTWOWA Cenfrala Han 
dlowa. Oddział Rejonowy w 
Sr.sr.cwcu, u l. 3 Maja l la .  
przyjm ie od zaraz lub od 1. 5. 
1947 3 rutynowanych buchal­
terów. Zgłoszenia ocobisfe.

(PAP) 2252d

KARM ELARZ cukierń k  znaj­
dzie pracę na dobrych warun­
kach. Dyplomy i karta rzemie­
ślnicza niekonieczne. Wiado 
mość Byfom ; Smolenia 4.

• 1145? j

SPÓŁDZIELNIA wojskowa 10. 
WOP w Gliwicach; u l. Da 
szyńgkiego 52. przyjm ie od 1 
5. br, następujące s iły : ku cha 
rza (kucharkę), bufetową. 2 s i­
ły  pomocnicze; kwalifikowane 
go buchaltera - s ię  lo  koni.

7136?

DWIE panny do lekkie j pracy 1 
przyjm ie W ytw órn ia  korków 
Katowice, Żw irki i W igury 12.

7226g

POSZUKUJĘ samodzielnej go­
spodyni; znającą kuchnię i go­
spodarstwo w ie jskie : na w y­
jazd. Żgłoszenią Dziennik Za­
chodni Bvtom  pod „W ieś“ .

6971 g

PRZYJMIEMY monterów wo 
dcc.-kainal.. centralnego ogrze­
wania: „E nerg ia “ ; Kafowice. 
Mariacka 26. 7215g

FOTOLABORANTKA z k ilk u  
le fn :ą  prak fyką  i świadectwa­
mi potrzebna od zaraz. L ig fY  
z k ro fk im  życiorysem kiero ! 
wać do adm in istracji Dzienni ; 
ka  Zachodniego w Kafowicach j 
pod ,;Świadecfwa“ . 7214g i

POWAŻNE przedsięb:orsfwo 
handlowe w Kafowicach po.szu 
ku je  wykwalifikowanego _ BU­
CHALTERA ze znajomością bu 
chalterii przebitkowej oraz 
MASZYNISTKĘ - SEKRETAR­
K Ę  ewentualnie ze znajomością 
stenografii. Zgłoszenia osobi­
s te : Składnica drożdży, K a to ­
wice, Wawelska, 2. 7207g

PIERWSZORZĘDNA krawcowa 
i  bielizn iarka poszukiwana. 
Zgłoszenia Dziennik Zachodn’ 
Byfom  pod :,Seniorifa“ , 7190g

Pssad nnszukufu

RZUTKI handlowiec (organiza 
tor) kawaler la f 46 bez na 
logów. wykształcenie handlo­
we z praktyką, obejmie po.sa 
dę kierownika hnrfown« cu 
krów. przyjmie administrację 
spółdzielń wzgjędnie poważ­
niejsze przedstawicielstwo. w'v 
ręczy starszą samofną J.sObę  ̂
k tó re j zależy na odpowiedniej 
s ile  a samej trudno prowadzić 
fiodobne przedsiębiorstwo. Ofer 
+v Czytelnik Chorzów ,OOL‘*.

7006g

MŁODY samotny c z e la l ik  pi.? 
ka rsk i poszukuje posady w 
ireka fn i parowej. Zgłoszenia 
Dziennik Zachodni Byfom  pod 

M iody“ . 7118?

TECHNIK budowlany z prak 
ty k a  od zaraz potrzebny Zgło 
szenia kierować: Przed sięb:or- 
stwo Techniczno Budowlane. Ka 
tow ice, 27 Sfycznia 28. 7180?

CHOLEW KARZ samodzielny 
na dobrych warunkach może 
się zgłosić. Dybek Józef* M i­
kołów. u l. 3 Maja 9. 7179g

FITZNEROWSKA Fabryka* Śrub
i  N ifów  w Siemianowicach Śj. 
poszukuje 2 techników-mecha­
n ików  z dłuższą p rakfyką . Zgło 
szenia w Dyrekcji fabryk’ , ul. 
Fabryczka 14. ?257d

APTEKA ,;Stara“  w Ohorzo 
wiie-Baforym poszukuje magi­
s tra  farm acji na kierownika 
(kierowniczkę) zaraz/ 7169g

POSZUKUJE s ię w ykw a iifiko  ! 
wanej kucharki oraz ogrodni­
ka do Ośrodka Wypoezynko ; 
wego na Dolnym Śląsku. Zgło 
szenia: A dm in is trac ja ’ Poczfo 
wych Domów Wypoczynkowych 
Polanica-Zdrój. pow. Kłodzko i 

7166?

CZELADNIK rzeźniczo-wędli- 
n:ar«ki przyjm ie pracę samo 
dzielną. O ferfy Czyfeln’ k_ Ka 
fowice pod „7673“ . 7110?

PODMAJSTRZY budowlany do 
robóf żelbetonowych z 25-1 et* 
nią praktyką, ^pecjalnośó: s.za 
lunki. zbrojenie, betonowanie, 
posiadający zaświadczenia i 
mogący się powołać na refe 
rencje. poszukuje posady na 
Zachodzie. Zgłoszenia W spól­
nota- Kraków, plac W. świę­
tych 8 pod .,775“ . 2167d

WDOWA la f 48, biedna lecz 
uczciwa poszukuje posady go­
spodyni domu do jednej o- 
soby. Wiadomość G liw :ce. O 
grodowa 5a, m. 8. 7227g

SZOFER z czerwonym prawem 
jazdy; znający wszystkie t y ­
py samochodów', poszukuje po­
sady, Zgłoszenia Dziennik Za­
chodni Byfom  pod ^Mecha­
n ik “ . 721 ~g

ŚLĄZACZKA in te ligen tna  la* 
29, z dwiema córeczkami 2 < 
pół i 6 la f ,  przez Joq ciężko 
doświadczona: zajmie się do­
mem szlachetnej OR-oby, naj­
chętniej na wsi. Łaskawe ofer 
f y  do C zyte ln ika Chorzów po-d 
:*SOS“ . ' 7216g

DSOBA s farsz a poszukuje po­
sady ty lk o  w Gliwicach, do 
jednej lub dwóch osób 
bezdzietnych. Referencje posia­
da. O ferfy C zyte ln ik  K a tow i­
ce po-d ,:Uczciwa repafriant- 
ka“ . 7210g

KUCHMISTRZ pierws zorzędny, 
wszechafro-nnie obeznany w 
swoim zawodzie; szuka pracy 
najchętniej w domu wypoczyn­
kowym tub pensjonacie w K ry  
nicy. O ferty z warunkami do 
Dziennika Zachodniego Bytom 
pod „K uchm is frz “ . 7189g

MAGISTER chemii, branża spo 
żywoza, sPecj al n°ść przefwór 
sfw o owocowe; w inUrstwo; 
szuka pracy lub wejdzie do 
spółki. Najchętnie j Górny 
Ślą-sk. Zgłoszenia Dziennik Za. 
chód ni Bytom  pod „M a g is te r“ .

7187g

IN TELIG ENTNA; średni wiek. 
solidna przyjm ie pracę ekspe­
d ien tk i (p rak tyka  sklepowa i 
biurowa). Dobrze gotuje, może 
pracować również jako samo 
dzielna gospodyni, chętnie na 
ujebanii lub tym  podobne. O 
fe rfy  Czyte ln ik Katowice pod 
:23l2“  7157?

RUTYNOWANA siła niurówa. 
poszukuje posady sekretarki 
maszynistki w Przemyśle. Ła­
skawe zgłoszenia do D renn ika  
Zachodniego w Zabrzu ood „Zo 
fi a“ . 7238?

W ILLĘ  komforfową. parceję I 
budowlaną w - Kafowicach i ó | 
ko licy kupię zaraz. Zgłoszenia 
B/H „ARGUS“  Katowice Ma­
riacka 5. 7240?

KUPIĘ na Śląsku go*podar 
s fw o  do 400 mórg; fa rtak lub 
młyn z gospodarstwem. Może 
być w sfanie zdewastowanym^ 
Zgłoszenia Dziennik Zachodni 
Byfom pod ,:400“ . 7188?

RECEPTĘ wyrobu pros town:- 
ków selenowych lub kupryfó- j 
wych kupię — zapłacę bardzo ; 
dobrze. Zgłoszenia Dziennik 
Zachodni Byfom  pod .;Pro j
s fo w n ik i“ . 7186? j

KUPIE mofocyk,l od 125 do 
250. O ferfy z podaniem ceny 
pod ;,JB“  Czyte ln ik Ka»owi- 
ce. ' 7170g

KUPIE kom plefny motor ze 
skrzynką biegów* oraz różne 
części do Wanderera 4 cylindr. 
poj. 1744 cm — 42 P. H. Ofer. 
t y  Czyte ln ik Gliwice pod 
;,Wanderer“ . 713Sg

PRASA ekscentryczna do _ 60 
fon uderzenia: prasy bakelito­
we kupię. Wiadomość Dziennik 
Zachodni Kafowice pod ,KA- 
WUU.

POSZUKUJEMY dzierżawy fa­
b ryk i porcelany; e lektrotech­
nicznej lub s te a ty tó w  ajbo 
części fabryki z prawem uży- j 
wania pieca. O ferfy Dziennik j 
Zachodni Katowice pod .Cera- | 
m ik “ . 7233g <

W ANILINĘ, esencje i ole jki 
-pożywcze kupuje stale firma 

TRZY KORONY“  Kaiowice 
Opolska tel. 311-85. 2016d

| 5 OPON ty lko  nowe 16 X  525 
i lub 16X500. odpowiednie dęf- j 
: k i zakupimy. Zgłoszenia 030- | 

b is fe  AW iR Słowackiego 24

KUPIE m otocykl w bardzo do 
brym sfa-nie najchętniej ,;Zun. 
dap“  lub BMW od 200 do 500 
ccm. Wiadomość Sosnowiec 
te l ; 61512. 7163?

KUPIĘ prasę nożną : krajacz 
kę do mydła. O ferfy Czyfel 
n ik  Katowice pod „7714“ .

7158?

ł el. 305-50. S729g% I

KUPIĘ każdą ilość olejków 
perfumeryjnych. spożywczych, 
wszelkie chemikalia. Warsza­
wa ul. Koszykowa 49/10.

2178d

KUPIMY samochód ciężarowi- 
od 2—4 ton, ty lk o  w pierw 
szorzednym sfanie. Zgłoszenia 
Dziennik Zachodn:, Byfom pod 
„Ciężarówka“ . ’ 7119g

DENTYSTYCZNY gabinet no 
woczes^y kupię. Zgłoszenia z 
dokładnym opisem: .Wspónóta 
Kraków, plac W. Świętych 8 
pod „777“ . 22091

MASZYNY do pisania, adap­
te ry i p ły fy  pafefonowe 
kupno — sprzedaż. „Radio­
technika“ , Sp. z o. o. KatowŁ 
ce, 3 Maja 22, fe lefonv: 323-33 
i 323-35. 2205Ö

MIKROSKOP
Polarymetr, Epidia­
skop, Trichinoskop i  
wszelkie artyku ły dla 
pomocy szkolnej kup i 

„ESKULAP“
Dom San ita rny 

Katowice, 3 Maja 23, 
te l. 325-90. 1907

PARCELĘ mniejszą kupię w 
południowej części Kafowic. 
Panewnikach; P iotrowicach; O. 
chojću lub ewent. Kosfuchnie , 
O ferfy C zyte ln ik Kafowice ! 
pod „7702“ . 4148g |

KUPIM Y samochód ciężarowy , 
1—2 ton w dobrym sfanie. Te- | 
lefon Chebzie 52340. wewnęm : 
ny 218 (Spółdzielnia). 7147g j

MOSIĘŻNE blachy, griihoic i ' 
0.3—1,2 cm miękkie zakupi 
każdą ilość Firma KOJ. Czę­
stochowa, A leja  8. fe l. 21-91.

(PAP) 22581

KUPIĘ maszynę do wyrobił lo 
dów na 50 If r .  i wóz ko m p le t­
ny z przykryciem-. Harazim. 
Kafowice, Szopena 4/1. 7252g

SPRZEDAM kompletne urzą-i 
dzenie do wyrobu lemoniady. 
O ferfy  pisemne: Pruszków, 
Mickiewicza 4/7. Wojciechów 
ski. =>1811

TANIE ŹRÓDŁO ZAKUPU. F i­
gurk i metalowe. popielnice, 
przycisk; kałamarze, biżuf er­
k i ttd . Luste rka  wszelkiego 
rodzaju naczynia aluminiowe, 
wyroby blaszane oraz Dzew 
ne. poleca po cenach hurfo 
wych firma Jan Borowski : 
S-ka Warszawa Bagno l

°0381

ESENCJE i pasty aromatyczne 
do wyrobu lemoniad — wysy 
la za zaliczenjem ooeztowym 
Przemysł Chemiczny .M alfa“  
Kraków Zwierzyniecka 35.

201 ld

FOTOGRAFIE nagrobkowe (por 
celanowe) wykonuje ..EL-CHA- 
FILM “  Warszawa. JerO’ olfm 
skie 27. Prowincje in-formuie- 
lis fow n ie . 1876d

PIANINO brązowe bar Izo 'do­
bre; sprzedam. O ferfy Dzien­
n ik  Zachodni K a fow ;ce pod 
„7698“ . ' 7144g

MOTORY Sauer Dis.sel Mey 
bach benzyn jak .sprzedam. B y ­
tom, Katowicka 63; sklep.

7143g

ESENCJA OCTOWA; ocet, za 
prawki do wódek, esencje do 
lodów • i ciasf pojeca :.POLO 
N IA “ . G liw ice; Pszczyńska 9, 
tel. 20-97. ‘ ‘ 7141g

OGRODNICTWO :. Primavera“  
poleca parfie  kv/itnących an­
gielskich pelargonii . I  i  I I  w y­
boru oraz pantofeln ik i (Calceo­
laria ): horfensji. primula Ca 
lah-oe, nadfo cięte: bzy; goź­
dziki, nagiefki (Calandula) g ro ­
szki i Inne. Przyjm ie uczniów 
na naukę ogrodnicfwa. C iepli­
ce Śl. Zdrój, Dąbrowsk:ego 2.

2259d

SPRZEDAM sdnik  spalinowy 
2-cy lindrow y 17 KM:' ¿ prąd­
nicą prądu zmiennego: 25 Amp. 
220—380 V o lf .  60 Amp. 220 — 
380 V o lf. O ferfy kierować do 
Dziennika Zachodniego K a to ­
wice pod „P rądnica“ . 7225g

Pr asę  do 
b a k e l i t u
ręczną l u b  m echa­
niczną, w ie lkości od 
20—100 ton ciśnienia 
zakupi f-m a Fr. KOJ, 
Częstochowa, A le ja 8, 
te l. 21-91. (PAP) 1926

KUPIĘ a le jk i perfumeryjne w 
każdej ilości. Bytom ; u l. G li­
w icka 14, fe l. 38-31. 7218g

SPRZEDAM samochód marki 
::Ford“  6-osobowy, 8-cylindro 
wy. Sosnowiec, Stara ?a.

7224g

SPRZEDAM jadalnię, dębową i 
zegar sfojący. Chorzów TI. u j. 
Poleska* 1, m. 6: 7205g

UWAG A !
Dziś PODWIECZOREK 

TANECZNY 
od godz. 17 — 19.

Program urozmaicają zna­
ni artyśc i: due t ~  Macia­
szczyk. W elin-Ćzajkowski. 
duef — Raymond. Imre 
Szenes, oraz popularny 
W łodzim ierz Pa-fuszyóski. 
Do fańca przygrywa zna­
kom ita  orkjestra  Karola 
Cieszyńskiego w

„B A G A T E L I“
Katowice, Plebiscv/owa % 

fe l. 333-03 i 381-08.
1595

PIEPRZ, ziele angielskie, kmi 
nek. paprykę, kakao, kwasek 
cytrynowy, majeranek kupuje 
sfale fjrm a .TRZY KORONY“  | 
Kafowice. Opolska 8, telefon I 
311-85 20153 !
— ----------------------------------—  j
ZAKUPIĘ każdą ilość fornie-ru j 
i dyk ty . Firma „H oda r“ . Kai ! 
waria Zebrzydowska, Jagiellon 
ska 17, fe l. 14. 7091 g

MEBLE nowoczesne używam, 
kupuje Skład mebli K v o w j 
ce. M łyńska 14. 2t08d

FOTOAPARATY — projekfory 
kinowe 16 mm — aparaty f i l ­
mowe 16 mm — powięks/alm 
k i ifp . zakupuje — n&j -wższo 
ceny — D/H. Świtezianka. Jan 
Pujdak i S-ka w Lodzk - P io tr ­
kowska 83. (PAP) 1872d

ZAKUPIM Y rurę st.a lo ’5° Pa?’ 
cerną od 11 do 16 mm oraz lin  
kę miedzianą golą 0  95 mm 
k w .“  i 1 s iln ik elektr. 30—59 
KM 380 V o lf .1000 lub  1409 
obr. Firm a :,Hof-Ka“  Furfow- 
nia Maferiałów Bjekfrotech 
nicznych Kafow ice. u l. Św. Pa 
wła 3; telefon 32643-44. 7249g

KUPIĘ dobrze u trzym any becz 
ko wóz (Momentjjauger) Jo pom 
po wania gnojówki o pojemno 
ścŁ 1,25—1,50 m sześć. Wiado 
mość fe l. 355-18 Jnb Oferfy 
Czytelnik Kafowice pod nr. 
„7758“ . 7241g ;

KROSNA korfowe i ^uowadło ! 
mechaniczne kupię. Zgłoszenia \ 
Sopot, Rokossowskiego’ 23/6. | 
A. Kania. 2239d i

FABR YKA cukrów czekola­
dy > „D e lic ja “  Łódź Żerom 
skiego 31. poleca cukierk.-j 
karmełk] i czekolady >v dużym 
wyborze. Wysyłamy za zalie-ze 
niem. Cennik na żądanie.

I818d

MASZYNY do pisania, Uczę 
nia. księgowania, kasy veje 
stracyjne — naprawa — kup 
no — sprzedaż. „Maszyny Eiu 
rowe“  Kafow ic. WARSZAW­
SKA 38. Tel 360-76. ?972d

SPRZEDAM m otory Merce­
des-Benz“  6 cyL ; ,;Opef-Sup 
per“  6 cyl., „H orch“  V  8 ¡ 
inne. W arsztat Brzozowski 
W ik to r, Kafow ice, Górnicza 
11, fe l. 326-83'. 7135g

P O L E C A M Y :  »lejki do
ciast, proszek do pieczenja 
cukier waniliowy esencję do 
lemoniad * lodów yszedkieb 
smaków, pastę oranżaiową } 
barwniki jadalne wszelkich od­
cieni. .ENBEGEKA“  Katowi 
ce. Plebiscytowa 17 telefon 
327-03. 1802-1

POSZUKUJĘ p.ckarni z ma 
szynami w oko licy  Bytom ia, 
Zabrza. G liw ic , Kafow ;c. O 
fe rfy  Dziennik Zacliod ii K a ­
towice pod „7689“ . 7077g

ODSTĄPIĘ w Gliwicach duże 
hale. nadające się na magazy­
ny; również na urządzenie za­
kładu przemysłowego względ­
nie oczekuję propozycji. Ofer- j 
f y  Czytelnik G liw ice pod :.Pro j
pozycja1-. 7220g

Z POWODU choroby wydzier­
żawię sklep bez urządzenia. 
O ferfy Ć zyfekiik Kafowice pod 
„Zochna“ . 7219g

SKLEPU przy a rfe r ii ru ch li­
wej poszukuję lub z ;. o warem 
przystąpię do sP^łki. O ferfy 
C zyie jn ik  Kafow ice pod ::Sa- 
mochodziarz“ . 7183g

RADIOODBIORNIKI, lampy ra 
diowe — kupno — sprzedaż. 
Fachowa naprawa odbiorników. 
„R adiotechnika“ . _ Sp. i  o. o. 
Katowice. 3 Maja 22. «elefo- 
ny: 323-33 i 323-35. 9206d

SAMOCHÓD osobowy Adlei 
D iplom af 6-osobowy w bardzo 
dobrym st.an'’e sprzedam za­
raz. Centrala Zaopatrywania 
Biur, Ryszard W iśniew«k! Ka­
towice. 3 Maja 13. f ej. 343-76 
od 8 do 16. 7049g

DACHÓW KI i ru ry cemenfowe 
sfale na składzie. Okazyjnie do 
nabycia p ły ty  ksy lo lnow e  w 
różnych wymiarach. Betoniar- 
nia Kafow ice I I .  Floriana 17; 
fetl. 307-93. 7198g

KASA „N a fio n a l“  na fcrzech 
kelnerów do sprzedania. Kafo 
wice, tel. 510-97. 7177g

SPRZEDAM AUTO CIĘŻARO­
WE Ford V  8. B ia ły Kamień, 
ul. Niepodległości 4. powiat 
Wałbrzych. ' 2249d

MASZYNA do liczenia, ręczna 
okazyjnie do sprzedania. Cho­
rzów: Wolności 37, m. 4.

7209g

PIES SPANIOL kikumiesięcz- 
ny do sprzedania. Zgłoszenia 
Chorzów I I I .  ul. Bożogrobców' 
2: I  p. Słowikowa: od godiz. 
14—18. 7202g

POLECAM bieJiz.nę pościelowa, 
ko łd ry puchowe: , obrusy. J 
S kibiński: Katowice, Br. Pie- 
rackiego 12, w podwórzu.

7199g

ZAMIENIĘ 3-pokojowe miesz­
kanie z wygodami w Chorzo­
wie T. ul. Wolności na »akie 
same w Kafowicach. O ferfy 
Czytelnik Katowice pod nr. 
„7632“ . 7078g

ZAMIENIĘ pokój: kuchnię i 
łazienkę w południowej dziel­
n icy K a iow ic na 2 pokoje, ku 
chnię i łazienkę w tejże dzie l­
n icy lub w Ligocie. O ferfy 
Dziennik Zachodni Kafowice 
pod „M aciuś“ . 7146g

3 POKOJE, kuchnia; łazienka, 
spiżarka; garaż, telefon w By­
tom iu, centrum; zamien:ę na 
2 pokoje z kuchnią i łazienką 
w Kafowicach. Wiadomość K3 
towice, Mariacka 24, n dozor­
cy. 7230g

SYPIALNIA nowoczesna do 
sprzedania. Sosnowiec; Piłsud­
skiego 64,. warszfaf s to larski 

7164g

DĘBOWA syp i aj nia. maszyna 
do szycia Singeru do sprzeda­
nia. Kafow ice: u j. Zabrqka 11; 
m.. 3. ' 7151g

SPRZEDAM walce marmurowe 
bez konstrukc ji 60X25. W ia­
domość Mysłowice, fel. 222-38.

7150g

AKORDEON Hohner, 120 ba­
sów, mało> używany, sprzedam. 
Siemianowice, Damrofa 1; m. 
2 ’ . 7255g

MAM loka] sklepowy w W ar­
szawie. przyjmę przedsfawi- 
c iełśfw  o. Zgłoszenia „P A R ‘ 
Kraików-- Rynek Główny 40 
dla . 1230“ ."  2238J

ODSTĄPIĘ lub wydzierżawię 
skład spożywczy w Chorzowie, 
posfe restante pod „F o rtu n a “ .

7201 gr G o t ó w k a

KTO pożyczy krótkoterm inowo 
8.000 zł? Łaskawe zgłoszenia 
Dziennik Zachodni Katowice 
pod ;,49“ . 7212g

MAM cztery tokarnie; fłocżar- 
k i, rewolwerówki, _ aparaty do 
spawarka: urządzenia produkcyj 
ne Czekam propozycji. O ferfy 
Czyfeln ik Katowice pod ..Me­
talowiec“ . 7184g

PRZYSTĄPIĘ do spółki io  pra 
cowni fry k o fó w  w okoFcy Ka 
towic. O ferfy Czyfeln ik Kato  
wice pod ,;7768“ . 7248g

PRZYJMĘ spólnika lub w y­
dzierżawię cukiernię z piekar- 
nlą-cukiernią. O ferfy kierować: 
Wałbrzych Dziennik Zachodni 
pod „4 “ . 2248d

POSZUKUJĘ wspólnika łub 
wspólniczki do składu «-pożyw 
czego w dobrym punkcie. Ofer­
ty  Czyfe ln ik Chorzów pod 
;;Tas “ . 7?06g

CHORZY na płuca (bronchif. 
astma zadawniona, katary, ka­
szel, zaflegmienie Hd.). po­
moc i ulgę przynieś1̂  wam 
„P IN U ZA Ń “ . Żądajcje w apte 
kach.- Labor. Farm. Cbern. 
„Zdrow ie“ . K afow ice W ar­
szawska 56. I788d

ANTONINA • Tadeuęi OytuT 
ski ze Lwowa, podajcie 
adres: Teresa K ryn icka ; OJ»0' 
lo. Chorzowska 12. 7\tl%

LEONA BRZEŹNIAKA, »»mi«: 
szkałego do roku 1944 w D l'° - 
hobyczu 'jub- kogoś z jego * 
riz iii1'. poszukuje H ay iu k  
(ieućz- Wrocław, ul,
12a.'- _  _  [21Z

POSZUKUJĘ CłwiZdr; Józef» * 
Braszka Józefa, zamieszkajł 
do maja 1944 r. we wsi r w  
rów. pow. Brzeżany, woj. z - 
nopoj. Od fego czasu me maw 
żadnej wiadomość:. K to  “ • 
coś o nich wiedział, oroszon 
je c ł powiadomić: Gwiżda tj 
o '  Sołice-Zdrój. Mickiewicza 
10. m. 1, pow. Walbrzvoh. 46(i

SIOSTRĘ Tryfan  Irenę, ktor 
W roku 1930 była  wywlęzion* 
do Niemiec, poszukuje s10St.r 
T rvian  Anna. zamieszl«ała 
Wałbrzychu (Podgórze),

KREWSKIEGO Kazimierza, ar. 
w Boguszach: ostatn io  ;: ą ,  
szkałego'na, Podlesiu w Ocię- 
fvch  poszukuje s '° s t r» AP01-< 
nia z Am eryki. Wiadomo 
proszę, kierować na adres: - - 
roszewski Zygmunt, Jele®* 
Góra: Kochanowskiego

■zedOSOBY, kfó re  k ró tko  
wybuchem w ojny _ w i'- _ 
przebywały u państwa- Freu 
dów w Kafowicach przy UI' 
Plebiscytowej 17: pro.azone 
o zgłoszenie si!ę pod lił^ rą  
..H—F“  C zyfe ln ik  Katowic - 
Za fa tygę i usługę daję J?; 
szkodo wanie. i_ LZ

MĄCKIEKICZ Romuald z W il­
na:’ o ficer-lo tn ik. proszony; jest 
o zgłoszenie się osóbiśc^e 
bardzo ważnej oprawie: Kat^^ 
wice; Sokolska 10/7.

POSZUKUJE pana: k tó ry  i“ 1’ ’ 
objąć posadę w Nysie, otrz., 
mał adres Iwo wianki, 
Piekarska 53. Proszę 
nie napisać, l is t  — l -ie --
czyli. Bachłaj.

Przychodnia dentystyczna
Katowice, Dyrekeyj-
na i.  Labo ra to rium  
sztucznych z ę b ó w .  
Ceny znacznie zniżo-

7185?

KTOKOLW IEK wie coś *
Bzym losie BANASZKIEWICZ« 
TADEUSZA, ur. 27. 5. «923. J- 
w Częstochowie, ostatnin P ^ ' 
bywającego w dniu 19.
1944 pod nazwickiem LlSO\v 
SKIEGO TADEUSZA w 'vIe' 
zieniu w Kafowicach, prósz®' 
r.y jesi _ o powiadomienie 
Banaszkiewicza Wojciecha. u 
dział „Społem“  w Z a w ie rc iu^

KTO wie. oo pię sfa ło  ^ ałl
dą Serafińska-Łoskoczyńską .
jc*j synewi Romanem Ło^k0. 
czyń ski m, zamieszkałym
Powsfani-a w Warszawie. # 
Grójecka 25 (sklep pa,piernicz., 
„H enryka“ ), przebywający h2
dnia 9—10 s';erPn:a 1^44 
Zi-elenia-ku, proszony _P0' 
każdą wiadomość: Antoni .Łe  
skoez-nisk: W.,,Y ,.aw„

ns

KUPNO! SPRZEDAŻ! Okulary 
lupy. fermomefry. jnsfnraen- 
ty  miernicze, aparafy. mafe 
ria ły  fofograffezne ..OPTYKA*' 
Bytom. Dworcowa 7 fe l 51-66.

dia/ermie, Panfosfa ty
kwarcówk*'. „S o llu xy “ . 

Aparaty \ części

K U P U J E
„Z E T H A “ , BYTOM, ulica 
Brzezińska 3. fe le f 23-02.

IS37

M. MON1UDIS Łódź — Widzew 
Sarnia 3, kupuje st,an:.°i. ^ wa 
sek cyfrynow y esencję.

2113d
KS IĄ ŻK I po lskie  naukowe > r  
p-owieściowe oraz niemieckie 
naukowe kupuje s ta!e Księgar 
nia Kafowice. Kościuszki 25, 
f.el. 343-34. 203Gd

FIRM A „K A W A T “ , ul. Brata 
Alberf.a 4 s taie skupuje weł­
nę owczą i przędzę ma«ryno 
wą. 5251 g

RURKĘ mosiężną. cjenkościeR 
ną 9/10 mm, blachę mosiężną 
grubości 0,5 mm, kupi Dom 
Handlowy. St. L ipka. Kraków. 
Św. Agnieszki 2. 2140d

KUPIĘ maszyny do szarfowa- 
nia oraz wszelkie przybory do 
fabrykacji obuwia. Zabrze, Wol 
ności 250. sklep przyborów 
szewskich. 2166d

KUPIMY chłodnię elektryczną J 
około 800 ka lo rii. Wiadomość ¡ 
Sosnowiec, Targowa 4, felef. 
62Ó-73. 2242-d .

KUPU JEM Y książki .- au ko« e 
polskie i niemieckie, nu fy , ar 
ty k u ły  piśmienne i biurowe
przybory techniczne. Księgar 
nia Raj P iotr, Kafow ice, Św. 
Jana 6. * 2243<?

I  S p r z e d a ż e
SZCZOTKI, PĘDZLE - hurf
— detal — poleca Centrala
Techniczno-Handlowa Kafow |
ce. Warszawska 63 telefon
301-50. . 2094d

RADIO, nowoczesny super 7 
lampowy, sprzedam; Siemia­
nowice; Damrofa 1, m. 2.

7254g

CEGŁY 400.000—500.000 świeżó 
palonej sprzedamy. Of r fy  Ozy 
te ln ik  Kafow ice pod \776611.

7251 g

SŁOMĘ; siano prasowane

M1E SZK AN I A  2—4-o ok oj ow ego 
w Kafow icach-Ligocie jub Pio­
trowicach poszukuje poważny 
re flek fan f. Zw ro ł kosztów re- 

! montu. O ferfy C zyte ln ik  Ka- 
j fow ice pod ;;68317“ . 7229g

j ZAMIENIĘ 4-poikoj'Owe komfor 
! fowc mieszkanie w Brynowie 
1 ("przy przysfanku autobuso- 
! wym) na dwu do 5-pokojowe 

mieszkanie w Kafowicach. O- 
j fe r fy  do Dziennika Zachodnie- 
I go Kafow ice pod .-.7249“ .

7223g

POSZUKUJĘ 2—3-pok ojowego
mieszkania z komfortem w Ka 
f.owicach możliw ie w okolicy | 
panku Kościuszki, za zwrotem 1 
kosztów. O ferfy Dziennik Za­
chodni Katowice pod ,'7722“ .

! 7168g

| ZAMIENIĘ 2—3-pokojowe mie 
szkanie kom fortowe z wygoda 
mi (w illa ) w Ligocie na po 
dobne w Katowicach. Oferfy 
Czyte ln ik Kafow ice pod nr 
;,7710“ . 7155g

POSZUKUJĘ mieszkania 2 1 u l | 
3-pokojowego w nowoczesnym 
domu w7 Katowicach. Zwrócę ' 
wszelkie koszty remontu. Ofei ! 
*v do Dziennika Zachodn1 eg o ! 
Katowice pod .,B K “ . 7242g

W ILLE  10 ubikacji w BrenneJ
Beskidy ŚL, jako dom wyp° 
czyukowy wydzierżawię. Ofer J 
Czyfe ln ik Kafow ice pod 
,;7751“ . i2 lór

|  Nauka 1 S z t u k a j
KORESPONDENCYJNE KUR 
SY KSIĘGOWOŚCI, »nformacje 
Lublin  skr noeztowa 195

1867<3
r r r T T r n

ANGIELSKIEGO, francuskie­
go, łaciny, mafematyki wyu­
cza Kafowice, Opolska 5, m. 
2, I  p ię fro . 6984g

KURS kro ju  nowoczesną meto

PIEG), plamy irnuwa 
R-o-Rifa Olszewskiego. « , 9!r 
w aptekach i drogerjach.

W YNAJMUJEMY SAMOCHÓD)
te j. 304-41 lub 355-86.

dą według najnowszych żurna- 
łi wyucza. Sojkowa; Ka-owice. 
Teafralna 10. • 7243g

NAUKA maszynopisma, steno­
g ra fii; Chorzów; ul. Rejfana, 
dawniej Powstańców. 7204g

r Z g u b y

LIS  POLARNY OKAZYJNIE
do sprzedania. K a to w ic e P o ­
wstańców 12/6. "247g

2 PIĘKNE ko łd ry  sprzedam. 
Wiadomość Kafowice, Stawowa 
16a; m. 7. 7245g

' G liw ice; telefon 20-53.

OBRABIARKI
Narzędzia, Łożyska 
kulkowe i s iln ik i 

elektryczne
K upno ! —  Sprzedaż! 
B i u r o  Techniczno- 
Hand low e inż. B. Wa­
lentynowicz, T. Szwey 
cer i Ska (dawn. B ra ­
cia G old lust), Łódź, 
A l. Kościuszki nr 32, 
te l. n r  219-18. 1924

STEMPLE kauczukowe wyko­
nuje „E L -C H -F ILM “ , Warsza­
wa, Jerozolim skie .27. Prowjn 
cię informujemy lig tom i.e .

lOOSd

LIS p la tynow y okazyjnie do 
sprzedania. Katow ice. Wandy 
15; m. 20, ♦« .' 856-17 godz. 
13-18: 7244g

SPRZEDAM Łękę w Niepiekle, 
Będzin-Ksawera: u l. Środkowa 
15; Dębski. 7237g

SYPIALNIE, 1 jadalnie, kuch­
nie, meble biurowe, tapczany. 
Skład m ebli: Katow ice, Staro- 
wiejsjka 3. 2241 d

STUDENTKĄ pracująca po.cjzu 
ku je^pokoju, w Katowicach jub 
okolicy. Oferfy- Dziennik Za 
chodu i  Katow ice dla .Student 
k i “ . 7221g

POSZUKUJĘ umeblowanego po 
ko ju  w cenfrum K afow ic. O- 
fe rty  do Czyfeijnifca Kafowice 
pod ;,775.3“ . 7178 g

„K R Y S ZTA Ł4', Sp. z o. o: Ka­
towice, Francuska, 4, wypoży­
cza szkła i  nakrycia na uro­
czystości, zabawy i wesela, 
pojeca: szkło apfecznc, galan­
te ry jne , Ł perfumeryjne, gospo­
darczą i resfauragyjine. 2234d

POTNIKI dostarcza w ytwórnia 
„H A Z E T “  Warszawa, Koper 
nika 15. * 2237d

BERETY granatowe i szkol* 
ne dostarcza w ytw órn ia  cza­
pek „HA.ZET“  Warszawa. Ko 
per n ika 15. * ?235d

POKOJU umeblowanego z uży 
walnością łazienki, niekrępują- 
cego, d |a  jednej osoby; poszu­
kuję. Zgłoszenia Dziennik ’ Za­
chodni Byfom  pod :.S+ach“ .

7193g

r Lokale handlowe
RZEŹNICZY sklep z wargzfa 
tem, chłodnią" w okolicy K a ­
fow ic poszukuję. O ferfy * Dzień 
n ik  Zachodni nod ,;7693u .

7231 g

W BIELSKU w cenfrum odg^tą 
pię fan io  ładny lokal sklepo 
vvy. Oferty C zyfe ln ik  K a to w i­
ce pod „7664“ . 7228g

DNIA 23/IV. w aufpbus^e_ So 
snowiec — Katow ice; zginęła 
paczka z zawartością spódnicy 
brązowej opakowanej w gaze­
tę. Łaskawy znalazca proszo­
ny' je s t 0(idać na adres: So­
snowiec; u ], 3 Maja 7 ■ m. 6. 
Grajcar — za wynagrodzeniem 
5.000 zł. ' ' 7l73g

ZGINĘŁA suka (griffon) duża, 
siwa; wabi się Mysia. Uczci­
wego znalazcę uprasza się o 
odprowadzenie za wynagrodzę 
n;em Kafow :C(- Pow+ańców
50 7246g

BIURO Techniczne. 
w najżywotnie jszym  
Wrocławia z. dużymi sa.a zJk, 
i wystawą przyjm ie ^
stęPstwa fabryk do ,e. 
łącznej sprzedaży 
ren Dolnego Śląska artyh“ ^  
technicznych, izo łacy jny j°- 
dowianych ; maszyn Ja i  :pe. 
nież i składy k o n s y ^w ^ j,.* -
Oferf.y pod „Sprzęt 
ny“  Wrocław Zaułeic
wy 2.

P oszukiw an ia
POSZUKUJĘ Szweda W ładyka  
wa ze S tryja, prosi o wiado­
mość s ios tra  Anna na adres: 
Grzeszczuk Józef, Grodków, 
Rynek 42 woj. śląsko-dąbrow­
skie. 2232d

POSZUKUJĘ Józefa W ilczyń ­
skiego. ostatnio zamieszkałe­
go u pani Lisowsk ie j w Uchor 
nikach. woj. stanisławowskie. 
S iostra Wanda. Kłodzko, ui. 
Czerwone! Armii 25 m t.

6062g

OŚWIĘCIMIA C Y ! K to  zna
szczegóły lub by ł świadkiem 
śmierć1 Tadeusza Długoszow­
skiego w roku 1942 -  proszę 
ny jes o skontaktowanie s ^  
7. żoną. Marią Długoszowską, 
Częstochowa, Jasnogórska nr. 
104. ‘ 7174g

SZEWCZYK Kazimierę, irodz. 
16. l i .  1925 r „  k fó ra  wyjecha­
ła  do ■ Niemiec z Winogradu. 
pow. Tłumacz; woj. staniała 
wowskie; w roku 1912, poszu­
ku je  matka Franciszka Szew­
czyk: Kończyce 177,-pow. Prud 
n ik ; woj. śląsko-dąbrowgkie.

i i ' 7153.?

Składnica
D e n t y s t y c z n a
BYTOM. Jagiellońska 

m. 6, I I  p. Tel. -fgjc 
Kupno — sprzeda»- ^

SAMOCHODY . cięarowe «d;(,e: 
fon wynajmujemy, “ -ri-«52-95 
\jĄ. Sobieskiego 24: t el* 
po 16-fej 35-145. __.

ODDAM córeczkę 4-nuCS« ^  
dobrej rodzinie na t ó j
z powodu ciężkich .¿ jiS
m aterialnych. O ferty y 1'  TęoÓ9i 
Katow ice pod „7574 .

FILATELISTOM cenniki m , 
syła ..Kosmos“ . S o s n ^ y  
żym ierskiego 24. 
zbiory.

RADIOTECHNIK
flaprawia ws zelkie a^a
duży wybór lanip \7. 
tow ice, M ikołowsk» -jgflfl 

Tel. 335-82.

STROJENIA fp rtep i-- 0
peracje wykonuje ląc| Kafo" 
i ciel. Paweł Wrzenia, lcie j j  
c e--Zależ e; WojciccUo«-7g33<:

iano'v
te'

St1'.0

------------------------— -—  fi»-
R ADIA naprawia
chowo i tanio. E ad io-K ę lfi2g
Katowice; Kośc-iu

CHŁODNICE s a m o c h ^ | ^ ie f ; 
peracja i wymiana. ^ '  7 ^ - '’ 
Sienkiewicza la .

N a c z e ln y  re d a k to r  b l^ n is ła w  Z ie m b a . R e d a k
odBowiedzialności. — Rękopisów nadesłanych

ja : Katow ice 
nie zwraca sie,

309-74.3-go M aja 12, tel. 309-73, 305-73, 355-83, 311-84. — Dziai.ogtoszeń: Telefon 
ią, — Przy jm ov/an ie  s tron m iędzy , godziną 11 - -  13 codziennie. - -  W yda

Druk: D rukarnia N r 9 Sp. Wyd, „C zyte ln ik“, Katowice. 3 M aja n r 12, Tel. 310-5S

Z a, d /, i a I o g i o s z e ń  r e d a k c j a  nie »“ f i
wca: „C Z Y T E L N IK “  — K a t o w i c e ,  u lica  3-go M aja


